
24, 25; 26, 27, 28 

G RUD NIA 

1980 RO KU 

W ID . AB

s z G z e c i ń S K i
N r 279 (11 140) Rok założenia 1945 N akład: 150 000 egz.

Przy świątecznym stole

Gzeg® sobie życzymy?
ŚW IĘTA Bożego Narodzenia. Różne już byw ały święta w  

Polsce i  różne składaliśm y sobie życzenia. Z w yk liśm y w  tych 
dniach odsuwać od siebie k ło po ty  i  trosk i codzienne. Jednak­
że dziś nawet przy świątecznych stołach trudno będzie zapo­
m nieć o powszednich dolegliwościach....

NASTROJE — powiedzmy 
sobie szczerze — nie są dobre.
R ad iow o-te lew izyjny ośrodek 
badania o p in ii publicznej w yka­
zał w  październiku, że zaledwie 
16 proc. zapytanych osób uzna­
je  obecny poziom m ate ria lny 
za satysfakcjonujący społeczeń­
stwo. Są to dane — je ś li p raw ­
dziwe — zatrważające. W w ięk­
szości kra jów , uprzem ysłow io­
nych odsetek zadowolonych 
przekracza z reguły połowę, a 
w  w ie lu  z nich zbliża się na­
w et do 90 proc. N igdy dotych­
czas świątecznym życzeniem 
pomyślności nie towarzyszyło

Nawet w górach
n i e  m a  ś n i e g u

W AR SZAW A PAP. Świątecz­
na atmosfera panuje już w 
miejscowościach wczasowych, 
k tóre notują kom ple ty g-ośc; 
p rzybyłych z różnych stron kra ­
ju , a także z zagranicy. W o- 
środkach wypoczynkowych, do­
mach wczasowych trw a ją  ostat­
nie przygotowania do tra d ycy j­
ne j W ig ilii.

Zawód spraw iła  utrzym ująca 
się typowo jesienna pogoda. 
W ygląda na to, że święta będą 
bez śniegu, k tó ry  u trzym uje  się 
ty lko  n iew ie lką  zresztą warstwą 
— w  najwyższych partiach gór.

tak  gorące marzenie ich speł­
nienia.

Z A S T A N Ó W M Y  s ie  je d n a k  co  m o  
g lo b y  u r z e c z y w is tn ić  te  m a rz e n ia . 
P r z y  ś w ią te c z n y m  s to le  m o ż n a  ła t ­
w ie j  o d e rw a ć  s ię  o d  z ie m i.  P o m y ­
ś ln o ś ć  d la  n a szeg o  k r a  tu  m o g ło ­
b y  p rz y n ie ś ć  z n a le z ie n ie  o lb r z y ­
m ic h , ź r ó d e ł r o p y  n a f to w e j .  A lb o  
ż e b y  „ k t o ś ”  u -m o rz y ł n a m  nasze 
d łu g i .  M oże te ż  n a d e jd z ie  w re s z ­
c ie  „ k lę s k a ”  u r o d z a ju .  W s z y s tk o  
to  m o że  s ię  o c z y w iś c ie  z d a rz y ć , 
a le  n ie  m a  p rz e c ie ż  p ra w d z iw e g o  
r e a l is ty ,  k t ó r y  b y  n ie  w ie r z y ł  w  
cu d a ...

P o m ó w m y  w ię c  o  rz e c z a c h  b a r ­
d z ie j  p e w n y c h . W a r u n k ie m  w s tę p ­
n y m  p o m y ś ln o ś c i je s t  w y p r o w a ­
d z e n ie  n a s z e j g o s p o d a r k i z g łę b o ­
k ie g o  s ta n u  n ie ró w n o w a g i lu b  — 
ja k  to  o k r e ś la ła  e k o n o m iś c i — 
z ca łe g o  z e s ta w u  n ie ró w n o w a g ,  k to  
re  w  s u m ie  z ło ż y ły  s ię  na  to  co 
w ła ś n ie  je s t.  P ie rw s z ą  z n ic h  je s t  
n ie ró w n o w a g a  r y n k o w a .  C ię ża r 
p ie n ią d z a  n a  w a d z e  e k o n o m ic z n e j 
’.n a c z n ie  p rz e w a ż y ł w a r to ś ć  p o ło ­
ż o n y c h  n a  d r u g ie j  s z a l i  to w a .ro  w  
i  u s łu g . P rz e w a g a  p o  s t r o n ie  p ie ­
n ią d z a . s ta n o w ią c e g o  s iłę  n a b y w ­
czą lu d n o ś c i,  s ię g n ie  w k r ó tc e  300 
m id  z ł. A b y  z m ie n ić  p o ło ż e n ie  sza l 
m u s im y ^  n ie s te ty ,  o g r a n ic z y ć  żą­
d a n ia  p ła c o w e , p r o d u k u ją c  je d n o ­
cze śn ie  w ię c e j p o s z u k iw a n y c h  to w a  
ró w . k tó r e  w  o b e c n e j s y tu a c j i  s ta ­
ją  s ię  p r a w d z iw y m  p ie n ią d z e m . )

D ru g a  s fe ra  n ie ró w n o w a g i  sa 
. in w e s ty c je ,  k tó r y c h  n ie  m o g ła  
„ s t r a w ić ”  nasza  g o s p o d a rk a . Z  
h ó łe m  se rca  i  w b r e w  o p o ro m  lo ­
k a ln y m  p o w in n iś m y  z a t rz y m a ć  w ie  
le  z n ic h  (a  z w ła szcza  te , k tó r e  
o t r z y m a ły  m ia n o  „ p i r a m id  la t  s ie ­
d e m d z ie s ią ty c h ” ). T rz e b a  u ś w ia d o ­
m ić  so b ie  p ra w d ę , że  le p ie j  po ­
n ie ść  tę  s t r a tę  n iż  p o w ię k s z a ć  je j  
r o z m ia r y  w  p r z y s z ło ś c i.  W ie le  i n ­
w e s ty c j i  n ic z e g o  n a m  n.ie d a , n a ­
w e t  p o  z a k o ń c z e n iu , p o w ię k s z a ją c

s t r u k t u r a ln e  n ie p r a w id ło w o ś c i  n a ­
s z e j g o s p o d a rk i.

Z a c h w ia n ie  p r o p o r c j i  m lę d -zy  m a ­
ją t k ie m  t r w a ły m  a o b r o to w y m  — 
t o  k o le jn a  g łę b o k a  d y s p r o p o r c ja .  
W  t łu m a c z e n iu  n a  ję z y k  p ro s ts z y  
o z n a c z a  o n a , że w  m in io n y m  10- 
le c iu  w y b u d o w a l iś m y  o b ie k ty  p rz e ­
m y s ło w e  w a r to ś c i  o k .  300 m id  
z ł.  k t ó r y c h  n ie  m o ż e m y  o b e c n ie  
w y k o r z y s ta ć  z p o w o d u  b r a k u  e -  
n e r g i i  b ą d ź  s u ro w c a . I  t u  p o t r z e b ­
ne  są ro z w ią z a n ia  n i  © k o n w e n c jo ­
n a ln e , p ro w a d z ą c e  w  k r a ń c o w y c h  
p r z y p a d k a c h  - d o  z a m y k a n ia  z a k ła ­
d ó w , k tó r e  p r o d u k u ją  z b y t  d ro g o , 
z u ż y w a ją c  z b y t  w ie le  p o tr z e b n y c h  
s u ro w c ó w .

B r a k  r ó w n o w a g i p ła tn ic z e j  o b r a ­
z u je  f a k t ,  że c a ły  n a sz  e k s p o r t  
id z ie  o b e c n ie  na  p o k r y c ie  s z t y w ­
n y c h  p ła tn o ś c i z t y t u ł u  z a c ią g n ię ­
ty c h  k r e d y tó w .  W ie lk o ś ć  z a d łu ż e ­
n ia  p r z e k ro c z y ła  20 m id  d o i.  W te i 
s y tu a c j i  e k s p e rc i d a ją  t r z y  r a ­
d y :  t r z e b a  o g r a n ic z y ć  im p o r t  i n ­
w e s ty c y jn y ,  e k s p o r to w a ć  (m im o  
z łe j  s y tu a c j i  z a o p a tr z e n io w e j p rz e ­
m y s łu  i  lu d n o ś c i)  o ra z  o s z c z ę d n ie j 
g o s p o d a ro w a ć  ś r o d k a m i im p o r to ­
w a n y m i.

D o  te g o  k a ta lo g u  d o c h o d z i w re s z ­
c ie  n ie ró w n o w a g a ,  w y n ik a ją c a  z 
z a c o fa n ia  r o ln ic tw a  i  d ra s ty c z n e ­
go  s p a d k u  ' je g o  p r o d u k c j i ,  w y w o ­
ła n e g o  p o p e łn io n y m i b łę d a m i i  z lą  
p o g o d ą . T u  ro z w ią z a n ia  p o tr z e b ­
n e  są n a js z y b c ie j,  p o n ie w a ż  na w y ­
n i k i  t r z e b a  b ę d z ie  cze ka ć  co  n a j ­
m n ie j  k i l k a  la t .  D a ls z y  b r a k  zd e ­
c y d o w a n ia  i  p ó łś r o d k i  w  r o ln ic tw ie  
p o g łę b i ły b y  t y l k o  t r u d n o ś c i  ż y w ­
n o ś c io w e  k r a ju .

PRZEZW YCIĘŻENIE tych 
pięciu g łównych „p lag”  — i

(Dokończenie nu str. 2)

Posiedzenie
Biura Politycznego KB PZPII

W ARSZAW A PAP. B iuro  Polityczne KC PZPR na posiedze­
n iu  23 bm. oceniło niektóre aspekty sytuacji społeczno-poli­
tycznej w  k ra ju , a także zapoznało się z węzłow ym i problema­
m i p ro jektu  planu na 1981 r. oraz z ..racami nad reform ą go­
spodarczą. O przebiegu posiedzenia poinform ow ał dziennikarzy 
członek B iura  Politycznego, sekretarz KC PZPR — Tadeusz 
Grabski.
JA K  w yn ika  z in fo rm a c ji ko­

m ite tów  wojewódzkich PZPR 
oraz nap ływających bezpośred­
nio z zakładów pracy, treści V II  
Plenum KC  PZPR są dobrze 
przyjm owane w  szerokim ak­
tyw ie  party jnym , na zebra­
niach POP. Uchwały plenum 
w yw o ła ły  powszechne zaintere­
sowanie i  szeroką dyskusję w 
p a rtii. Stwierdzano, że obecnie 
trzeba w ramach te j dyskusji 
nasilać działania konstruk tyw ­
ne, również w sferze produkcj 
m ateria lne j, zgłaszać wnioski i 
propozycje, k tóre mogą przy­
spieszyć proces wychodzenia z 
trudne j sytuacji społeczno-eko­
nomicznej. Omawiając te spra­
wy, B iu ro  Polityczne zapozna­
ło się również z przebiegiem 
zebrań w ie jskich poświęconych 
nowemu statutow i kółek ro ln i­
czych. Zebrania takie odbyły 
się już w ponad 19 tys. wsi. W 
ogrom nej większości przypad­
ków  prezentowany sta tu t kółek 
rolniczych przyjm ow any jest 
pozytywnie.

B iu ro  Polityczne KC PZPR, 
rozpatru jąc podstawowe pro­
blem y p ro jek tu  planu na 1981 r. 
poświęciło szczególną uwagę

sprawom dotyczącym rynku  i 
inw estyc ji oraz pracom nad 
planem w samych przedsiębior­
stwach. Uznano, że propono­
wane na dziś proporcje między 
wzrostem dostaw na rynek 
(o 2,5 proc.), a dynam iką do- 

(Dokończenie na str. 2)

Wątpliwości ludzi pracy

Opinie
o wolnych sobotach
W C Z O R A J  z K o m is j i  Z a k ła d o w e j 

N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  p r z y  P o ls k ie j  
Ż e g lu d z e  M o r s k ie j  w  S z c z e c in ie  o -  
t r z y m a l iś m y  p is m o  p o d p is a n e  p rze z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  J a n a  D e n is e w i-  
cza . w  k tó r y m  c z y ta m y :

„ K O M IS J A  Z a k ła d o w a  N S Z Z  
„ S o lid a r n o ś ć ”  p r z y  P o ls k ie j Ż e g lu ­
dze M o r s k ie j .  re p re z e n tu ją c ą  98 
p ro c . z a ło g i p rz e d s ię b io rs tw a  z d e ­
c y d o w a n ie  p ro te s tu je  ń rz .-c iw h o  
p ro p o n o w a n e m u  p rz e z  rz ą d . a 
p r z e d s ta w io n e m u  p rz e z  r z e c z n ik a  
p ra s o w e g o  rz ą d u  d n .  22.12.JS89 
p r o je k to w i  s k r a c a n ia  cza su  p r a c y .

(Dokończenie na str. 2)

„Służyć pokojowi w poszanowaniu wolności”

Orędzie papieża 
Jana Pawła li

RZYM  PAP. Zgodnie z watykańską tradyc ją  papież Jan Pa­
weł I I  ogłosił 23 bm. doroczne orędzie pokojowe, w  związku 
ze Św iatow ym  Dniem Pokoju, proklam owanym  przed 14 la ty  
przez W atykan na 1 stycznia.

Orędzie, zatytułowane w  tym  
roku: „S łużyć poko jow i w  po­
szanowaniu wolności”  wskazu­
je, że pokó j stanowi rezulta t 
harm onii, polegającej na posza­
nowaniu prawdy, spraw iedli­
wości, godności ludzk ie j i zasad 
współżycia międzynarodowego,

Zakończył się proces b. dyrektora Jlinexu”

Kazimierz Tyranski skazany
na 15 lat pozbawienia wolności

WARSZAWA PAP. Przed Sądem. 
Wojewódzkim w Warszawie za­
kończył się wczoraj proces b. dy­
rektora naczelnego „Minexu" Ka­
zimierza Tyrańskiego.

Sąd uznał Kazimierza Tyrań­
skiego winnym zarzucanych mu 
czynów i wymierzył karę łączną 
15 lot pozbawienia wolności, 
1 milion złotych grzywny, pozba­
wienia praw publicznych na 5 lat, 
konfiskatę mienia w całości oraz 
zasądził odszkodowanie na rzecz 
„Minexu" w wysokości 1,3 min zł.

Stwierdzając winę pozostałych 
oskarżonych, Sąd Wojewódzki w

Warszawie wymierzył kary: Sła­
womirowi Kuczyńskiemu 3 lata i 
6 miesięcy pozbawienia wolności 
oraz 100 tys. ż ł grzywny, a Tere­
sie Tyrańskiej 2 lata pozbawienia 
wolności z zawieszeniem wykona­
nia kary na 3 lata oraz 80 tys. zł 
grzywny. Ponadto sąd orzekł prze­
padek przedmiotów pochodzących 
bezpośrednio z przestępstwa, m. 
in. 400 tys. dolarów, samochód 
BMW, 100 tys. zł na książeczce 
PKO.

Wyrok nie jesł prawomocny.
(O aferze „M in e xu ”  pisz&my 

także na str. 2).

opartych na respektowaniu 
równości i  godności każdego 
narodu i państwa, nie zaś na 
„p ra w ie  silniejszego” , logice do­
m inacji b loków oraz „im pe ria - 
Iizm ów wojskowych i po litycz­
nych” .

P A P IE Ż  w y l ic z a  o k o l ic z n o ś c i i  s y ­
tu a c je ,  k tó r e  s p rz e c z n e  sa z t a k  
p o jm o w a n ą  id e ą  u m a c n ia n ia  p o k o ­
j u .  w y p o w ia d a ją c  s ię  m . in .  p rz e ­
c iw  p o l i t y c e  w y w ie r a n ia  n a c is k u  
p rz e z  w ie lk ie  D a ń s tw a  w o b e c  m a ­
ły c h ,  p r z e c iw  w y k o r z y s ty w a n iu  d o ­
m in a c j i  e k o n o m ic z n e j d la  u z y s k a ­
n ia  p rz e w a g i p o l i t y c z n e j  czv  w o j ­
s k o w e j.

W ie le  m ie js c a  w o b s z e rn y m  do ­
k u m e n c ie  z a jm u je  r ó w n ie ż  p r o b le ­
m a ty k a  s p o łe c z n a , t r a k to w a n a  p rz e z  
J a n a  P a w ła  I I  ja k o  b e z p o ś re d n i 
c z y n n ik  p o k o ju ,  o p a r te g o  na  s p ra ­
w ie d liw o ś c i  i  g o d n o ś c i lu d z k ie j .

(Dokończenie na str. 2)

Ody odezwie się 
dzwon Zygmunta...
KRAKÓW PAP. Na wawelskim 

wzgórzu dobiegają końca przygo­
towania do pierwszej w dziejach 
Katedry Wawelskiej radiowej trans­
misji uroczystej wigilijnej mszy—- 
„Pasterki". Transmisja rozpocznie 
się 24 bm. o godz. 24 i trwać 
będzie półtorej godziny.

Ekipa radiowa zrezygnowała z 
transmitowania „na żywo" roz­
poczynającego uroczystość bicia 
dzwonu „Zygmunta"; będzie ono 
natomiast odtworzone z taśmy. 
Jak się okazuje — naprawdę do­
brze słychać „Zygmunta" dopie­
ro rva drugim brzegu Wisły, pra­
wie kilometr od wawelskiego 
wzgórza.

♦  stron o  Pala sta Pomorzanach 4» Mad poezją Czesława Miłosza ❖  Krzyżówka świąteczna ❖

Egz. obow. Reg. j .  . . IJ .
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NA ZDJĘCIU: D r Zyg fryd  Dąbrowski demonstruje działanie 
gastrofifoeroskopu. Fot. Z b. Jodkowski

Dar PŻM dla Kliniki Chirurgii

Wątpliwości ludzi pracy

Opinie o wolnych sobotach
(Dokończenie ze str. 1)

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
r

(Dokończenie ze str. 1)

chodów pieniężnych (o 17 proc.) 
wym agają ze strony wszystkich 
ogn iw  adm in is trac ji państwo­
wej i gospodarczej podjęcia 
działań na rzecz ich poprawy. 
Niezależnie od wzbogacania 
ryn ku  w  drodze im portu  to­
warów , szukać trzeba dalszych 
możliwości powiększania pro­
d u kc ji przeznaczonej na zaopa­
trzenie ludności bezpośrednio 
w  zakładach wytwórczych. W 
tym  zakresie należy działać 
szczególnie operatywnie i sku­
tecznie. M im o bardzo trudne j 
sytuacji, w ja k ie j przyjdzie 
nam realizować przyszłoroczny 
plan, udział konsum pcji nie u- 
lega zmniejszeniu, a przeciw­
nie -r- wzrasta o k ilka  punk­
tów. Świadczy to o zdecydowa­
nym  dążeniu do ochrony in te ­
resów społeczeństwa w  cało­
kształcie prac związanych z 
konstrukcją  przyszłorocznego 
planu.

ZAPOZNAJĄC się z pracami 
nad reform ą gospodarczą, B iu ­
ro  Polityczne KC PZPR pod­
kreś liło  duży postęp tych prac. 
W  ciągu zaledwie 3 miesięcy 
©pracowano już względnie do j­
rza ły  dokument w postaci 
wstępnych założeń. •

W pierwszych dniach stycz­
nia 1981 r. powstałe już kon­
cepcje zostaną poddane pod 
dyskusję publiczną. Zakłada 
się, że będzie ona przebiegać 
do końca lutego. B iuro  P o li­
tyczne stw ierdziło , iż dyskusja 
ta powinna stanowić również 
in tegra lną część dyskusji przed- 
zjazdowej.

(Dokończenie ze str. 1)

P a p ie ż  p ię tn u je  w  s w y m  o rę d z iu  
p rz e m o c , t e r r o r  i  g w a ł t ;  w s k a z u je  
ż e  m ó w ią c  o  p o k o ju ,  n ie  m o ż n a  p o ­
m ija ć  m ilc z e n ie m  p ro b le m u ,  ja k im  
je s t  w e  w s p ó łc z e s n y m  ś w ie c ie  u c is k , 
k tó r e m u  tp w a rz y s z ą  m o r d e rs tw a  i 
t o r t u r y ,  d o ty k a ją c e  ró w n ie ż  b is k u ­
p ó w . k s ię ż y , z a k o n n ik ó w .  O g ra n i­
c z e n ie  w o ln » ś c i ..s ta n o w ią c e j g w a ­
r a n c je  p o k o ju  n a s tę p u je  ró w n ie ż  
w ó w c z a s , .k ie d y  lu d z ie  n ie  m a ją  
g w a r a n c j i  u c z c iw ie  w y n a g r a d z a n e j 
p r a c y ” , zaś  s p o łe c z e ń s tw a  u le g a ją  
d o g m a to w i k o n s u m p c y jn e m u .

S Z C Z E C IŃ S K IE  le c z n ic tw o ,  d z ia ­
ła ją c e  w  o g r o m n ie  t r u d n y c h  w a ­
r u n k a c h  lo k a lo w y c h ,  o d c z u w a ją c e  
n a d a l z n a c z n e  b r a k i  w  p o d s ta w o ­
w y m  s p rz ę c ie  m e d y c z n y m , w z b o g a ­
c i ło  s ię  n ie d a w n o  o a p a r a tu r ę  n a j ­
w y ż s z e j k la s y  ś w ia to w e j .  .

I I  K l i n i k a  C h i r u r g i i  P A M  na  P o ­
m o rz a n a c h  o t r z y m a ła  z n a k o m ite  j a ­
p o ń s k ie  u rz ą d z e n ia  d o  b a d a n ia  p rz e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o  c z ło w ie k a  Sa 
n im i :  g a s t r o f ib e r o s k o p  —  n o w o c z e ­
sn a  s o n d a  u m o ż liw ia ją c a  d o k ła d n e  
o b e jr z e n ie  ż o łą d k a , s fo to g r a fo w a n ie  
n a rz ą d u  w e w n ę trz n e g o , p o b ra n ie  
p r ó b e k  d o  ró ż n e g o  r o d z a ju  b a d a ń  
la b o r a t o r y jn y c h  o ra z  fc o lo n o f ib e ro -  
s k o p  —  p o d o b n y  a p a r a t  d o  w z ie r ­
n ik o w a n ia  d o ln y c h  o d c in k ó w  p rz e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o . S p rz ę t w v -  
g lą d a  s k r o m n ie  —  ce ch ą  p r a w d z i­
w e j n o w o c z e s n o ś c i je s t  b o w ie m  
m in ia tu r y z a c ja  i p ro s to ta .  K o s z tu ­
je  30 t y s ię c y  d o la r ó w ,  je s t  to  b o ­
w ie m  rz e c z y w iś c ie  o s ta tn i  k r z y k

O rę d z ie  p ię tn u je  a n a lfa b e ty z m  
ja k o  c z y n n ik  u n ie m o ż l iw ia ją c ' 
z n a c z n y m  g r u p o m  w  w ie lu  s p o łe ­
c z e ń s tw a c h  k o r z y s ta n ie  z d o b ro ­
d z ie js tw  w s p ó łc z e s n e j c y w i l iz a e i '  
o ra z  — w  z a k o ń c z e n iu  —- w s k a z u je  
na  s tra s z n ą  g ro ź b ę  d la  lu d z k o ś c i,  
ja k ą  je s t  k o n c e p c ja  w s p ó łż y c ia  
m ię d z y n a ro d o w e g o  o p a r ta  n a  . . r ó w ­
n o w a d z e  s t r a c h u ” .

T e g o ro c z n e  o rę d z ie  p o k o jo w e  je s t 
t r z e c im  w  c z a s ie  o b e c n e g o  p o n ty ­
f ik a t u .

t e c h n ik i .  R ze cz  ja s n a  na sze  le c z n i­
c tw o  je s t  za b ie d n e , b y  z w ła s n y c h  
ś r o d k ó w  s fin a n s o w a ć  t a k i  z a k u p . 
J e s t to  d a r  z a łó g  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  —  zaw sze  z w ią z a n e j ze 
S z c z e e in e m  i s p r a w a m i je g o  m ie s z ­
k a ń c ó w . P Ż M  b y ł  ju ż  fu n d a to r e m  
w ie lu  c e n n y c h  u rz ą d z e ń  m e d y c z ­
n y c h .

W  o p a r c iu  o  n o w y  s p rz ę t u t w o ­
rz o n o  w  k l in ic e  c h ir u r g ic z n e j  p r a ­
c o w n ię  e n d o s k o p ii .  D z ię k i  n ie j  m o ż ­
na  b ę d z ie  w y k o n a ć  p r e c y z y jn e  b a ­
d a n ia  p r z e d  e w e n tu a ln a  o p e ra c ja  
A p a r a t u r a  u m o ż liw ia  w y k r y c ie  w  
p o c z ą tk o w e j  fa z ie  n o w o tw o ró w  ż o ­
łą d k a ,  k ie d y  leszcze  c h o ro b ę  te  
m ożn a  s k u te c z n ie  w y le c z y ć .

( ła w )

Komunikat DOKP
w  Z W I Ą Z K U  z t r u d n ą  s y tu a c ją ' 

p a l iw o w o -e n e rg e ty c z n ą  o ra z  p rz e ­
w id y w a n y m  z m n ie js z e n ie m  l ic z b y  
p o d r ó ż n y c h  w  o k r e s ie  ś w ia t ,  o d ­
w o ła n e  z o s ta je  k u r s o w a n ie  m . in . 
n a s tę p u ją c y c h  p o c ią g ó w  pa sa że r­
s k ic h  m ie js c o w y c h :  S z c z e c in  — S ta r  
g a rd  ( o d j.  g. 5.48. 6.40, 15.26. S zcze c in  
— Ś w in o u jś c ie  (o d j.  g. 3.47 i 14.08). 
S z c z e c in  — G o le n ió w  (o d j.  g. 20.55, 
4.25), S z c z e c in - T u r z y n  — T rz e b ie ż  
( o d j . . g . 4.40, 15.02 i  21.43), S zcze c in  
T u r z y n  —  K o s t r z y n  ( o d j.  g . 9.24), 
S z c z e c in - T u r z y n  — J a s ie n ic a  (o d i.  
g. 12.54). S z c z e c in -N ie b u s z e w o  —- 
S w o b n ic a  (o d j.  g . 2.44), S z c z ć c in  
N ie b u s z e w o  — K o ło b rz e g  (o d j.  g. 
6.19) o r a z  S ta r g a rd  -r- S z c z e c in  
( p r z y j .  5.22, 9.35, 13), Ś w in o u jś c ie  — 
S z c z e c in  ( p r z y j .  g. 9 i  19.16), G o le ­
n ió w  — S z c z e c in  ( p r z y j .  g. 6.45 i 
22.44). T rz e b ie ż  — S z c z f ic in -T u rz y n  
( p r z y j .  g . 7.11 i  21.08). K o s t r z y n  — 
S z c z e c in  ( p r z y j .  6.38 i  14.37). K o ło ­
b rz e g  — S z c z e c in - T u r z y n  ( p r z y j ,  g 
18.01).

S z c z e g ó łć w y c  in fo r m a c j i  -.ld.Me- 
la ją  d w o rc o w e  d u  tk  v !n fó r m r u v ;n e  
o ra z  z a w ia d o w c y  S ta ch .

P r o je k t  _ te n  s to i w  ja w n e  i
s p rz e c z n o ś c i z  p o d p is a n y m  p o ro z u ­
m ie n ie m  w  J a s t rz ę b iu ,  la k  ró w n ie ż  
z o d c z u c ia m i i  o c z e k iw a n ia m i p r a ­
c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io r s tw a .  Je s t 
o n  n ie  d o  p r z y ję c ia ,  g d y ż  n ie  l ic z y  
s ię  7. o p in ią  s p o łe c z e ń s tw a , k tó re  
je d n o z n a c z n ie  w  d n ia c h  s t r a jk u  w y ­
r a z i ło  s w ą  w o le . b y  w s z y s tk ie  so ­
b o ty  b y ły  d n ia m i w o ln y m i o d  p r a ­
c y ” .

W  IN T E R E S U J Ą C E J  c a le  s p o łe ­
c z e ń s tw o  s p r a w ie  z a s ię g n ę liś m y  te ż  
o p in i i  w ś ró d  p r a c o w n ik ó w  Z e s p o łu  
P o r to w e g o  S z c z e c in -S w in o u jś c ie .  
C e n t r a l i  R y b n e j .  Z P O  ..O d ra ”  i  
F U B  „ B u m a r - H y d r o m a ” . O to  w y ­
p o w ie d z i n a s z y c h  ro z m o w . 6 w :

T A D E U S Z  P L IS K O , k ie r o w n ik  
o d d z ia łu  p rz e ła d u n k ó w  d r e w n a  na  
N a b rz e ż u  N o te c k im  w  Z e s p o le  P o r ­
t o w y m  S z c z e c in -S w in o u jś c ie :

— IN F O R M A C J A  o n o w y m  p r o ­
je k c ie  s k ra c a n ia  cza su  p r a c y  b a r ­
d z o  na s  z a s k o c z y ła . W y d a je  m i s ie . 
że je s t  to  p o  p r o s tu  n ie d o tr z y m a ­
n ie  u m o w y  s p o łe c z n e j z J a s t rz ę b ia . 
N a  n a s z y m  o d d z ia le  o d b y ła  s ie  
z re s z tą  d y s k u s ja  n a  te n  te m a t ,  w n io  
s k i  b y ł y  je d n o z n a c z n e : s k o r o  n ie  
s ta ć  na s  Jeszcze na  w s z y s tk ie  w o l ­
n e  s o b o ty  w  m ie s ią c u  ł n a  40 -go - 
d z in n y  ty d z ie ń  p r a c y ,  n ie c h ż e  p r z y ­
n a jm n ie j  t r z y  b ę d ą  w o ln e  o d  ro b o ­
ty .  P o r t  p r a c u je  w  r u c h u  c ią g ły m , 
a p r z y  tr z e c h  w o ln y c h  s o b o ta c h  
m o ż n a  b y  b y ło  ł a lw ie i  'o y ą a n  r.o- 
w a ć  ro b o tę  w  (a < i spo sób . o v  c a ło  
z a ło g a  m o g ła  w v k  j r z y s ta ć  d id a t k c -  
w e  w o ln e  d u '.

L U C Y N A  R Y N K IE W IC Z - G R A -  
B O W S K A . s p e c ja l is tk a - te c h n o lo e  w  
C e n tr a l i  R y b n e j :

— Z  O G R O M N A  n a d z ie ja  o c z e k i­
w a ła m  na  p rz y s z ło ro c z n y  5 - d n lo w y  
ty d z ie ń  p r a c y .  M a m  t r z y le tn ie g o  
s y n k a , k tó r y m  o p ie k u je  s ie  m o ja  
m a tk a  m ie s z k a ją c a  w  C h o s z c z n ie . 
N ie  m a m  je szcze  m ie s z k a n ia , a w ie c  
n ie  m o g ę  w z ią ć  d z ie c k a  d o  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  W  k a ż d a  w o ln ą  
s o b o tę  je ż d ż e  w ię c  d o  C ho szczn a , 
b y  b y ć  ja k  n a jc z ę ś c ie j z Ł u k a s z e m . 
D la te g o , o c z y w iś c ie ,  je s te m  za d łu ż  
s z y m  d n ie m  p r a c y ,  a le  za t o  w s z y ­
s t k im i  s o b o ta m i w o ln y m i,  t a k  ja k  
u n a s z y c h  s ą s ia d ó w  — N R D  i  C S R S .

S T A N IS Ł A W A  M A L IN O W S K A  — 
m is t r z  z e s p o łu  230 „ A ”  w  Z a k ła ­
d a c h  P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  
„ O d r a ” :

— D Z IŚ  o d  ra n a  d u ż o  s ię  m ó w i w  
z a k ła d z ie  n a  te m a t  p ro p o n o w a n e g o  
s y s te m u  s k r a c a n ia  czasu  p r a c y . M u ­
szę s tw ie r d z ić ,  iż  z d e c y d o w a n a  
w ię k s z o ś ć  n a s z y c h  p r a c o w n ic  je s t  
z a w ie d z io n a . S p o d z ie w a ły ś m y  s ie : 
w s z y s tk ic h  w o ln y c h  s o b ó t, a c z y m  
d la  k o b ie ty  p r a c u ją c e j,  m a tk i ,  o so ­
b y  p ro w a d z ą c e j d o m  — je s t  d z ie ń  
w o ln y  o d  p r a c y , n ie  m u szę  m ó w ić . 
M y ś la ły ś m y ,  że w re s z c ie  m o ż n a  b ę ­
d z ie  w ię c e j cza su  p o ś w ie c ić  d z ie ­
c io m  i  n a s z y m  g o s p o d a rs tw o m  d o  
m o w y m . N ie z a d o w o le n ie  je s t  t v m  
w ię k s z e ,,  że p rz e c ie ż  w  c ią g u  t y ­
g o d n ia  z d a rz a ła  s ię  p r z e r w y  w  p ra ­
c y  s p o w o d o w a n e  w y łą c z a n ie m  e n e r ­
g i i  e le k t r y c z n e j,  s ie d z im y  w te d y  
b e z p r o d u k ty w n ie ,  c h o ć  je s te ś m y  w  
p ra c y .

M G R  IN Ż .  K R /y S Ż T O K  N H  M A N  
— p r a c o w n ik  d z ia łu  te c h n o lo g ic z n e ­
go  w  F a b ry c e  U rz ą d z e ń  B u d o w la ­
n y c h  „ B u m a r - H y d r o m a ” :

—  T R U D N O  w y p o w ia d a ć  s ie  W 
im ie n iu  p r a c o w n ik ó w ,  bo  n ie  w s z y ­
s c y  o g lą d a l i  te le w iz ję ,  n ie  w s z y s c y  
te ż  d o s ta li  r a n o  g a ze tę . M o g ę  p o w ie  
d z ie ć  p r y w a tn ie .  P r o je k t  te n .  za ­
p e w n ia ją c y  n a m  co d r u g ą  w o ln ą  
s o b o tę , a w ię c  25 w o ln y c h  s o b ó t w  
r o k u ,  s p rz e c z n y  je s t  z p o d p is a n y m i 
p o r o z u m ie n ia m i.  Z  u w a g i je d n a k  
na  t r u d n ą  s y tu a c ję  g o sp o d a rc z ą  
k r a j u  je s t  —  m o im  z d a n ie m  — do 
p r z y ję c ia .

Czego sobie życzymy?
(Dokończenie ze str. 1)

przy okazji setek innych — 
wymaga m ądrej p o lity k i eko­
nomicznej i  skutecznego syste­
m u planowania i zarządzania. 
Uświadomienie popełnionych w 
przeszłości błędów oświeci za­
pewne ludzi, którzy kierow ać 
będą naszą gospodarką w  p rzy­
szłości.

O rea lizac ji drugiego w a run­
ku  zadecyduje powodzenie re ­
fo rm y gospodarczej, a na n a j­
bliższą przyszłość — doraźne 
k ro k i usprawniające zarządza­
nia i zdejmujące z przedsię­
b io rs tw  gorset dławiących ich 
ograniczeń biurokratycznych.

Tego wszystkiego pow inniśm y 
życzyć sobie przy końcu roku. 
Życzmy sobie abyśmy b y li lep­
si, m ora ln ie js i, życzliwsi w  nie­
sieniu wzajem nej pomocy w  je ­
szcze trudnie jszych chwilach, 
jak ie  nas czekają zanim będzie 
dobrze. Życzmy sobie, aby w y ­
zw o liły  się olbrzym ie zasoby 
energii, tkw iące jeszcze w  nas 
wszystkich, przynosząc pow­
szechnie odczuwalny postęp. 
M yśl o k ra ju  ojczystym ' i o je ­
go pomyślności towarzyszyć 
musi wszystkim  naszym życze­
niom.

Tomasz W A LA T  
(PAP)

Spotkanie
w „Studiu Bałtyk”

29 G R U D N IA  o  g o d z in ie  16 w  R oz­
g ło ś n i  S z c z e c iń s k ie j P R  r e d a k c ja  
„ S tu d ia  B a ł t y k ”  o r g a n iz u je  s p o tk a ­
n ie  m a r y n a rz y ,  k t ó r z y  p ły w a l i  na  
tz w .  „ S o łd k a c h ” . c z y l i  n a  s ta tk a c h :  
„ S o łd e k ” , „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ” , 
„ W ie c z o r e k ” . „ P s t r o w s k i ” , „ B r y g a ­
da  M a k o w s k ie g o ” . C h c e m y  n a  ta ś ­
m ie  m a g n e to fo n o w e j u t r w a l ić  
w s p o m n ie n ia  o ty c h  p ie rw s z y c h  
b u d o w a n y c h  p rz e z  p o ls k ic h  s to c z ­
n io w c ó w  je d n o s tk a c h . Z a p ra s z a m y  
ta k ż e  ic h  b u d o w n ic z y c h  —  s to c z ­
n io w c ó w . k t ó r z y  b y l i  ś w ia d k a m i n a ­
r o d z in  n a szeg o  p r z e m y s łu  o k r ę to ­
w e g o .

P o n ie d z ia łe k . 29 g r u d n ia  g o d z in a  
16, R o z g ło ś n ia  P R  w  S z c z e c in ie , a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  73.

Orędzie papieża 
Jana Pawła II

„Afera Minexu“ <17>

Nie ty lko  Tyrański...
Z d a n ie m  p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  I I .  

s p o łe c z e ń s tw a  w s p ó łc z e s n e g o  ś w ia ta  
p r z e ż y w a ją  k r y z y s ,  k tó re g o  p r z e ja ­
w e m  je s t  ta k ż e  w y ś c ig  z b r o je ń  o ra z  
n ie d o c e n ia n ie  c z y n n ik a  e ty ć z n e g o  w  
ż y c iu  s p o łe c z n y m .

P o w s t a j e  film
c gen. Sikorskim

WARSZAWA PAP. W zw:qzku 
z orzypadającą w przyszłym ro- 
ka 100 rocznicą urodzin gen. 
Wtadysłowa Sikorskiego, w Wy­
tworni Filmów Dokumentalnych 
w Warszawie powstaje film po. 
myślany jako biografia tego wy­
bitnego wodza i męża stanu. 
Autor filmu — reżyser Krzysztof 
Szmagier — stara, się ukazać 
przede wszystkim życie i dzia­
łalność gen. Sikorskiego w okre­
sie ostatniej wojny.

Następny numer 
„KURIERA"

u k a ż e  s ię
w poniedziałek 29 bm.

PROCES Kazim ierza Tyrań- 
skiego szeptana p lo tka  zapowia 
dała ja ko  „proces 35-lecia” . 
Jak w  każdej plotce, sporo w  
tym  stw ierdzeniu by ło  przesa­
dy. W ydarzenia ostatn ich m ie­
sięcy uśw iadom iły społeczeń­
stwu, że w  m in ionym  10-leciu 
grasował w  k ra ju  nie jeden 
Tyrański, ale cała, w ie lka  zgra­
ja  „rozb ó jn ików ”  i  n ie b y ły  dy­
rek to r „M inexu ”  zasługuje w  
tym  tow arzystw ie  na miano 
herszta. P rzypom nijm y zarzuty, 
postawione oskarżonemu.

7 P A Ź D Z IE R N I K A  b r . ,  po  s p ra w ­
d z e n iu  d a n y c h  p e r s o n a ln y c h  i  p e ł­
n o m o c n ic tw  o b r o ń c ó w , p r o k u r a to r  
K a z im ie rz  R a d o m s k i o d c z y ta ł ze 
s w o ic h  a k t  p o d r ę c z n y c h  n a s tę p u ją ­
c y  t e k s t :

O s k a rż a m  K a z im ie rz a  T y ra ń s k d e -  
go  o  to ,  ż e :

W  o k r e s ie  o d  1969 d o  w rz e ś n ia  
1979 r .  w  W a rs z a w ie , W ie d n iu  i  i n ­
n y c h  m ia s ta c h  za g r a n ic a m i P o ls k i 
ja k o  d y r e k t o r  n a c z e ln y  C e n t r a l i

E k s p o r to w o - Im p o r to w e j  „ M in e x ” , 
p e łn ią c  f u n k c ję  z w ią z a n ą  ze szcze­
g ó ln ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  w  z a k r e ­
s ie  z a rz ą d z a n ia  i  o c h r o n y  m ie n ia  
s p o łe czn e g o  o ra z  b ę d ą c  u p o w a ż n io ­
n y  d o  w y s tę p o w a n ia  w o b e c  z a g ra ­
n ic z n y c h  k o n t r a h e n tó w  ja k o  p rz e d ­
s ta w ic ie l  k ie r o w n ic t w a  p a ń s tw o w e ­
g o  a p a r a tu  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , 
d z ia ła ją c  p rz e s tę p s tw e m  c ią g ły m  w  
z a m ia n  za p o p ie ra n ie  in te r e s ó w  
f i r m  z a g ra n ic z n y c h  p r z y ją ł  k o r z y ­
ś c i m a ją t k o w e  o d  a u s t r ia c k ie g o  
h a n d lo w c a  w  w y s o k o ś c i 460 ty s ię ­
c y  d o la r ó w  U S A , o d  s z w e d z k ic h  
p r z e d s ta w ic ie li  k o n c e r n u  s u m ę  250 
ty s ię c y  d o la r ó w  U S A ... Z a g a r n ą ł 
n a  s z k o d ę  C e n t r a l i  E k s p o r to w o - Im ­
p o r to w e j  „ M in e x ”  s u m ę  473 370 38 
m a r e k  R F N  o ra z  311 485 13 d o la r ó w  
U S A  w  te n  sp o só b , że s u m y  te  p o ­
c h o d z ą c e  od  z a g r a n ic z n y c h  k o n t r a ­
h e n tó w ,  a s ta n o w ią c e  n a le ż n o ś ć  
„ M in e x u ”  z t y t u ł u  p o z a u m o .w n y c h  
u p u s tó w  1 r a b a tó w  s p e c ja ln v c h  
u k r y ł  n a  o t w a r t y c h ,  w b r e w  o b o ­
w ią z u ją c y m  p rz e p is o m  o ra z  bez 
w ie d z y  i  z g o d y  p o ls k ic h  w ła d z  d e ­
w iz o w y c h ,  r a c h u n k a c h  b a n k o ­
w y c h . . .

—  O s k a rż o n y  d y s p o n o w a ł s z e ro ­
k i m i  u p r a w n ie n ia m i.  J e d n y m  p o d ­
p is e m , je d n y m  s ło w e m , m ó g ł sp o ­

w o d o w a ć  k o rz y ś ć , lu b  te ż  s t r a t ę  w  
m ie n iu  k ie r o w a n e j  c e n t r a l i .  M ia ł  
b o w ie m  w p ły w  n a  o k r e ś le n ie  w y ­
s o k o ś c i c e n  n a  to w a r y  s p rz e d a w a ­
n e  p rz e z  „ M in e x ”  z a g r a n ic z n y m  
o d b io rc o m , d e c y d o w a ł o  k ie r u n ­
k a c h  e k s p o r tu  to w a r ó w  o ra z  w y ­
b ie ra ł,  w e d łu g  sw e g o  u z n a n ia  im ­
p o r te r ó w  d la  k ie r o w a n e j  p rz e z  s ie ­
b ie  b r a n ż y  w  P o ls c e , ( ...)  S ta n o w i­
s k o  d y r e k to r s k ie  i  s z e r o k i z a k re s  
u p r a w n ie ń ,  j a k ie  p o s ia d a ł,  w y k o ­
r z y s ty w a ł  d o  p ro w a d z e n ia  na  sze­
r o k ą  s k a lę  z a k r o jo n e j  d z ia ła ln o ś c i 
p rz e s tę p c z e j,  m a ją c  na  u w a d z e  w ła ­
s n e  k o r z y ś c i.  B r a ł  ła p ó w k i  i  d o k o ­
n y w a ł  z a b o ru  m a ją t k u  b ę d ą ce g o  
w ła s n o ś c ią  k ie r o w a n e g o  p rz e z  s ie ­
b ie  p rz e d s ię b io r s tw a  h a n d lu ,  z a g ra ­
n ic z n e g o .

T E M U  o s k a rż e n iu  n i k t  z osób, 
p r z e w i ja ją c y c h  s ię  p rz e z  s a lę  n r  221. 
w  sp o só b  je d n o z n a c z n y  i  u d o k u ­
m e n to w a n y  n ie  b y ł  w  s ta n ie  za ­
p rz e c z y ć . N ie l ic z n i  ś w ia d k o w ie  o -  
b r o n y  m ó w i l i  o  w a lo ra c h  o s o b o ­
w o ś c io w y c h  o s k a rż o n e g o , o je g o  
d o b r y m  s e rc u , e w e n tu a ln ie  o  zaso­
b ie  ta le n tó w  k ie r o w n ic z y c h .  N i k t  
je d ń a k ,  s to ją c  p rz e d  o b l ic z e m  W y ­
s o k ie g o  S ą d u  n ie  o d w a ż y ł s ię  p o ­
w ie d z ie ć : „ T y r a ń s k i  je s t  n ie w in n y !  
T y r a ń s k i  je s t  u c z c iw y !  T y r a ń s k i

b y ł  k o m p e te n tn y m  d y r e k to r e m  
„ M in e x u ” ! ”

TY R A Ñ S K I jest skom prom i­
towany. Jego proces doprowa­
dz ił też do kom prom itac ji in ­
nych jeszcze ludzi, wyżej sto­
jących w  h ie rach ii w ładzy. 
Jego g łów ny protektor, „sp ra ­
w u jący bezpośredni nadzór nad 
w szystkim i funkc ja m i Tyrań - 
skiego, a szczególnie nad fu n k ­
cją pełnomocnika M H Z iG M ", 
b y ły  m in is te r prof. Jerzy O l­
szewski usunięty został z sze­
regów PZPR z uzasadnieniem, 
że „ z  pełnienia stanowiska 
czerpał korzyści m ajątkow e” . 
Inny  przyjacie l, b y ły  m in is te r 
budownictw a Adam G lazur, 
usunięty na V I I  Plenum z cen­
tra lnych  władz party jnych , stoi 
w  obliczu postępowania przed 
Centralną Kom isją K o n tro li 
P a rty jne j. W protokołach pro­
cesu po jaw iło  się także k ilk a ­
k ro tn ie  nazwisko byłego preze­
sa Rady M in is trów  P io tra  Ja­
roszewicza. Także jego sprawę 
(„kw estię  przynależności do 
p a r t ii” ) V I I  Plenum KC zleciło 
do uważnego zbadania organom 
kontro lnym ... .

J. A T LA S  

(Interpress)
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Dni nasze] nadziei

WOKÓŁ RODZINNEGO STOŁU
ZBLIŻAŁY SIĘ ŚWIĘTA Bożego Narodzenia, szóste święta 

wojenne, trzecie, jakie miałem spędzić w Gross Rosern. W Wi­
gilię ciężej żyć z dala od swoich. Nasila się tęsknota za ro­
dzinę, za Ojczyznę, za wolnością. Człowiek pragnąłby spędzić 
wieczór wigilijny jak najodświętniej, jak najbardziej zgodnie z od­
wieczną tradycję. W więzieniu czy obozie nie zawsze to było 
możliwe. Staraliśmy się jednak zachować w obyczaju wszystko, 
co dało się zachować, naskłada liśmy sobie wiele życzeń i przy­
pomnieliśmy sobie ten piękny świat, który istnieje za drutami, 
gdzie o nas myślę i na nas czekaję..."

CZY może być bardziej auten­
tyczne świadectwo trwałości tra­
dycji? Jak pisze Jadwiga Komo­
rowska w swojej pracy „Dorocz­
ne i okolicznościowe zwyczaje w 
rodzinie", wspomnienia wigilijne 
więźniów to wzruszające doku­
menty nadziei, miłości rodzinnej 
i patriotyzmu. Bo też święta Bo­
żego Narodzenia, jak żadne inne 
chyba, tworzę owę specyficzną 
atmosferę, wykraczającą poza 
progi rodzinnego domu. We 
wspomnianej pracy jest taka oto 
wypowiedź młodej mieszkanki 
Warszawy, świadcząca o ducho­
wym związku małej grupy ro­
dzinnej z całym narodem w tym 
dniu uroczystym: „Wspominamy

Z  dala od Ojczyzny

Księża 
i siostry 
zakonne

— na pięciu
kontynentach
OD W IE LU  L A T , co roku  

Polskę opuszcza k ilkudz ie ­
sięcioosobowa grupa księży i 
sióstr zakonnych, by udać się 
do pracy w  środowiskach po­
lo n ijn ych  i na m isjach. Prze­
byw a ją  tam  długie la ta w ype ł­
nione trudną, całkow icie od­
m ienną od polskich w arunków  
pracą daleko od O jczyzny, da­
leko od b lisk ich . Np. w  roku 
1974 do pracy m isy jne j w y je ­
cha ły  74 osoby, w  1976 — r 3, 
w  1977 — 53, w  1978 — 93, i 
w  roku  ubiegłym  — 93. Na po­
czątku tego roku na placówkach 
m isy jnych  na w szystkich pię­
ciu kontynentach w  24 kra jach 
św iata pracowało 1 090 księży 
i  sióstr zakonnych z Polski, zaś 
wśród Po lon ii — ponad 1 000.

P ra c a  d u c h o w n y c h  w ś ró d  P o lo n i i  
z a g r a n ic z n e l  m a  d o n io s łe  z n a c z e n ie  
1 z p u n k t u  w id z e n ia  o b y w a te ls k ie ­
g o . n a t r io ty c z n e g o  — d o ls k ie g o  1 
d u s z n a s te rs k ie g o . N a  Ic h  D rz y b y c ie  
c z e k a ła  ro d a c y  ro z s ia n i no  c a łe l 
z ie m i — n a  D o ls k ie  s ło w o  Dolska 
D ie ś ń . D o lska  m o d li tw ę  na  k s ię d z a  
z  d a w n e j  O jc z y z n y .  B y w a  p rz e c ie ż  
n ie ra z  i  ta k .  że d u c h o w n i  z P o ls k i 
sa  le d y n y m i  lu d ź m i,  k t ó r z y  D om a­
g a ła  z a c h o w a ć  ó lc z y s ta  m o w ę  i  
o b y c z a je ,  u t r z y m a ć  w ie ż  z  k r a ie m  
r o d z in n y m .  W y n e łn ia ia c  w ie c  z a d a ­
n ie  d u s z p a s te rs k ie  k s ię ż a  z P o ls k i  
s p e łn ia ła  z a ra z e m  w a ż n a  r o le  pa ­
t r io t y c z n a  i  d la  k r a iu  1 d la  o o lo -  
n i i n y c h  ro d a k ó w .

N ie p o ś le d n ie  z n a c z e n ie  m a  ta k ż e  
p ra c a  D o ls k ic h  m is io n a r z y  i  m is  ło ­
n a  r e k  — w ś ró d  lu d ó w  A f r y k i .  A m e ­
r y k i  P łd . i  A u s t r a l i i .  A z 1 l. O c e a n ii.  
W a r u n k i  o r a c v  sa ta m  c ie ż k ie .  n ie  
p o r ó w n y w a ln e  d o  s v tu a c i i  w  b łc z v  
s ty m  k r a iu .  D o  o d m ie n n o ś c i k l im a ­
ty c z n y c h  i  o r z v r o d n ie z y c h  m o /n a  
s ię  ja k o ś  p r z y z w y c z a ić ,  a le  t r z e b a  
p rz e d e  w s z y s tk im  z ro z u m ie ć , a o ó ź -  
n ie i  d o s to s o w a ć  s ie  d o  ja s k r a w y c h  
r ó ż n ic  c v w i l i z a c v łn y c h  — k u l t u r o ­
w y c h .  o b v c z a ło w v c h  1 S D o łe czn vch  

O D  w ie lu  la t  w ła d z e  p a ń s tw o w e  
p o m a g a ła  w  w v ia z d a c h  d u c h o w ­
n y c h  d o  P o lo n i i  i  n a  m is je .  T a  ż y c z  
l iw o ś ć  1 p o m o c  łe s t  ie d n a  z d z ie ­
d z in  w s p ó łd z ia ła n ia  oa ' s tw a  i K o ś ­
c io ła  w  s p r a w a c h  n a m  w s z y s tk im  
w s p ó ln y c h .  D o  fo r m  t e i  o c m o c v  na 
le /a  s e m in a r ia  d la  k s ię ż y  1 s ió s t r  
z a k o n n y c h  o ra z  k s ię ż y  d ie c e z ja l ­
n y c h  u d a la c y c h  s ie  d o  o r a c y  w ś ró d  
P o lo n i i  i  na  m is ie  z a g ra n ic z n e . Se­
m in a r ia  te  u rz ą d z a  U rz ą d  d o  s p r a w  
W y z n a ń  w  D o ro ^ -m i« -- ’ ! i w  ■■■■.sod 
n ie n lu  z  w ła d z a m i k o ś c ie ln y m i.

zctwsze Polaków rozsianych po 
całej Ziemi, jesteśmy sercem i my­
ślami z tymi, którzy pracują w 
wigilijny wieczór, z ludźmi sa­
motnymi I cierpiącymi..."

CHOINKA zastąpiła wprawdzie 
dawniejszy snop zboża stojący w 
kęcie izby, zaś lampki elektrycz­
ne — woskowe świeczki i w ma­
ło którym domu stół jest tak 
obficie zastawiony, jak to drze­
wiej bywało: „... wieczerza wigi­
lijna u ludu składała się zwykle 
z potraw siedmiu, szlachecka z 
dziewięciu, pańska z jedenastu" 
(tak pisze Zygmunt Gloger w 
swojej „Encyklopedii Staropol­
skiej), ale przecież atmosfera tych 
świąt wiele się nie zmieniła.

JESZCZE są w naszym kraju 
domy, te zwłaszcza które moją 
bliskie związki ze wsią, gdzie 
wigilijną wieczerzę rozpoczyna się 
od zanurzenia łyżek we wspólnej 
misie z barszczem. Są I takie do­
my, gdzie tego wieczora stawia 
się na stole nakrycie dla zmar­
łego członka rodziny, nieraz I je- 
qo fotografię, po to, by wracać 
wspomnieniem do przeszłych wi­
gilijnych przeżyć. We wszystkich 
natomiast trwa zwyczaj dzielenia 
się opłatkiem. Rozszerzył się też 
znacznie zwyczaj wzajemnego ob­
darowywania się członków rodzi­
ny prezentami. Z miasta powęd­
rował bowiem na wieś. Dawniej 
na wsi jedynie „w  domach za­
możniejszych panie rozdawały w 
tym dniu „kolędę", czyli podar­
ki swej czeladzi i dobrze prowa­
dzącym się dziewczętom ze wsi"

SAMOTNOŚĆ bywa w czasie 
tych świąt dokuczliwsza niż kie­
dykolwiek indziej. Swoiste dra­
maty przeżywają też rodziny roz­
bite. Zawsze wtedy brak mi 
ojca, nie tego, który odszedł, bo 
nie był dla mnie nigdy prawdzi­
wym ojcem, ale ojca jako takie­
go, i chyba zawsze od czasu, jak 
ojciec odszedł, na Wigilię idziemy 
gdzieś do rodziny, dziadków, czy 
znajomych, aby ten wieczór nie 
był taki pusty..." —- tak zwierza 
się młody człowiek.

A jego rówteśnik, także z roz­
bitej rodziny wyznaje: „... Kiedyś, 
jako małe dziecko jeszcze ko­
chałem się w świętach, teraz 
wręcz ich nie lubię. Poza paster­
ką na którą chodzimy, nie do­
starczają mi one ani przeżyć re­
ligijnych, ani rodzinnych, a nio­
są tylko jakieś uczucie pustki i 
rozbicia. Atmosfera krzątaniny 
przedświątecznej wydGje się sztu­
czna, a w domu nie stawiam 
nawet choinki, bo i po co, jeżeli 
w Wigilię z niego i tak ucieknę..."

JAK pisze socjolog, w zwycza­
jach dorocznych — a do nich 
właśnie należą święta Bożego 
Narodzenia — wyraża się wspól­
nota i solidarność rodzinna, ied- 
ność ze światem ludzkim i przy­
rodą, nadzieja na lepszą przysz­
łość oraz wiara w zwycięską moc 
życia. I choć wielu z nas powie 
czasem, że po prostu poddaje 
się tradycji, to czy chce, czy nie 
chce, owe świąteczne chwile przy­
bierają specyficzny kształf arty­
styczny i tworzą grę nastrojów, 
do której wspomnień powraca się 
nieraz...

Katarzyna STAWISKA

I
y s r r f

T r a d y c ja  nk

Krakowska szopka
17 R A KO W SKA szopka w yw o- 
* *  dzi się oczywiście z jasełek, 

któ re  przyw ędrow ały  do Polski 
pod koniec X I I I  w ieku  z Włoch. 
P ierw otn ie  wystaw iane by ły  w 
kościołach w  okresie Bożego 
Narodzenia i składały się z bet­
le jem skie j s ta jen k i wyposażonej 
w  nieruchom e drewniane f ig u r ­
k i. Z  czasem inscenizatorzy n ie­
ruchom ych obrazów zaczęli ob­
darzać biorące w n ich  postacie 
„ życiem ”  i  wprowadzać coraz 
to nowych bohaterów. W X V II I  
w ieku  w  szopce betle jem skiej 
p o ja w iły  się typ y  charaktery­
styczne dla scenerii rodzim ej, 
obok trzech k ró li i  pasterzy 
zaczęli występować przedstawi-

JA N  M A L IK  z żoną 
Stanisławą wykonu je  o- 
statnie prace p rzy zdobią­
cych szopkę kukiełkach.

(CAF  — M . Sochor)

ciele chłopstwa, całe „ regim en- 
ta "  po lsk ie j g w a rd ii itp . Gro­
madzący się przed jase łkow ym i 
scenkami ludzie podobno zbyt 
żywo i  dosadnie, nie bacząc na 
powagę m iejsca, kom entowali 
poszczególne postacie, nic więc 
dziwnego, że w krótce władze 
kościelne zakazały w ystaw iania  
owych szopek w  kościołach.

TR ADYCJA ich jednak nie 
zginęła, p rze ją ł in ic ja tyw ę  lud  
i  adaptował jase łk i d la w łas­
nych potrzeb i według własne­
go gustu. Pod koniec X IX  w ie­
ku budową szopek za jm ow ali 
się przede wszystkim  podkra­
kowscy i  krakowscy m urarze, 
k tó rzy  w  ten sposób zapewniali 
sobie dodatkowe dochody w  
czasie gdy, jako robotn ikom  se 
zonowym, żadna praca im  „n ie  
groziła” . K onkurencja była du­
ża, nic więc dziwnego, że szop­
k i z roku na rok stawały się 
piękniejsze, bogatsze, o ryg ina l- 
nięjsze. Po I  w o jn ie  zagroziło 
szopkom w  sposób zasadniczy... 
kino. Zaistn ia ła poważna oba­

wa, że tradyc je  te bezpourrot-  
nie zaginą. N ie stało się tak  
dzięk i ludziom , k tó rzy  pod ję li 
in ic ja tyw ę  organizowania kon­
kursów na najpiękniejsze szop­
k i. P ierwszy ta k i konkurs od­
był się w  roku  1937. Po I I  w o j­
nie św ia tow ej reaktywow ano tę 
tradyc ję  i  od te j pory nieprzer­
wanie stają do konkursu osoby 
reprezentujące różne zawody i 
różne pokolenia. Jednym  z ta­
k ich  krakow skich  szopkarzy jest 
Jan M a lik , k tó ry  b ra ł już u -  
dzia ł w  dw udziestu konkursach  
i  co w ięce j — aż siedem razy 
o trzym yw a ł pierwsze nagrody. 
Jego szopki należą do na jw ięk­
szych i  najp ięknie jszych, zaw­
sze wzbogacone są też f ig u rka ­
m i i  kuk ie łkam i. Najnowsza, 
przygotowana na konkurs tego­
roczny ozdobiona została aż 87 
bajecznie ko lo row ym i w itrażam i 
i  wyposażona w  32 la lk i i  33 ku  
k ie łk i. Zapewne i  ta, ja k  je j 
poprzedniczki, t ra f i do któregoś 
z muzeów. Dzieła pracow itych  
rąk Jana M a lika , zdobią bo­
w iem  muzea w ie lu  k ra jó w  świa 
ta. Zna jdu ją  się m. in. w  W. 
B ry ta n ii,  USA i  A u s trii.

(K )

Aktualne od wieków

Przypowieści
Salomona

S M AK U JE człow iekow i chlcb 
podstępnie zdobyty, lecz potem 
jego usta są pełne piasku.

KTO  mim o w ie lu  upomnień 
trw a  w  uporze, będzie nagle, 
bez ra tu nku  zdruzgotany.

*  *  *

M O W A szczera trw a  wiecz­
nie, decz fałszywa ty lk o  chw ilę. 

* * *
K A Ż D A  mozolna praca przy­

nosi zysk, lecz puste słowa po­
w odują ty lk o  s traty.

•  *  *

LE P IE J mieć mało, lecz na­
byte spraw iedliw ie, niż obfitość 
nabytą niespraw iedliw ie.

W ybra ła : H enryka W YG ODA
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go u jaw n ian ia  negatywnych 
z jaw isk towarzyszących zagos­
podarowaniu przestrzennemu 
i  rea lizac ji budowlanej.

Zapatrzeni w  realizację pro­
gram u ilościowego i zajęci b ie­
żącym i k łopotam i w u trzym a­
n iu  odpowiedniego tempa, nie 
zauważamy, że zn ika ją  nam z 
pola w idzenia problem y równie 
ważne — potrzebne dla harm o­
nijnego rozw oju  jakościowego, 
k tó rych  pom inięcie niweczy na­
sze sukcesy, a co gorzej często 
spotyka się z dezaprobatą spo­
łeczeństwa. Wystarczy spojrzeć 
n a . otaczające nas środowisko, 
na a rch itektu rę  realizowanych 
budynków, na osiedla mieszka­
niowe. Przechodzi wówczas 
ochota do kontem plac ji nad 
p ro je k tam i i  wyrażania zachwy 
tu nad osiągnięciam i szczeciń­
skiego środowiska.

Czy p ro je k ty  są złe? Chyba 
nie. A  więc po drodze gub i się 
cały dorobek. Droga od pro­
je k tu  do rea lizac ji jest długa 
i uciążliwa. O tym  w iem y nie 
od dziś, chociaż postęp w  bu­
dow nictw ie rozw iną ł się w w i­
doczny sposób, zm ieniły się w 
zasadniczej mierze metody re­
a lizacji. Wszyscy jednak odno-

ku ltu row e. Dorobek a rch itek­
tów , urbanistów  i budow ni­
czych, to nie doraźny w ysiłek, 
to owoc k tó ry  pozostanie św ia­
dectwem naszych czasów przez 
w iele dziesiątków la t. Trzeba 
także pamiętać o tym , dla kogo 
się buduje mieszkanie i jak ie  
to ma być mieszkanie. Gdzie 
usytuow any budynek, osiedle. 
A le nie ty lko  m artw a bry ła  do­
m u jest cząstką osiedla czy 
miasta. Gdzie są więc te wspa­
n ia łe p lany kreślone przez a r­
ch itektów , któ re  w iązały się z 
zagospodarowaniem całych o- 
siedli? Pozbawiliśm y je zieleni, 
m ałe j a rch itek tu ry , pięknego o- 
toczenia. To wszystko razem ,a 
nie ty lko  mieszkanie, kszta łtu je  
nasze dobre samopoczucie.

— W ŁAŚ C IW A realizacja bu­
dow nictw a mieszkaniowego w 
aspekcie przyspieszenia realiza­
c ji oraz popraw y jakości miesz­
kań i zespołów m ieszkalnych 
jest konieczna i możliwa. Wa­
runkiem  tego jest przeprowa­
dzenie głębokiej re fo rm y orga­
nizacji i odbiurokratyzow anie 
układu w ykonawstwa budowla 
nego. Niezbędna jest w łaściwa 
organizacja służb inw estycy j-

O  B aro H

UM Ó W IŁE M  się na spo­
tkan ie  w  Stowarzysze­
n iu  A rch itek tów  Pol­

skich w  Szczecinie, by poroz­
m awiać o kształcie a rch itek to ­
nicznym  naszego miasta. O 
złych i dobrych stronach tego 
kra job razu , a także o m iejscu 
a rch itek ta  -  tw órcy w waż­
nym  ku ltu row o-m a te ria lnym  
procesie inw estycyjnym . Wresz 
cie o tym , ja k  działać dziś i 
ju tro .

W  »potkaniu uczestniczyli 
a rch itekc i szczecińscy: W ito ld  
Jarzynka, Tadeusz O strowski 
i  Kazim ierz Stachowiak oraz 
spisujący te refleksje .

— N IE  M OŻE nas, a rch i­
tektów , satysfakcjonować to, 
co do te j pory zostało zrobio­
ne. N ie m ożemy godzić się na 
szarzyznę, bezbarwność budyn­
ków  stojących na bezdrzewnej 
pustyni, monotonię skal na­
szych osiedli, pozbawionych u- 
sług i zieleni. K ra job raz  zać­
m iony k lockam i bez jakiego­
ko lw ie k  w yrazu architektonicz 
nego, na iw n ie  pomalowanych i 
ozdobionych szkie łkam i „p i-  
cassów”  jako szczyt osiągnięć 
estetycznych. I  tu  m am y d ru ­
gą część e fektów  rea lizacy j­
nych, o k tó rych  m ów im y z 
zażenowaniem, w s tyd liw ie  u- 
k ryw a jąc  ich źródła.

— M O ŻN A przyjąć, że są to 
ty lko  sym ptomy rozw oju cyw i 
lizacyjnego i postępu technicz­
nego, niezrozum iałe j dla szer­
szego ogółu sztuki, awansu u r­
banistycznego ludności w ie j­
skie j i  małomiasteczkowej. 
A le  to, co się obecnie rea lizu­
je, nie ma nic wspólnego i  
polską a rch itek tu rą , o k tó re j 
można by  powiedzieć, żeby ro ­
sła z narodowej tra d yc ji,  rze­
m iosła budowlanego i mate­
r ia łu . Można się obawiać, że 
polską a rch itek tu rę  będziemy 
m usie li oglądać w  skansenach. 
Zataczający coraz szerszy krąg 
marazm trw a  zbyt długo i n a j­
wyższy czas pomyśleć o dzia­
łaniach opartych na innych po 
jęciach i przesłankach, o no­
wych wzorcach a rch itek tu ry , 
dopasowanych do polskiego 
kra jobrazu, do polskiego śro­
do w; ska kultu row ego i naro­
dowego. Za długo trw a  też 
bezproduktyw na, ja łow a dysku 
sja. N iewiele bowiem  się zmie­
nia od la t  w  wyglądzie budyn­
ków. w  sposobie rea lizac ji i 
oddawania budynków  i  osiedli 
do użytku, w  dalszym ciągu 
b rak  ostatecznego i estetycz­

(Zapis rozmowy przeprowadzonej w SARP-ie)
nego zagospodarowania prze­
strzennego m iędzy budynkam i, 
słabo rea lizu je  się podstawo­
we usługi. Zobojętnienie spo­
łeczeństwa na problem y spo­
łeczne t estetyczne budow nic­
tw a mieszkaniowego jest ob­
jawem  dającym  dużo do m y­
ślenia i  równocześnie wska­
zującym  na nieskuteczność 
naszych dek la rac ji i  działań.

— PROGRAM mieszkaniowy, 
zarówno ze względu na jego 
w ielkość ja k  i  s truk tu rę , sta­
now i podstawowe tw orzyw o 
kszta łtu jące obraz naszych 
m iast i  osied li i k re ś li w a­
ru n k i życia mieszkańców na 
okres k ilk u  pokoleń.

N iew ą tp liw ie  m am y w  te j 
dziedzinie w ie le  osiągnięć. Po­
wstało w  osta tn im  dziesięciole­
ciu k ilk a  osiedli: Przyjaźń, K a ­
lin y , Zawadzkiego, Słoneczne w 
Szczecinie, Chem ik w  Policach. 
Za ludn iło  się Niebuszewo, oży­
w iło  budow nictw o na D r żę­
to wie, Żelechowie, G órnym  Nie 
buszewie. W wojew ództw ie po­
w sta ły nowe dzielnice — za­
chodnia w  Stargardzie i  Ś w i­
noujściu. Realizuje się budow ­
nictw o m ieszkaniowe w  m ia­
steczkach i osiedlach w ie jsk ich . 
Spoiry jest również postęp w bu 
dow nictw ie jednorodzinnym . 
Procesy urbanizacyjne coraz 
w yraźn ie j zacierają granice 
m iędzy m iastem i osiedlam i a 
ich otoczeniem i zapleczem. 
Tempo, w  ja k im  one przebie­
gają. n iew ą tp liw ie  w p ływ a  w  
sposób w idoczny na zm iany 
k ra job razu i środowiska. Jed­
nak nie może nas satysfakcjo­
nować to, co do te j pory zosta­
ło zrobione, bo i do tych po­
czynań można i trzeba mieć 
w iele zastrzeżeń.

— PR ZEŻYW AM Y w yraźny 
k ry z /s  a rch ite k tu ry  1 u rban i­
s tyk i w  Szczecinie. Nas wszy­
stk ich  m usi niepokoić fa k t, że 
k iedy organizowaliśm y spotka­
nia z cyk lu  W ojewódzki Prze­
gląd A rc h ite k tu ry  (kw iecień 
1980 r.), na dyskusję o a rch i­
tekturze i urbanistyce Szczeci, 
na nie z ja w ił się n ik t  z wo je­
wódzkich i m ie jsk ich  w ładz ad­
m in is tracy jn ych  chociaż w tedy 
by ło  o czym m ów ić i  dyskuto­
wać. Przypadek? Zbieg oko licz­
ności? L u b  może nie by ło  o 
czym dyskutować? A lbo ina­
czej. Może nie uznaje się p a r t­
nerstwa a rch itek tów  1 u rb a n i­

stów, k iedy k ró lu je  centralizm  
planowania i dyrygow ania , k ie ­
dy a rch itek tu rą  rządzi zw ykła  
s ta tystyka  liczby wybudowa­
nych  mieszkań. Nieważne w  
oparciu o jaką technologię 
w ielkości nakładów finanso­
wych i gdzie. Byle szybko i 
dużo!

— W Y R A ŻA M Y  zaniepoko­
je n ie  obecnym stanem gospo­
d a rk i przestrzennej. Nasza ne­
gatyw na ocena dotyczy przede 
w szystk im  z jaw isk wiążących 
się z postępującym procesem 
degradacji środowiska, z po­
garszaniem sdę w a runków  życia 
mieszkańców w  w yn iku  niedo­
statecznego postępu w  rozwo­
ju  in fra s tru k tu ry  technicznej i 
społecznej oraz z powstawa­
niem  barie r technicznych i tech 
nologicznych w  rozw oju m iast 
i  wsi. Jesteśmy zobligowani do 
o tw artego i bezkompromisowe-

sim y wrażenie, że nie nastąpiła 
żadna poprawa, wręcz przeciw ­
nie — nastąpił dalszy kryzys 
arch itek tu ry .

K on fron tac ja  p lanów u rban i­
stycznych z rea liam i dzisiejsze­
go życia jest m inorow a. S tw ie r 
dzić również należy, że ich sku­
teczność i efektyw ność jest nie­
w ie lka . Rzadko kom u im ponu­
je już w iz ja  św ie tlane j p rzy­
szłości, bo przecież codziennie 
po jaw ia ją  się nowe problem y i 
trudności.

— A B Y  te wszystkie barie­
ry  psychologiczne i techniczne 
przekroczyć, aby wyjść na 
w łaściwą drogę szczecińskiej 
u rb a n is tyk i i a rch itek tu ry , 
trzeba w iele zmienić. Jest to 
nie ty lk o  m ożliwe, ale także 
konieczne. Trzeba zacząć tw o­
rzyć wartości nie ty lko  m ate­
ria lne, ale przede wszystkim

nyeh i nadzoru oraz w łaściwe­
go kształtowania kosztów bu­
dow nictw a opartych o realne 
wartości ekonomiczne, z u- 
względnieniem  również wartoś­
ci społecznych. Jednym  z pod­
stawowych również w arunków  
spełnienia podstawowych za­
dań, jest problem  usprawnienia 
procesu pro jektow ania  i  p rzy­
gotowania realizacji. Proces 
p ro jektow ania  należy bez­
względnie uw oln ić od dyk ta tu  
w ykonawcy, a istn ie jący zbiu­
rokra tyzow any, nieelastyczny 
i mało operatyw ny system b iu r 
pro jektow ych wymaga szybkiej 
re form y.

— N IE  potępiając wszystkie-» 
go, należy jednak stwierdzić, 
że tak w całym  k ra ju  ja k  i w 
Szczecinie, odeszliśmy od tego 
co ogólnie określa się dobrą 
urbanistyką i a rch itekturą . 
M ów iliśm y o przyczynach i 
skutkach. Dziś trzeba zerwać 
ze złą tradycją.. Nie uciekać 
od w ie lk ie j p ły ty , ale nie tra k ­
tować je j jako bazy. Jest w ie ­
le innych dobrych systemów i 
technologii, k tó rych nie stosu­
jemy. Trzeba korzystać także z 
tradycy jnych  m ate ria łów  i su­
rowców, z rzem ieśln ików . Nie 
można także w arch itekturze 
bazować na centra lnym  plano­
w aniu , na produkow aniu pro­
je k tów  na skład. Każdy region 
m usi m ieć swoich gospodarzy, 
swoje oblicze w  każdej dziedzi­
nie. Możemy jeszcze uchronić 
w ie le  pustych placów w  mieś­
cie przed zabudową nie pasu­
jącą do kszta łtu  całego miasta. 
Bo przecież Szczecin jako ca­
łość ma dobrą koncepcję. Dziś 
trzeba ją  ty lko  wzmocnić i pod 
budować. Potrzeba w rócić do 
pojęcia p ro je k tu  indyw idua lne­
go. a nie topowego, pow tarzają 
cego się. Wszystko jest m ożli­
we, nawet przy te j obecnej 
technologii, ale pod w a ru n ­
kiem, źe o  kształcie domu, 
mieszkania, osiedla będzie de­
cydował a rch ite k t i urbanista 
a nie wykonawca.

Z M IA Ń Y  są konieczne w  
dzia łan iu i m yśleniu. M usi 
dojść do pełnego zrozumienia i 
współpartnerstw a wszystkich 
uczestników procesu inw esty­
cyjnego. Niech każdy rob i do­
brze to co po tra fi i  to za co od­
powiada.

A. ZBORON 
Zdjęcia : Z. Jodkowski
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Z OKAZJI swego 35-lecia 
„Kurier Szczeciński”  o- 
głosił konkurs fotorepor- 

terski zatytułowany „Szczeci­
nianie 80” . Celem jego b$ło u- 
chwycenie „na żywo" życia 
miasta i jego mieszkańców, 
pracy w zakładach i instytu­
cjach, udokumentowanie foto­
graficzne udziału szczecinian w 
codziennych sprawach wielkie­
go miasta.

Okres, w którym przebiegał 
konkurs, brzemienny był w zda­
rzenia społeczne i one też za­
ciążyły na ostatecznym kształ­
cie wystawy, którą eksponowa­
no w ha'lu Tealru Muzycznego 
Zamku Książąt Pomorskich 6 
października 1930 r. W konkur­
sie wzięli udział fotoreporterzy 
szczecińscy i z innych miast w 
kraju: Jerzy Mirski, Jadwiga 
fiubiś, Zbigniew Jodkowski, Ma­
rek Czasnojć i Jacek Pawłow­
ski.

Dziś prezentujemy kilka z 
tych fotogramów, z konieczno­
ści dobranych tak, by prezen­
towały szeroki zakres zaintere­
sowań fotoreporterów biorących 
udział w konkursie.

Podpisy wydają się nam zby­
teczne.
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PRZEZ JEDNO POPOŁUDNIE publiczność w „Jubilatce” bawiła sią setnie na 
fcabaretowo-estradowym programie, prezentowanym przez Krystynę Sienkiewicz 
i Bogdana Łazukę, aktorów warszawskiego Teatru „Syrena”, znanych nam głów­
nie z ekranu telewizyjnego.

Wprawdzie odżegnywaliśmy się przez lata od określenia „gwiazdy” w stosun­
ku do polskich artystów*, ale, nie popadając w kompleksy, i na naszych scenach 
nie brakuje aktorów i piosenkarzy, reprezentujących indywidualność pierwszej 
wody. Oto więc nasze gwiazdy... na Gwiazdkę.

—  Z N A L A Z Ł A  s ie  D an i n a  s c e n ie . 
* d y ż .. .

— . . .Z O S T A Ł A M  w e ssa n a  » rz e z  
te a t r .  B y ła m  n a  I  r o k u  s tu d ió w  w  
A S P . g d y  p o s z ła m  d o  S T S  — S w ie r  
c z e w s k ie g o  76 — do  to .  b v  p r o je k ­
to w a ć  s c e n o g ra f ie  i  k o s t iu m y .  O k a ­
z a ła m  s ie  za  m a ło  o d o o r n a  na  te  
a tm o s fe rę  D o m ie s z a n ia  szczę śc ia  z 
n ie s z c z ę ś c ia m i k r w o t o k  z u lo tk a ­
m i.  b u d o w a n ie  i  n is z c z e n ie .

—  P A N I  ś p ie w a n ie .. .

—  . . .B A R D Z IE J  z m u s u . bo  le s te m  
te r a z  w  te a t r z e  m u z y c z n y m . A le  
m ia ła m  o k r e s  d u ż e g o  g r a n ia  z c a ł­
k ie m  d r a m a ty c z n y m i r o la m i.  D w ie  
a d a p ta c je  K a z im ie rz a  B ra n d y s a  w  
r e ż y s e r i i  J e rz e g o  M a rk u s z e w s k ie g o  
—  ..S o b ie  i  p a ń s tw u ”  o ra z  . .B a rd z o  
s ta r z y  o b o le ”  z  J a n e m  M a ty ia s z k ie  
w ic z e tn .  W  T e a tr z e  S T S  —  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  76. R o le  d r a m a ty c z n a  w  
s z tu c e  m uzye zne .1  A g n ie s z k i  O s le c -  
k i e l  . .Ł o t r z y c e ”  — d w ie  d u ż e  ro le  
k o b ie c e . I  p o e ty c k a  w  m u s ic a lu  
..D z iś  s t r a s z y ”  A n d r z e ja  Z ie l iń s k ie ­
go

—  A  T E R A Z ?

—  T E L E W IZ J A  s z y k u j *  k o n ty n u ­
a c ję  b y łe g o  ..E jc o re s s u ” . B e d z ie  s ie  
♦o  n a z y w a ć :  . .O s o b o w y  1990". M a m  
te ż  p r o o o z y c ie  . .s w o le g o ”  s e r ia lu .  
R ze cz  b e d z ie  p o le g a ć  n a  ty m .  Iż  
r ó ż n i  a u to r z y ,  p is z ą c  w  s w o im  e t y ­
lu. p r z e d s ta w i*  w  c z y m  c h c ie l ib y  
m n ie  z o b a c z y ć  J e s t 1uż p ie rw s z y  
o d c in e k  — n a p is a n y  p rz e z  J e rz e g o  
O f le rs k ie g o .  D a ls z e  t e k s t y  p r z y g o ­
t o w u ją  J o a n n a  K u lm o w a .  M a r la  
C z u b a s z e k , R . M . G r o ń s k i .  N o  i  je s z

eze  s s e r ia lu  d la  m ło d z ie ż y  ..R o ­
d z in a  L e ś n ie w s k ic h " ,  g d z ie  g ra m  
m a rn e  — o o w s ta ie  te ra z  f i lm . . .

—  S T A L E  b l is k o  k o m e d ii .  ^

—  D O  k o m e d i i  t r z e b a  s ie  u r o ­
d z ić .  n ie  w ie r z e ,  ż e b y  m o ż n a  s ie  
b y ło  te g o  n a u c z y ć .  A  t o  d o p ie r o  
w z b o g a c a  d r a m a t .

—  W Y S T Ą P IŁ A  p a n i w  S zczec i­
n ie ...

—  .. .P O M IM O , iż  n ie n a w id z ę  p o d ­
r ó ż o w a n ia  . D la c z e g o  w ię c  je c h a ła m ?  
N o ,  d la te g o  n a  p r z y k ła d ,  d la c z e g o  
n ie  w s p ó łp r a c u je  z lu d ź m i  m o r a ln ie  
b r u d n y m i

—  A  J E D N A K  w e d łu g  m n ie ,  n a j ­
le p s z ą  p a n i r o lą  b y ł  A r i e l  w  „ B u ­
r z y ”  S z e k s p ira . . .

—  J E S T  w  !y m  coś d z iw n e g o , bo 
lu d z ie  tę  r o lę  p a m ię ta ją  je szcze  
te r a z  —  p o  d w ó c h  la ta c h  i  p o  n ie ­
d łu g im  o k re s ie ,  g d y ś m y  tę  s z tu k ę  
g r a l i .  M o ja  k o n c e p c ja  b y ła  t a k a :  
A r ie l  je s t  z w ie w n y ,  s z y b k i ,  b ły s ­
k o t l i w y .  N a to m ia s t  M a c ie k  E n g le r t  
m n ie  p r z e k o n y w a ł  że te n  d u c h  m a 
w y ra ż a ć  s p o k ó j  1 g o d n o ś ć . Z a w ie ­
r z y ła m  m u  m im o .  że ze s p ó l n ie

a k c e p to w a ł  ta k ie g o  u s ta w ie n ia  ro ­
li . .  A  p o te m  p rz y s z ła  w id o w n ia .  1 
o k a z a ło  s :ę , że t a k  w ła ś n ie  ją  t r z e ­
b a  b y ło  g ra ć

— N A D IE Ź D A  w  „ O s ta tn ic h ”  
b y ła  bez r e s / t y  z im n a  i z ła .. .

. ..B O  p o d o b n o  d o s k o n a le  w y ­
c h o d z i m i na sc e n ie  . .c z a rn y  c h a ­
r a k t e r ”  M a c ie k  . .g r o z i ł”  m.1 ju ż  
t y t k o  ta  k u m  w ła ś n ie  r o la m i  w  
s W o k n  te a tr z e . Ją  r ó w n ie ż  b a rd z o  
lu b i ła m  g ra ć . I N e l iy  w  „ L e c ie  i  
d y m ie ” , t y m  c u d o w n ie  w y s ta w io ­
n y m  m e lo d r a m a c ie  lu b i ła m .  C e ­
n i ła m  „ F a r s ę  m ro c z n y c h ”  —  za j e j  
n u ro czn o ść  w ła ś n ie . I n a w e t  s ta t y ­
s to w a n ie  w  „ W y z w o le n iu ” , w  k t ó ­
r y m  u d z ia ł  Jako ś  m n ie  w z b o g a c a ł.

—  T E N  te a t r ,  s z c z e c iń s k i T e a tr  
W s p ó łc z e s n y , p rz e z  p e w ie n  czas 
w z b o g a c a ł na s  w s z y s tk ic h .

—  B O  w  n im  b y ło  coś n ie p o w ta ­
r z a ln e g o  p o m ię d z y  n a m i w s z y s tk i ­
m i.  K łó c i l i ś m y  s ie  z M a ć k ie m  z a ­
ja d łe ,  a le  b y ł  w  nas ja k i ś  d u c h .  
T o  n ie  b y ło  m a ło s tk o w e ,  n is k ie .  
Ż y l iś m y  te a t r e m

— P IO S E N K A ?
— J A  n ig d y  n ie  lu b i ła m  ś p ie ­

w a ć . A le  zaw sze  lu b i ła m  k a b a r e t .  
U d z ia ł w  „ P ią tc e ”  je s t  w  o g ó le  
m o ją  p ie rw s e ą  p ró b ą  k a b a r e to w ą ,  
n a w e t  w  s z k ó łe  te g o  n ie  m ie l iś ­
m y . D o d a m  je s z c z e , że  z a w sze  u w a  
ż a ła m  s ię  za a k t o r k ę  k o m e d io w ą ,  
c h a r a k te ry s t y c z n ą .  J a  w ie m  że n ié  
zaw sze  n a j le p ie j  n a m  w y c h o d z i  to ,  
c o  n a jb a r d z ie j  lu b im y  r o b ić .  J e d ­
n a k  t u t a j  m a m  ja k ie ś  p o tw ie r d z e ­
n ie  — g d y  p u b lic z n o ś ć  ż y w o  re a ­
g u je .  ś m ie je  s ię  o k la s k u je . .

— PO  T e a trz e  W s p ó łc z e s n y m  p r z y  
s z e d ł T e a t r  P o ls k i. . .

— C H L E B O W S K A  w  „ E g z a m in ie ” . 
S te l la  w  „ F a n t a z y m ”  i te ra z  J u l ia  
w  S z e k s p irz e . T ę  r o lę  ta k ż e  lu b ię ,  
a le  n ie  je s te m  p rz e k o n a n a , że  z r o ­
b i ła m  w  n ie j  a b s o lu tn ie  w s z y s tk o  
co  m o ż n a  b y ło  z t e j  p o s ta c i z ro ­
b ić

— W R Ó Ć M Y  d o  k a b a r e tu .
— Z A M IE R Z A M  w  n im  z o s ta ć , Jak 

d łu g o  b ę d z ie  t r w a ł .  l u n y  s t y l ,  in ­
n e  ś r o d k i  w y r a z u ,  d la  m n ie  w  s u ­
m ie  — coś o d m ie n n e g o  w  a k t o r ­
s tw ie

—  c z y  lu b i  s ie  p a n  b a w ić ?
— W Y S T A R C Z Y  m i.  że z a jm u je  

a le  t y m  z a w o d o w o . N o r m a ln ie ,  to  
ja  le s te m  z u p e łn ie  n u d n y  fa c e t .

—  D L A C Z E G O  w ic e  e s t ra d a ?
— P O N IE W A Ż  1est r o d z a je m  

a k t u a ln y m ,  n a  d z iś . p o n ie w a ż  tu  
s ie  m a  szan se  n a  n a lb a r d z ie j  be z ­
p o ś r e d n i k o n t a k t  z w id z e m  1 p o n ie ­
w a ż  — n ie  o b r a ż a la c  d r a m a tu  — 
m o ż n a  s ta d  p o w ie d z ie ć  w ie c e !  1 
o s t rz e j. . .

— S Ł U C H A L IŚ M Y  w  S z c z e c in ie  
p a ń s k ic h  d a w n y c h  p r z e b o jó w :  s z k o ­
d a . że  z a rz u c a  p a n  a k t o r s tw o ,  t y p u  
. .m a łe g o  te a t r u ” »  e a « t ze s o b ą  I *  
p u b l ic z n o ś c ią . . .

— M A M  ś w ia d o m o ś ć , że t r o c h ę  za 
n ie d b a łe m  te  s p r a w y .  B o  to  je s t  
t a k :  O s ie c k a  n a p is a ła  w  ..S z p i l­
k a c h ” : „ P o ja w i ło  s ie  w p r a w d z ie  
d w o je  artystów, k t ó r z y  p r z e d w o l-

n e  m ie l i  w e  k r w i  — B a rb a r a  R y l ­
ska  i  B o g d a n  Ł a z u k a  — a le  p o te m  
to  ju ż  n ic :  c o ra z  c is z e j i  c o ra z  d a ­
l e j . ”  B a r d in i  m ó w i m i :  .P o w in ie ­
neś k o n ie c z n ie  ś p ie w a ć  O k u d ż a ­
w ę ! ” : z G u s ta w e m  B r o m e m  n a g ra ­
łe m  lo n g p la y  a le . . .  ^

—  A L E ?
— W  P E W N Y M  m o m e n c ie  c z ło ­

w ie k  s ta je  s ię  b a r d z ie j  o d p o w ie ­
d z ia ln y .  R o d z i s ię  d y s ta n s  d o  s ie b ie  
i  lę k .  N a  e s t ra d z ie  t r z e b a  s ię  w e ­
w n ę t r z n ie  o b n a ż y ć .

— P A N  s ie  b o i?
— J E D Y N Y M  m ie js c e m , k tó re g o  

s ię  n i e  b o le  — ie s t  te le w iz ja .  T a  
s z tu k a  u ro d z i ła  s ie  ra z e m  ze  m n a  
n ie  m a m  w  s to s u n k u  d o  n ie i  o b c ia  
żeń . łu b ie  la .

—■ A  W IE C  te le w iz ja  b e d z ie  na  
p e w n o ?

—  O W S Z E M . P ó jd z ie  p r o g r a m  ro z  
r y w k o w y .  k t ó r y  n a g ra łe m  z D ro z ­
d a . U k a ż e  s ie  c a łv  b e z  c ię ć . r o b i­
l i ś m y  go  7 la t  te m u  B e d z ie  ta k ż e  
w  T V  p ię c io o d c in k o w y  s e r ia l  w e ­
d łu g  ..12 k r z e s e ł”  g d z ie  g r a m  O s ta ­
n ą  B e n d e ra

—  W R A C A J A C  d o  p a ń s k ic h  z a h a ­
m o w a ń :  j a k  to  s ie  s ta ło ,  że je d n a k  
w y s ta n i !  p a n  w  S z c z e c in ie ?

— W IE  p a n i,  t o  b y ło  t a k  Ja ko ś , 
że ... o d  p ie rw s z e g o  te le fo n u  w  te j  
s p r a w ie  —  d o  p o in t y  p r o g r a m u  
c z u l iś m y  s ie  p o t r z e b n i .  T e n  w y ja z d  
b y ł  d la  na s  w a ż n y .

- -  D L A C Z E G O  aż ta k ?
— P O N IE W A Ż  lu d z ie  s ta d  w ła ś ­

n ie  z d o m in o w a li  na s  w s z y s tk ic h .
J. FR Y D R Y K IE W IC Z

Horoskop prawdzSwy
„Kurier* rozmawia ze znanym astrologiem Leszkiem

P\ N  Leszek Szuman — 
w op in ii znawców — 
najlepszy astrolog w  
Polsce, na jm n ie j chyba 

znany jest w  Szczecinie gdzie 
mieszka od la t. Nie zabiega o 
popularność, szuka raczej spo­
ko ju , toteż na rozmowę z 
dziennikarzem  „K u r ie ra ”  zgo­
dz ił się po dłuższym namyśle.

— S A D Z A Ć  po  m n o g o ś c i p rz e ró ż -  
n v c h  h o ro s k o p ó w  w  g a z e ta c h , ic h  
o g r o m n e j p o c z y tn o ś c i.  n ie  n a rz e ­
k a  p a n  c h y b a  n a  b r a k  k l ie n te l i .  
D la  a s t ro lo g ó w  n a s ta ły  w  P o ls c e  
d o b re  cz a s y ...

— T R A K T U J M Y  a s t ro lo g ie  p o w a ż ­
n ie  T z w . h o r o s k o p y  g a z e to w e  to  
z w v k łe  s z a lb ie r s tw o ,  b z d u r a  d la  
n a iw n y c h .  K i l k a  p r z e d s ię b io r c z y c h  
o s ó b  w  P o ls c e  p o  p rz e c z y ta n iu  b r o -  
s z u r v  m e g o  a u to r s tw a  p o s ta n o w iło  
z r o b ić  n a  t v m  in te r e s .  W ie lu  k o ­
rz y s ta  ze s ta r y c h  d z ie w ię tn a s to ­
w ie c z n y c h  k a le n d a r z y  n ie  m a ją ­
c y c h  z r z e te ln y m  s ta w ia n ie m  h o ­
ro s k o p ó w  n ic  w s p ó ln e g o  N ie  m a m  
ż a d n v e h  k l ie n tó w ,  bo  n ie  p ro w a d z ę  
p u n k t u  u s łu g o w e g o  P o m a g a m  lu ­
d z io m . z a g u b io n y m  w  ż y c iu .

—  S T A W IA J Ą C  im  h o ro s k o p .. .
— T A K .  A s t r o lo g ia  to  w ie d z a  e m ­

p ir y c z n a  w s p a r ta  n a  5 ty s ią c a c h  la t  
o b s e r w a c j i  i  b a d a ń . P o w s ta ła  r ó w ­
n o le g le . n ie z a le ż n ie  o d  s ie b ie  w  s ta  
r o ż v tn v c h  C h in a c h .  I n d ia c h .  E g ip ­
c ie  i A m e r y c e  P o łu d n io w e j.  J e s t 
a b s o lu tn ie  n ie m o ż l iw e  a b y  lu d z ­
k o ś ć  o d  w ie lu  ty s ią c le c i  u p ie r a ła  
s ie  p r z v  n o n s e n s a c h . D z iś  j u ż  ż a ­
d n a  d z ie d z in a  n a u k i  n ie  m o że  n e ­
g o w a ć  o c z y w is to ś c i —  ż y c ie  n a  Z ie ­
m i.  ie g o  ~ p rz e 1 a w v  1 r v t m  w ia ż a  
s!e ś c iś le  z c ia ła m i n ie b ie s k im i  n a ­
szego U k ła d u  S ło n e c z n e g o . S k o ro  
w n łv w o m  t y m  p o d le g a ła  — c o  u -  
d o w o d n io n o  — r o ś l in y  i  z w ie rz ę ta , 
t o  m u s z a  r ó w n ie ż  lu d z ie .  H o r o s k o p  
t o  n ie  w ró ż b a .  T o  p ro g n o z a  ż y c ia  
lu d z k ie g o  D o s ta w io n a  w  o p a r c iu  o 
d o k ła d n a  d a tę  u r o d z in . . .

— N IE  w y s ta r c z y  w ie c  o k r e ś le n ie  
z n a k u  Z o d ia k u ,  p o ło ż n a  m a  p a ­
t r z e ć  n a  z e g a re k ?

—  T A K !  Z n a c z e n ie  m a  k a ż d a  g o ­
d z in a ,  k a ż d y  k w a d ra n s .  M o je  d z ie ­
c i  p r z y c h o d z i ły  n a  ś w ia t  p r z y  s to ­
p e rz e .. . Z re s z tą  w  o g r o m n e j w ię k ­
s z o ś c i k r a jó w  z a c h o d n ic h  p o d a le  
s ie  d a te  u r o d z in  c o  d o  k w a d ra n s a . 
Z n a k i  Z o d ia k u  to  je d y n ie  p e w n e  
t y p y  id e a ln e , s c h e m a ty  o s o b o w o ­
ś c i. B e z  d o k ła d n e j  d a t y  u ro d z e n ia  
n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  r z e te ln y m  
h o ro s k o p ie . T y m c z a s e m  w ie le  o s ó b  
z w ra c a ia c y c h  s ie  d o  m n ie  p o  p r o ­
s tu  p o d a w a ło  b ie d n e  d a n e  (c z y  to  
p rz e z  ś w ia d o m e  „ o d m ło d z e n ie ”  o 
p a re  la t .  c z y  p rz e z  o p ie s z a ło ś ć  u -  
r z ó d n ik a  c z y  k s ię d z a ) .  N a  w ła ś c i­
w y  t r o p  t r a f ia łe m  d o p ie ro  p o  k i l ­
k u  la ta c h .

—  O B S E R W U J Ą C  g w ia z d y ?
—  C O Ż  za n a iw n o ś ć :  S a d o  te g o  

s p e c ja ln e  ta b l ic e .  N ie  sp o s ó b  Jed­
n a k  n a  ic h  p o d s ta w ie  z b u d o w a ć  
h o r o s k o p u  be z  z n a jo m o ś c i m e d y ­
c y n y .  p s y c h o lo g i i .  D a ta  u r o d z in  to  
k lu c z  d o  n a s z e j p r z y s z ło ś c i C za ­
se m  m a m  g o to w y  h o r o s k o p  p o  10 
m in u ta c h ,  ć za se m  t r w a  to  ty d z ie ń  
1 d łu ż e j.

— C O  s p r a w i ło ,  że  z a ją ł  s ie  P a n  
a s t ro lo g ia ?

— P O C H O D Z Ę  *  r o d z in y  Jasn o ­
w id z ó w .  ró ż d ż k a  r z y .  T o  i  g e n e ty k a  
1 w p łv w  ś r o d o w is k a .  A s t r o lo g ia  za ­
in te r e s o w a ł  m n ie  n a  d o b r e  d r  A l ­
f r e d  K a la c iń s k i ,  n a jw y b i t n ie js z y  
a s t ro lo g  P o ls k i l a t  p r z e d w o je n n y c h ,  
w  r o k u  1935. B y ła  to  z a w s z e  d la  
m n ie  p r y w a tn a  p a s ja , n łe  m a ja c a  
n ic  w s p ó ln e g o  z p ra c ą  z a ro b k o w a . 
A  w  m o im  7 7 - le tn im  ż y c iu  k ie r o ­
w a łe m  k o n s u la te m  w  M o n te v id e o ,  
s tu d io w a łe m  . . p u b l ic i t y ”  w  U S A . 
k ie r o w a łe m  d z ia łe m  r e k la m y  „ P h i l -  
l ip s a ”  w  P o ls c e , p o d c z a s  o k u p a c j i  
b y łe m  k r u p ie r e m  w  k a s y n ie  g r y  . 
N ie  c ie r p ia łe m  n ie d o s ta t k u .  D z iś  
n ie  n a r z e k a m  r ó w n ie ż  n a  z a r o b k i  
ja k o  t łu m a c z  p r z v s ie g lv .

—  I L E  s p o r z ą d z ił  P a n  h o ro s k o p ó w  
1 k o m u ?

— O T O  p y t a n ie  p r o s to  z m o s tu , 
w  d o b r y m  p r z e d w o je n n y m  s ty lu .  
P ro s z ę , t u  n a  re g a le  z n a jd u je  s ie  
8 tv s .  p o w o je n n y c h  h o r o s k o p ó w . 
P r z y ja c ió ł .  z n a jo m y c h .  z n a n y c h  
a k t o r ó w  1 tw ó r c ó w .  Z  w ie lo m a  o -  
s o b a m i u t r z y m u ję ' w c ią ż  k o n ta k t .

d o ra d z a m , o s t rz e g a m , p r o p o n u je ,  
p o u c z a m . T r o c h ę  J a k  le k a rz ,  t r o c h ę  
ja k  a d w o k a t .  H o r o s k o p  in d y w id u ­
a ln y  n ie  m a  w a r to ś c i  a b s o lu tn e j,  
p r z e w id u je  o k re ś lo n e  te n d e n c je  do  
z a c h o w a ń  z b a rd z o  d u ż ą  d o k ła d n o ­
ś c ią .

— C Z Y  c z ło w ie k  m o że  u n ik n ą ć  
s w e g o  lo su ?

— P Y T A N IE  p o s ta w io n e  n ie n a u -  
k o w o .  P e w n e g o  w ie c z o ra  p o d cza s  
o k u p a c j i  w  W a rs z a w ie  g o ś c iłe m  u 
s ie b ie  p r z y ja c ie la .  Z n a ją c  ju ż  je g o  
h o r o s k o p  p o w ie d z ia łe m : — D z iś  n ie  
Id ź  d o  d o m u . bo  za to b ą  s to i 
ś m ie r ć .  R o z e ś m ia ł m l  s ie  w  no s  I 
m im o  n a ta r c z y w y c h  n a le g a ń  i  p rze - 
s l . ó g  w y s z e d ł.  Z a s ta ł ro z s t r z e la n y  
p rz e d  ś w ite m .. .  N ie  z n a in v  u w a ­
r u n k o w a ń  n a s z e j t z w  w o ln e j  w o l i .  
P y t a n ie  je s t  w ię c  w c ią ż  o tw a r te . . .  
N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś ć  że w p ły w  
p la n e t  (c z y  ja k  k t  > w o li  p r o m ie ­
n io w a n ia  k o s m ic z n e g o )  na  lu d z i  m a  
c h a r a k te r  p o ś re d n i — p o b u d z a ją c y  
lu b  h a m u ją c y .  O s trz e ż e n ie  z a w a r te  
w  h o r o s k o p ie  c z ę s to  n ie  s k u t k u je  
P e w n ą  m o je  k l ie n t k ę  a ż  p ię c io fc ro t 
n ie  o s t rz e g a łe m  p rz e d  m a łż e ń s tw e m  
—  n a d a re m n ie . I n n a  w y s z ła  za 
m a ż  d o p ie ro  na  m ć1  s y g n a ł,  g d y  
u s ta l i łe m  że o a r tn e ~  ż y c io w y  je s t 
o d p o w ie d n i.  E f e k t  — p ię ć  la t  p o ­
ż y c ia  bez je d n e j  s p rz e c z k i.  3 d z ie ­
c i ł  n ie z łe  r o k o w a n ia  n a  p rz y s z ło ś ć .

—  fc Z Y  h o r o s k o p  p o m ó g ł P a n u  w  
ż y c iu  o s o b is ty m ?

—  B Y Ł O  to  r ó w n ie ż  w  cza s ie  o -  
k u p a c j i ,  r o k  1943. S ie d z ą c  m ó j  w ła ­
s n y  h o r o s k o p  z o b a c z y łe m  te g o .  d n ia  
ś m ie r te ln e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o . P o ­
c z u łe m  s ta n  p o d g o r ą c z k o w y ,  k t ó r y  
n o r m a ln ie  z le k c e w a ż y łb y m . Z  ty m  
„ d r o b ia z g ie m ”  n a ty c h m ia s t  posze ­
d łe m  d o  le k a rz -  — p r z y ja c ie la  i  
d o ś ć  n a ta r c z y w ie  k a z a łe m  s ie  d o *  
k ła d n ie  p rz e b a d a ć . Z w le k a  k o s z to ­
w a ła b y  m n ie  ż v e ie . T a k  s t r a s z l iw ie  
z ło ś l iw a  o d m ia n a  c z e r w o n k i  k o ń ­
c z y ła  s ie  w ’ e i v  d l i  w ię k s z e ś c ! za ­
ra ż o n y c h  z g o n e m  A w ie c  je d n a k . . .  
N ie  z a w sze , n ie  k a ż d e m u  i  n ie  
w s z y s tk o  n  w 1 e ;  z ię ć  m o ż e  a s t ro  og . 
S a  lu d z ie  c z u i - c y  s ię  te p  e j  w  ż y ­
c iu  j a k  g ę s ty .n  m ro c z n y m  le s ie  I  
t u  t r z e b a  b y ć  p s y c h o lo g ie m , m o ż e

b a r d z ie j  n iż  z n a w c ą  ta b e l  e fe m e ­
r y d .

— S Ł Y N N E  b y ły  p rz e p o w ie d n ie  
a s t ro lo g ó w  n a  te m a t  w y b i t n y c h  oso 
b is to ś c i p o l i t y c z n y c h ,  b y ły  te ż  p r o ­
g n o z y  d o ty c z ą c e  lo s ó w  ś w ia ta . Co 
P a n  ja k o  a s t ro lo g  p r z e w id u je  na 
r o k  1981?

—.H O R O S K O P  m a  c h a r a k te r  In ­
d y w id u a ln y .  o k r e ś la  p ra w d o p o d o b ­
n y  ż y c io r y s  je d n o s tk i  c h y b a  że 
je s t  t o  w ła ś n ie  o so b a  s k u p ia ją c a  
w  s w y m  r e k u  w a ż k ie  d e c y z je  co  
d o  lo s ó w  n a ro d ó w . I I  w o jn a  ś w ia ­
to w a  b y ła  n ie ja k o  „ w ła s n a ”  w o j ­
na  H i t le r a ,  to te ż  h o ro s k o p  s z k i­
c u ją c y  je g o  ż y c io r y s  w ią z a ł s ie  
ś c iś le  z k o le ja m i  z m a g a ń  w o je n ­
n y c h .  W  r o k u  1981 — ta k  ja k  te ra z  
— o  lo s a c h  ś w ia ta  d e c y d u ją  p r a ­
k t y c z n ie  s z e fo w ie  d w ó c h  w ie lk ic h  
m o c a rs tw  N ie  z n a m  ■’eszcze d a t 
u r o d z in  n a jw a ż n ie js z y c h  p o s ta ­
c i n a  a r e n ie  p o l i t y c z n e j  1981 
r o k u .  W ie m  n a to m ia s t ,  w c a le  
n ie  z a s t r o lo g i i ,  że n ic  d o b re g o  n ie  
r o k u je  n a m  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h  
k a ta s t r o fa ln e  s k a ż e n ie  Z ie m i.  O b a ­
w ia m  s ie . że  o s ta tn i  d z w o n e k  a b v  
z a w r ó c ić  naszą  c y w i l i z a c je  z  d r o ­
g i s a m o b ó jc z e g o  fo rs o w a n ia  ro z ­
w o ju  p r z e m y s łu  w ła ś n ie  p r z e b rz m ię  
w a .. . D a w n i a s t ro lo g o w ie  p rz e p o ­
w ia d a l i ,  że na sz  w ie k  b ę d z ie  n a j ­
c ie k a w s z y m  b o  n a jb u r z l iw s z y m  s tu ­
le c ie m  w  ty s ią c le c iu .  I  c o . n ie  
s p ra w d z a  s ie? B o d a j b y ś  t y l  w  c ie ­
k a w y c h  cz a s a c h  ..

— C O  s a d z i P a n  o lu d z ia c h  k p ią ­
c y c h  so b ie  z a s t r o lo g i i ,  u w a ż a ją c y c h  
ja  za w ró ż b ia rs tw o  d la  m a lu c z k ic h ?

— T O  po  b iu s tu  j g n ł r a n " !  n ie  
m a  ja c y  p  ^ e -  a '  na  j . '.o w s z v c n  o -  
s ia g n ie c ia c h  w ie d z y .  I s tn ie n ie  w o - 
k o ło z ie m s k lc h  s t r e f  e n e r g e ty c z n y c h  
p o tw ie r d z i ły  b a d a n ia  s a te l i ta r n e .  
T r u d n o  o le p sze  w s p a rc ie  n a u k o w e  
d la  a s t r o lo g i i .  Z d a rz a ją  s ię  je szcze  
w ę d r u ją c y  p o  k r a ju  p re le g e n c i o -  
ś w ie c a ją c y  n a r ó d ,  że  o d k r y c ie  K o ­
p e r n ik a  b y ło  ś m ie r te ln y m  c io s e m  
d la  a s t r o lo g i i .  B z d u r a !  P r a w id ła  
a s t ro lo g ic z n e  p o z o s ta ły  te  s a m e . k a ­
ta lo g i  r ó w n ie ż .  N ie  c h o d z i p rz e c ie ż  
o  ja k ie ś  g w ia z d y  o d d a lo n e  o d  na s . 
le c z  s t r e f y  e n e r g e ty c z n e  w o k ó ł  Z ie  
m i.  W s p ó łc z e s n ą , n ie c o  „ p o w a ż n ie j-

Szumanem
sza ”  n a z w ą  d la  a s t r o lo g i i  je s t  „ k o s  
m o b io lo g ia ” . N a  Z a c h o d z ie  t r w a  
d z iś  p r a w d z iw y  re n e s a n s  z a in te r e ­
s o w a n ia  a s t ro lo g ią .  W  A m e r y c e  1 
E u ro p ie  ty s ią c e  lu d z i  s tu d iu je  i 
z d o b y w a  d y p lo m y  w  t e j  d z ie d z in ie  
w ie d z y  T rz e b a  p r z y z n a ć  — p o w a ż ­
n y c h  u c z c iw y c h  b a d a c z y  n ie  m a  
z b y t  w ie lu .  N a  n a s z y m  k o n ty n e n ­
c ie  m o żn ?  s ie  d o l ic z y ć  z a le d w ie  
7 a s t ro lo g ó w  p o s tę p o w y c h , t w ó r ­
c z y c h . z p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia . 
R e sz ta  — to  b ą d ź  w y d r w ig r o s z e  t e ­
r u ją c y  na  lu d z k ie j  n a iw n o ś c i,  b ą d ź  
g a w ę d z ia rz e , n ie  u m ie ją c y  p o s ta w ić  
n a jp ro s ts z e g o  h o ro s k o p u .

— J A K Ą  w id z i  P a n  p rz y s z ło ś ć  d la  
a s t ro lo g ii?

— M O Ż E  d o jd z ie m y  k ie d y ś  d o  te ­
go . że jy ż  n ie m o w ie  b e d z ie  o t r z y ­
m y w a ć  s w o ja  k a r to te k ę  z o z n a c z e ­
n ie m  k o m n u te r o w v m  z d o ln o ś c i, za ­
le c a n y m  k ie r u n k ie m  w y c h o w a n ia  i  
w y k s z ta łc e n ia .  C oś p o d o b n e g o  is t ­
n ie je  l u t  w  U S A  1 F r a n c j i ,  le c z  
e g z a m in u  n ie  z d a je .. . N ie  u w z g lę d ­
n ia  s ie  le s z c z e  d o s ta te c z n e j l ic z b y  
c z y n n ik ó w ,  n ie z b ę d n y c h  d o  z b u d o ­
w a n ia  h o r o s k o p u  T o  w c ią ż  o g r o m ­
n e  p o le  d o  p o p is u  d la  lu d z i  p o s tę ­
p o w y c h  z w y k s z ta łc e n ie m  u n iw e r ­
s y te c k im .  P r y m it y w n a  fo rm a  a s t ro ­
lo g i i  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  sa p r o ­
g n o z y  b io m e te o ro lo g ic z n e .

- -  T O  je d n a k  c h y b a  n ie s w o jo  
z n a ć  p rz y s z ło ś ć  N a  p r z y k ła d  
ś w ia d o m o ś ć  że n a d c h o d z i w ła ś n ie  
o k r e s  n ie p o m y ś ln y ,  m o że  c z ło w ie ­
k a  z a ła m a ć  d o s z c z ę tn ie . ..

— M O Ż E  te ż  d a ć  n a d z ie je  i s iłę  
d o  p r z e t rw a n ia  — p r o g n o z a : Z a d w a  
ty g o d n ie  z ła  passa  m in ie .  t r z v m a j  
s ie  c z ło w ie k u !  T o  b a rd z o , p o m a g a  
lu d z io m

— S Ą  lu d z ie  le k c e w a ż ą c y  h o ro s ­
k o p y .  ś w ia d o m i,  że k s z ta łt u ją  s a m i 
s w ó l lo s ...

— T A K .  A le  ic h  p o s ta w a  p r z y ­
p o m in a  m i ż e g la rz a  w y ru s z a ją c e g o  
na  o c e a n , a w v rz u c a ia c e g o  za b u r ­
tę  b u s o le  i  m a n ę

— D Z IĘ K U J E M Y  za ro z m o w ę . W e ­
s o ły c h  Ś w ia t  i  d o b re g o  H o r o s k o ­
p u  198U

Rozmawiał:
Janusz ŁA W R Y N O W IC Z
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O D ziw n a  ch o ro b a  » s ta ra  ja k  ś w ia t"  © Można tego uniknąć

te bóle w krzyżu!
BÓLE KRZYŻ.A, czyli 

mówiąc fachowo „w ypad­
nięcie dysku”  albo zapa­
lenie korzonków nerwo­
wych, to schorzenie, które  
nęka obecnie m iliony  ludzi 
na całym  świacie. Lekarze 
doszli ostatnio do wnios­
ku, na podstawie przepro­
wadzonych badań, » że jest 
to choroba „stara Jak 
św ia t”  i  że cie rp ie li na nią 
nasi przodkowie w epoce 
prehistorycznej,

PEWNEGO słonecznego dnia 
w  A fryce, jakieś parą m ilio ­
nów la t temu, państwo Rama- 
pithecus wyszli wraz z dzieć­
m i do lasu na poszukiwanie 
żywności. Zazwyczaj podczas 
tak ich  wycieczek, wzorem 
swych ogoniastych kuzynów 
przeskakiw ali zw innie z gałęzi 
na gałąź, tu  zrywając orzechy, 
tam  zriowu jakieś owoce czy 
jagody. Tym  razem jednak 
było inaczej. Poprzedniego dnia 
padał deszcz i w ia ł s ilny w ia tr, 
k tó ry  postrącał na ziemię u lu­
bione przysmaki. Państwo 
Rama pithecus m usieli więc 
zejść z drzew i w  traw ie  szu­
kać czegoś do jedzenia. K iedy 
tak pełzali na czworakach 
nagle u jrze li przed sobą ty g ry ­
sa, k tó ry  groźnie wyszczerzał 
na nich ostre jak miecze k ły . 
Do lasu było już za daleko, 
aby salwować się ucieczką na 
drzewa. Panu Ramapdthecusó- 
w i przyszła jednak do głowy 
zbawcza myśl: wskoczył na 
skałę po czym stanął w yprosto­
wanych na dwóch ty lnych  no­
gach i rzucił kam ieniem  w  dra 
pieżnego zwierza. N iezwykła 
postawa potencjalne j o fia ry , 
k tó rą  p rzyw yk ł widzieć posu­
wającą się na czterech nogach, 
zdumiała tygrysa, k tó ry  w y­
cofał się w leśne ostępy. Jed­
nakże zwycięstwo nad drapież­
cą drogo kosztowało pana Ra- 
mapithecusa. Nie przyzwyczajo­
n y  do pozycji stojącej, nagle 
poczuł przeszywający ból w 
krzyżu...

*  *  *

JEST to oczywiście bajka, ale 
nie ulega wątpliw ości, że zanim 
nasi przodkowie nauczyli się 
chodzić na dwóch nogach, m u­
s ie li cierpieć dotk liw e  bóle 
krzyża, k tóre nękają nas do 
dnia dzisiejszego.

M iliony  potom ków pana Ra- 
mapithecusa narzekają dzisiaj 
na dolegliwości kręgosłupa — 
jest to, po bólu głowy, najpo­
pularniejsze, je ś li gjożna się 
tak wyrazić, schorzenie współ­
czesnej ludzkości.

Obliczono, że na każdych 10 
mieszkańców naszej planety, 8 
c ie rp i lub  będzie c ie rp ia ło na 
„najstarszą chorobę św iata” . W 
samych ty lko  St. Zjednoczo­
nych 75 m ilionów  lu dz i ma 
problem y z kręgosłupem i co 
roku  jest 7 m ilionów  nowych 
zachorowań. Z tego 5 m ilio ­
nów staje się częściowymi in ­
wa lidam i a 2 m iliony  na zaw­
sze trac i zdolność do pracy.

Bóle krzyża mogą powalić 
każdego — starego i młodego, 
kobietę i  mężczyznę, in te lek tu ­
alistę i  robotnika.

Na bóle krzyża c ie rp i Ed­
m und Muskie, Elizabeth Tay­
lo r  i p ieśniarka Barbra S tre i- 
sand. Również sportowcy nie 
są w o ln i od te j przypadłości.

N IK T  z w y ją tk iem  samego 
pacjenta, nie jest w  stanie zro­
zumieć uczucia rozpaczy i  cał­
ko w ite j bezradności, jak ie  o- 
garnia kogoś, kogo powala ta 
niszczycielska, ja kko lw ie k  przej 
ściowa choroba. Nie sposób ru ­
szyć się z łóżka, wykonywanie 
jak ichko lw iek  prac domowych 
staje się niepodobieństwem. 
Ub ieranie się graniczy z to r­
turą, a pójście do łaz ienk i jest 
w ie iką  wyprawą. Oczywiście

nie ma m owy o żadnych u- 
ciechach erotycznych. Nawet 
gdy ból ustępuje, pacjent po­
rusza się z przesadną ostroż­
nością, w każdej c h w ili bo­
wiem  cierpienie może pojaw ić 
się znowu.

P o za  o s o b is ty m i p r z y k r o ś c ia m i 
bóle w  k r z y ż u  p o c ią g a ją  za sobą 
z n a czn e  k o s z ty  s p o łe czn e . W  U S A  
n p . t r a c i  s ię  c o  r o k u  z te g o  p o ­
w o d u  93 m il io n y  d n i  ro b o c z y c h . W 
S z w e c ji  c h o ro b a  ta  je s t  g łó w n ą  
p rz y c z y n ą  a b s e n c ji w z a k ła d a c h  
p ra c y .

SK ĄD  się biorą bóle krzyża?
Częściowo jest to cena jaką 
ludzie płacą, za to, że koniecz­
nie chcą trzym ać się prosto. Jak 
mówi ortopeda Hugo Keim.

„Jeś li ktoś w ierzy w cwolu-

stanie V irg in ia  37-łetnia Anna 
M offett, m atka tro jga  dzieci 
poczuła gw ałtow ny ból w chw i­
li ,  gdy słała łóżko. „M in u ty  
m ija ły  — opowiada pani M of­
fe tt  — a ja bałam się w ypro­
stować, czy chociażby podnieść 
ręce. Dopiero, gdy przyszła mo­
ja matka mogłam przy je j po­
mocy doczołgać się jakoś do 
do łóżka” .

BÓL spowodowany nadm ier­
nym napięciem mięśni jest jed­
nak niczym w porównaniu z 
tym. ja k i sprawna tzw. wypad­
nięcie dysku. Jest to niepra­
w idłowe określenie, gdyż w 
rzeczywistości dysk nie wypa­
da, lecz raczej wydobywa się

21-LE TN IA  m odelka angielska Ka le M antle upraioia gimna­
stykę i  nie boi się zwiotczenia mięśni. (CAF—Photofax)

cję, tak ja k  ja, z łatwością do j- na zewnątrz, ja k  przepuklina, 
dzie do wniosku, że wszystkie Jego galaretowata część środ- 
problemy z kręgosłupem datu- kowa wylewa się, przebijając 
ją  się od czasu, gdy pierwszy niekiedy otaczającą ściankę 
człowiek stanął prpsto. Jeśli zaś wiązadeł. Przemieszczone części 
ktoś w ierzy w teorię stworze- często ugniatają nerw y stosu 
nia świata, ten może przyjąć, pacierzowego!, n iezwykle wraż- 
że gdy Ewa podała Adam owi ]jvve na wszelkiego rodzaju u- 
jab lko , ten powstał, aby je  cisk. Najm niejsze poruszenie (na 
wziąć i stąd cały problem.”  Wet wybuch śmiechu) może spo 

CHOROBA ma jednak bar- w °<Jować nieznośny ból.
dziej współczesny aspekt. W “ uka-__- _ . . .  m e  p o m o c y  m o ż e  b y c  r ó w n ie  d e n e rm iarę postępów autom atyzacji wujące, jak sam ból. zbyt często 
ludzie W coraz w iększym  stop- Się zdarza, że każdy Spośród kon- 
n iu  prowadzą siedzący try b  ży- suRowanych specjalistów ma inne ^  . . . . 3 3 3 zdanie na temat przyczyn clerpie-
cia, wykonu ją  w iele prac W nia a co gorsze, każdy zaleca in- 
pozyoji siedzącej. Ich kręgo- ną kurację. I ta.k np. niektórzy le-
słuo staie sie coraz bardziei ka/ ze wciąż w takich przypadkach siup siaje się coraz oaraziej mów1ą 0 lumbago albo 0 ischiasie,
podatny na uszkodzenia. Jak a są to przecież bardzo nieprecy- 
tw ie rdz i d r Kenneth Casey z zyJne określenia bólu w dolnej 
un iw ersytetu M ichigan, „bó le  g j i i i c h 1“ 6” '  lu'b- w s®“ MI,łcl1 
krzyża są w  znacznej m ierze LECZENIE schorzeń kręgo- 
problemem  społecznym. Spowo- słupa „S ieży w  m acm ym  
dowanc są w  ogromnym stop- stopniu dó kom petencji o rtó - 
m u trybem  naszego życia” . pędów. Gdy pacjent zgłasta się 

Nagłe zahamowanie samo- do specjalisty ten zwykle za­
chodu, chodzenie na wysokich czyna go szczegółowo w ypyty- 
obcasach, prasowanie — wszy- wać: k iedy i w  jak ich  okolicz- 
stko to może spowodować na- nościach zaczęły się bóle? 
g ły  ból krzyża. Nawet ru tyno- Gdzie są obecnie um iejscowio- 
we czynności, ja k  czyszczenie ne? Jakie stosowano środki? 
zębów, czy też odruchy ja k  k i-  Czy in n i członkowie rodzimy 
chanie, czy kaszel mogą spra- cierpią na podobne dolegliwoś- 
w ić, że nagle krzyż „wypada % ci? Lekarz pyta również o o- 
zawiasów” . W A le xa n d rii w  gólny stan zdrowia pacjenta, o

przebyte choroby, pracę i spo­
sób spędzania wolnego czasu, 
nawet o współżycie seksualne. 
J. W illiam  F iedling, ehirurg- 
ortopeda ze szpitala Świętego 
Łukasza w Nowym  Jorku tw ie r. 
dzi, że na podstawie ta k ie j in­
dagacji może ustalić przyczy­
nę choroby. Tw ie rdz i om rów ­
nież, że umiejscowienie bólu 
samo przez się pcw wala ustalić 
diagnozę, bowiem nerwy po­
łączone z poszczególnymi o ko li­
cami kręgosłupa są tak dobrze 
zlokalizowane, że każdy ból 
występujący wzdłuż tych ner­
wów może być wskazówką po­
zwalającą w ykryć uszkodzenie 
kręgosłupa.

PO ustaleniu diagnozy pozo­
staje jeszcze wybór terapii. 
Osteopaci i n iektórzy ortopedzi 
zalecają energiczny masaż w 
celu przesunięcia przemieszczo­
nej kości z powrotem na daw­
ne miejsce. Ta metoda ma wie­
lu  zwolenników. Jednakże JŁnmi 
osteopaci, tw ierdzą, że „n ic  nie . 
wskazuje, aby masaż i ugn iata­
nie by ły  bardziej'skuteczne niż 
gwizdanie” .

Niemal wszyscy lekarze zale­
cają leżenie w  łóżku, przyna j­
m nie j w  okresie ostrego bólu 
a także zażywanie aspiryny i 
środków przeciwbólowych. Nie­
którzy proponują gorące okła­
dy. inmi znów zimne, ale ta 
metoda jest dyskusyjna. N a j­
lepszym lekarzem jest ez as. Dr 
George H ya tt z waszyngtoń­
skiego uniwersytetu George- 
town m ówi: „Większość scho­
rzeń kręgosłupa m ija w ciąga 
trzech tygodni niezależnie od 
tego co robim y. Trzeba więc 
ty lko  starać się o to, aby pa- 
ejent czuł się m ożliw ie jak naj 
lep ie j” .

Nigdy jednak nie wiadomo 
czy choroba się nie powtórzy. 
Uszkodzonego kręgosłupa nigdy 
już nie da się wyleczyć. Ból 
w dolnej części jest sygnałem, 
że coś się źle dzieje. Następnym 
razem może być gorzej. Trzeba 
więc poważnie traktować ten 
sygnał i nie dopuszczać, aby 
bóle się powtórzyły. W tym  ce­
lu  należy przede wszystkim  
spać na tw ardym  materacu lub 
na desce, schudnąć jeś li się ma 
nadwagę i codziennie gimna­
stykować dolne partie  kręgosłu­
pa. Niestety, pacjenci przeważ­
nie stosują się ty lko  do tego 
pierwszego zalecenia. Ludzie do­
magają się p igułek i środków 
uspokajających, żądają zabie­
gów chirurgicznych i gorsetów 
korekcyjnych, natomiast nie 
chcą upraw iać gim nastyki. To 
jest nudne, a ludzie są len iw i.

B R A K  ruchu i g im nastyki po­
woduje zwiotczenie mięśni. Po­
woduje także otyłość, zaś nad­
m iar sadła stale uciska kręgo­
słup.

Specjaliści od schorzeń kręgo­
słupa są na ogół bardzo zado­
w oleni z obecnej mody na „kon­
dycję” , lansującej biegi po zdro­
wie, odpowiednie odżywianie, 
zrzucanie zbędnych kilogram ów 
itp. Zarazem jednak ostrzega­
ją, że przesada w  te j dziedzi­
nie może też spowodować u- 
szkodzenie kręgosłupa. Szcze­
gólnie są na to narażeni ludzie, 
k tó rzy  dotychczas prow adzili o- 
spały try b  życia i nagle zaczęli 
się energicznie ruszać. Innym i 
słowy, g im nastyku jm y się, bie­
gajm y, g ra jm y w  piłkę, ale z 
um iarem  i ostrożnie!

N iew ie lu wszakże ludzi upra­
w ia gimnastykę. Nawet jeśli 
zaczynają ją upraw iać to szyb­
ko rezygnują, gdy ty lko  czują 
się lepiej.

JEDNĄ z licznych metod le­
czenia schorzeń kręgosłupa jest 
tzw. przemieszczanie ośrodka 
oiężkości. Jest to stary  sposób 
stosowany za czasów H ipokra- 
tesa. W owych czasach ludzie 
cierpiący na bóle krzyża b y li 
przyw iązyw an i do wysokiej

drab iny po czym nagle opusz­
czało się ich głową w  dół. By­
ła to  nieco bru ta lna metoda, 
ale zapewne przynosiła ulgę, 
gdyż rozszerzała przestrzeń m ię­
dzy kręgami.

W instytucie im. S iostry Ken- 
ny w  M inneapoli* pacjentów 
przyw iązuje się do łóżek —- na 
szczęście w  norm alne j pozycji
— i  zmusza się stopniowo 
wyprostowania się.

W w ie lu przypadkach bólów 
kręgosłupa nic nie przyzwał u l­
gi — ara leżenie w  łóżku, an i 
operacja, ani zawieszanie m. 
rękach. Dlaczego tak jest? Nie- 
jednofcrotnie jest to spowodo­
wane niewiedzą lekarzy. M imo 
w ielo letn ich badań i ekspery­
mentów lekarze nadał uważają 
kręgosłup i związane z nim  
mięśnie i nerwy za coś tajem ­
niczego, niezbadanego. Poza tym 
lekarze o d k ry li ostatnio, na pod­
stawie licznych oznak, że w 
w ie lu  przypadkach ból kręgo­
słupa jest na tury psychologicz­
nej. N iektórzy specjaliści tw ie r­
dzą, że w 80 procentach przy­
padków ból- w yn ika  nie ze scho­
rzeń organicznych, lecz z róż­
nych stresów, zm artw ień i za­
burzeń psychicznych.

W istocie, czynniki emocjo-, 
nalne zdają się odgrywać w ie l­
ką rolę w odczuwaniu bólu, 
k tó ry  dla pacjenta jest całkiem  
realny, nawet jeś li' jest pocho­
dzenia psychosomatycznego.

Ból w  krzyżu może być rów ­
nież ubocznym efektem tru d ­
ności w pracy, złych stosun­
ków z ludźmi, zm artw ienia z 
powodu u tra ty  b lisk ie j osoby. 
Jak stwierdza Thomas Hackett, 
psychiatra ze szpitala ogólnego 
w  Bostonie, taka „zamaskowa­
na depresja”  . może trw ać la ta­
m i. Podobne e fek ty -da je  nuda.

Jak m ówi d r Basmajian „bó l 
krzyża jest po prostu bólem 
K ło w y , k tó ry  zszedł w dół” .

Pacjenci taćy roapaczliwie 
poszukują środków uśmierzają­
cych i w tym  celu... zwracają 
się o pomoc do najrozmaitszych 
k lin ik . W k lin ika ch  tych pra­
cują psychiatrzy i  pracownicy 
społeczni, wchodzący w  skład 
zespołów medyczny,eh. Ich pod­
stawowa taktyka polega na tym, 
aby przekonać pacjentów, że 
ból jest „postrzeganiem a nie 
odczuwaniem” , czyli innym i sło­
w y uczą pacjentów, jak mają 
sobie radzić ze swoim bólem, 
jeśli nie mogą się go pozbyć 
i jak. mają z tym  żyć.

W niektórych przypadkach, 
gdy ból nie ustępuje, pacjenci 
uciekają się do sztuczek praw ­
nych. Wytaczają procesy, ubie­
gają się o odszkodowanie, sta­
ra ją się o renty inwalidzkie. 
Problem ten występuje nie ty l­
ko w Stanach Zjednoczonych. 
W Szwecji 25 proc. robotn ików  
przechodzących na wcześniejszą 
em eryturę uzasadnia to scho­
rzeniem kręgosłupa, co często 
jest nieprawdą. M ówi się z iro ­
nią, że tego rodzaju pacjenci są 
szczególnie w ra ż liw i na... zie­
lone banknoty. Gdy zbierze się 
ich odpowiednia ilość, pacjent 
jest „wyleczony” .

OCZYWIŚCIE najlepszą meto­
dą jest zapobieganie schorze­
niom kręgosłupa. Do niedawna 
nic na ten temat nie wiedzia­
no. Dzisiaj mamy już sporo 
wiadomości. Prelegenci mówią 
szczegółowo o anatom ii kręgo­
słupa, podkreślają konieczność 
zachowania odpowiedniej po­
stawy, zwracają uwagę na czyn­
n ik i emocjonalne, zalecają sto­
sowanie ćwiczeń, m. in. uczą, 
ja k  należy podnosić ciężary, 
aby nie spowodować uszkodzeń.

W  M IA R Ę  ew olucji gatunku, 
ciało ludzkie podlegać będzie 
zapewne w ie lu  zmianom s truk ­
tu ra lnym . Być może, ła tw ie j 
będzie poradzić sobie z proble­
m am i współczesnego życia. Na 
razie jednak wszyscy cierpiący 
na bóle krzyża pow inn i pamię­
tać o innym  ważnym organie
— mózgu, k tó ry  chyba w ysta r­
czająco się rozw inął od czasów 
Ramapithecusa i  dz ięk i któ re ­
m u można uczyć się zapobiegać 
schorzeniom kręgosłupa. A  to 
już nie jest bajka.

(Wg. łyg . „T im e

m
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Rysunki dla domyślnych

Aleś pan dosolił!
DW IE mocujące się ręce 

na blacie stołu, k tó ry  ma 
połamane nogi i niemal 

słyszy się jak trzeszczy. T y l­
ko satyryk może w tak skró­
tow y sposób, prostą kreską, wy 
razić swoje zaniepokojenie sy- 
.tuacją, otworzyć oczy innym.

M ały rysunek Szymona K o­
bylińskiego wystarcza za mo­
rze słów. .Od przeszło dwudzie­
stu ła t ma on swe reprezenta­
cyjne okienko na tytu łow e j 
stronie „P o lity k i” , zawsze o- 
bok szyldu. Wiele jego rysun­
kowych komentarzy satyrycz­
nych zrobiło karierę.

— 2ADEN z moich rysun­
kó w  nie doczekał się jednak 
tak  głośnego echa. jak te rę­
ce („P o lityka ”  z 8 listopada 
1980). Mówiono o nim  nawet 
w przeglądach prasy. Powoły­
wano się nań przy różnych o- 
kazjach. To jest ewenement.

— A MOZĘ po prostu dal o

Nieznane piękno szczecińskich zabytków

Perła na P o m o rz a n a c h
POMMERENDORF to X I I I -  

wieczna nazwa pod szczeciń­
skie j w ioski k tórą w 1253 r 
m iasto kupiło  od nękanego 
przez w ierzycieli księcia Bar­
nima I. Dziś słowiański rdzeń 
te j nśzwy przekształcił się w 
Pomorzany. To jedna z dziel­
nic w ielkiego Szczecina, w 
większości zabudowana b loka­
m i mieszkaniowymi. Nie ma 
tam prawie żadnych obiektów 
pamiętających dawne lata. O- 
stał się jedynie XV-w ieczny 
kościółek przy ul. W łościań­
skiej. W sytuacji gdy nasze 
miasto, jako jed-no z nielicz­
nych w Polsce, cierpi bardziej 
na brak zabytków, n.i± ich nad­
m iar (a te. które są. noszą za­
zwyczaj piętno pruskich prze­
róbek) powinniśm y dostrzegać 
i szczególnie chronić o ryg ina l­
ne budowle z m inionych epok.

WIĘKSZOŚĆ szczecińskich 
zabytków to budowle sakra l­
ne. Ale ta przy ul. W łościań­
skie j jest wśród nich un ika­
tem. Nie ma na terenie m ia­
sta równie klasycznego przy­
kładu wiejskiego kościółka z 
tego okresu. Inne nie dotrw a­
ły  do naszych czasów. Różne

W iatraki 
i elektryczność
W  R A M A C H  a m e ry k a ń s k ie g o  p r o ­

g ra m u  s z u k a n ia  a l te r n a ty w n y c h  
ź ró d e ł e n e r g ii  w  m ie ś c ie  G o o d n o e  
w  s ta n ie  W a s z y n g to n  z b u d o w a n o  
e k s p e ry m e n ta ln a  s i ło w n ie  w ia t r o w a  
k o s z tu  1aca o r a w ie  p ię ć  m il io n ó w  
d o la r ó w .  M o d  i  — ta k  n a z w a n o  te n  
n a in o w s z y  w ia t r a k  — z b u d o w a ło  
M in is te r s tw o  E n e r g i i  w e  w s D Ó ło ra c v  
z N A S A  la k o  o ie rw s z y  z tr z e c h  
g ig a n tó w ,  k tó r e  o la n u le  s ie  w y b u ­
d o w a ć  w  ty m  m ie ś c ie . M o d  2 w a ż y  
s to  to n  le g o  s k r z y d ło  m a  d łu g o ś ć  
D ra w ie  s tu  m e t r ó w  1 w y tw a r z a  2.5 
M W  w  n o r m a ln y c h  w a r u n k a c h ,  co  
p o z w o l i  z a s i l ić  w  e le k t r y c z n o ś ć  o k o ­
ło  ty s ią c  o o b l is k ic h  d o m ó w .

Śmigła znów modne
W  D O B IE  k r y z y s u  p a l iw o w e g o  

s i l n i k i  o d r z u to w e  s ta ła  s ie  c o ra z  
d ro ższe  w  e k s o lo a ta c i l .  W  z w ią z k u  
z  ty m  w ie le  f i r m  b a d a  m o ż liw o ś c i 
u n o w o c z e ś n ie n ia  k o n c e p c j i  n a p ę d u  
ś m ig ło w e g o  N A S A  o r a c u le  o b e c n ie  
n a d  z w ię k s z e n ie m  s z y b k o ś c i s a m o ­
lo tó w  tu rb o ś m ig ło w y c h  z 0.7 d o  0.8 
M a c h a . P r z e m y s ł s a m o lo tó w  z n a ­
p ę d e m  ś m ig ło w y m  z a n o to w a ł w  
U S A  w  tv m  r o k u  2 0 -p ro c  w z ro s t  
l i c z b y  s D rz e d a n y c h  m a s z y n  w  s to ­
s u n k u  do  r o k u  n o n rz e d n ie g o . P o ­
w o d e m  te g o  b o o m u  w  s t y lu  r e t r o  
1est 3 0 -o ro c e n to w a  o b n iż k a  k o s z tó w  
e k s o lo a ta c i l  w  n o r ó w n a n iu  d o  sa ­
m o lo tó w  o d r z u to w y c h .  <

byw ały tego przyczyny — prze­
ważnie padały pastwą działań 
wojennych, których to historia 
naszej ziemi nie szczędziła. In­
ne znikały w  bardziej prozaicz­
nych okolicznościach. Np. X I I I -  
wieczny kościół w pobliskim  
Ustowie, wzniesiony z granitu.

R O S C lO Ł  p o d  w e z w a n ie m  
b lo g . M a k s y m ilia n a  K o lb e  zo 
s ta ł w z n ie s io n y  w  X V  s tu le c iu  
w  s ty lu  e o ty c k im  P ie c io b o c z - 
ne  z a m k n ie c ie  b u d o w l i  od 
w s c h o d u , n a  n a ro ż a c h  p rz y p o ­
r y .  k o n s t r u k c ja  r y g lo w a  d w ó c h  
p ie rw s z y c h  k o n d y g n a c j i  w ie ­
ż y . 3 p o r ta le  o s t ro łu k o w e  ? 
p r o f i lo w a n e j  c e g ły . o zd o b n e  
b le n d y  o k r a e ło łu k o w e .  gzym s  
w o k ó ł  c o k o łu  w ie ż y , — to  za­
c h o w a n e  po d z iś  c h a r a k te r y ­
s ty c z n e  d la  te g o  o k re s u  c e ch y  
b u d o w li.

P o dcza s  w o je n  p o ls k o -s z w e d ?  
k łc h  (1657 r . )  o b ie k t  zo s ta ł
z n is z c z o n y  W  1690 r .  — o d b u ­
d o w a n y  (z m ie n io n o  w ó w cza s  
k s z ta łt  o tw o r ó w  o k ie n n y c h )  
P o w o li  z a t ra c a ł s w ó j p ie r w o t ­
n y .  n ie s k a z ite ln ie  g o ty c k i  c h a ­
r a k te r .  W  n a s tę p n y m  w ie k u  
d o b u d o w a n o  m u  t r z e c ia  k o n ­
d y g n a c je  w ie ż y .

I I  w o jn a  ś w ia to w a ;  zn iszcze ­
n iu  u le g ło  w n ę trz e  k o ś c io ła  
z d e w a s to w a n y  z o s ta ł m . iu  
p ię k n y  b a r o k o w y  o łta r z .

W  p o ło w ie  ła t  70 s i ła m i 
m ie s z k a ń c ó w  p o b l is k ic h  d z ie l­
n ic  z a b y te k  z o s ta ł o d b u d o w a ­
ny.

poddał się dopiero w  latach 50 
naszego stulecia. Wówczas to 
rozebrano dobrze zachowaną 
budowlę aż po fundam enty i 
uzyskany m ate ria ł wykorzysta­
no (ponoć) na budowę jak ie jś  
drogi dojazdowej.

K O Ś C IÓ Ł E K  p r z y  u i .  W ło ś c ia ń ­
s k ie j  p r z e t r w a ł  s z c z ę ś liw ie , c h o c ia ż  
n ie w ie le  b r a k o w a ło ,  a b y  w  t v m  sa­
m y m  m n ie j  w ie c e l  c z a s ie  ta k ż e  1 
o n  z n ik n ą ł  z p o w ie r z c h n i z ie m i. 
Z a c z ę ło  a le  o d  te g o . t e  k tó r e jś  
n o c y  w  ła ta c h  56 s k ra d z io n o . . .  d a c h  
b u d o w l i  (p o k ry w a  1acy n a w ę  1 p re z ­
b i te r iu m ) .  N a s te o n ie  w y r o s t k i  t łu m  
n ie  i  o c h o c z o  m y s z k o w a ły  do 
r u in a c h ,  z  u p o d o b a n ie m  o d d a la ć  s ie  
z a ję c iu  r o z b ie r a n ia  m u r ó w  i  r o z - . 
b i ja n ia  o  z ie m ie  o r y g in a ln y c h  
X V -w ie e z n y c h  c e g ie ł.  E f e k t  t y c h  
p o c z y n a ń  b y ł  t a k i .  że d z iś  z a le d w ie  
d o  p o ło w y  w y s o k o ś c i m u r ó w  o b w o ­
d o w y c h  z a c h o w a ła  s ie  i c h  p ie r w o t ­
n a  k o n s t r u k c ja . . .

N IE  BR AK O W AŁO  głosów 
domagających się ratow ania te j 
zabytkow ej budow li i  choćby 
prowizorycznego je j zabezpie­
czenia przed dalszym przeista­
czaniem w  ruinę. Pierwszym  
rezultatem  tych starań było 
wpisanie w  1956 r. kościoła

przy ul. W łościańskiej (wraz z 
«taczającymi przyległy teren 
m uram i) do państwowego reje­
s tru  zabytków (poz. 163). O- 
b iek t niszczał jednak nadal, ale 
by ł już chroniony przez pra­
wo.

K A M P A N IĘ  o odbudowę ko­
ścioła rozpoczęła w lu tym  1958 
c. Kom isja Opieki nad Zabyt­
kam i PTTK. Starania rozbija­
ły  się o brak środków, możli 
wości wykonawczych i spory 
kompetencyjne. Dopiero w ma 
ju  1971 r. Prezydium MRN w 
Szczecinie, w  związku z koń 
czącą się budową osiedla miesz 
kanioweg-o na Pomorzanach, u- 
znało konieczność uporządko­
wania terenów przyległych do 
kościoła. W grudniu tego roku 
M RN zadecydowała o przeka­
zaniu Kościołowi te j budowli 
(która jednak nadal stanowiła 
własność komunalną). W m ar­
cu 1972 r. dokonano oględzin 
obiektu i wytyczono kierunek 
prac zabezpieczających.

DECYDUJĄCĄ datą dla da l­
szych losów kościółka przy ul. 
W łościańskiej by ł dzień 5 grud 
nia 1973 r. W ydany został wów­
czas przez W ydział ds. W y­
znań akt na mocy którego i w 
oparciu o wcześniejsze (z 1971 
r.) ustawy Kościół mógł prze­
jąć na własność tę budowlę. 
W 1974 r. zakończyła się odbu­
dowa kościółka, szybko i spraw 
nie przeprowadzona dzięki „po­
spolitemu ruszeniu”  mieszkań­
ców pobliskich dzielnic Szcze­
cina.

OD tego czasu malowniczo po­
łożony na rogatkach Szczeci­
na zabytek znów dodaje splen­
doru m iastu i spełnia swoją 
sakralną funkcję . M im o wszyst 
kich przeróbek, kolejnych re­
nowacji i nieprzychylności lo ­
sów, obiekt zachował bardzo 
wiele ze swojego pierwotnego 
stylu. (Jr)

S u p e r f i l m
DALEKO  zaawansowane są 

już prace do nakręcenia na j­
droższego f ilm u  wszechczasów. 
Będzie go realizował w  przy­
szłym roku arabski reżyser, 
Mustafa Akkad. F ilm  pod ty ­
tułem „Saladin”  będzie koszto­
wał około 100 m in dolarów. 
Wystąpi w  nim  10 tys. staty­
stów i 5 tys. w ielb łądów.

sobie znać duch odnowy?
— CO za odnowa? Dla mnie 

jest to usiłowanie dojścia do 
normalnego stanu. Widzimy, 
jak, potwornych wysiłków  trze­
ba. żeby osiągnąć rzeczy o- 
czywHSte.

— JA K Ą  rolę wyznacza pan 
teraz satyrykowi?

— T A K Ą  jak zawsze. Nic 
nam nie ubyło. Niekonsekwen­
cja kw itn ie  nadal. Zwłaszcza 
teraz, kiedy oczekuje się kon­
sekwencji, mamy obowiązek 
wrzeszczenia o każdym je j bra- 
ku.

— JA K  się rodzą pomysły?
— W IĄŻE się to z nastawie­

niem na określony try b  myśle­
nia. Jadę samochodem, widzę 
znak: „roboty drogowe” , zgod­
nie z nakazem skręcam w pra­
wo i tra fiam  w... ślepą ulicz­
kę. W roku 1980 wydobywamy 
się z te j u liczk i. W satyrze 
wszystko zależy od kontekstu; 
czy ukazuje się w odpowied­
nim  miejscu i we właściwym 
czasie.

— JA K  narodził się pana 
pierwszy rysunek satyryczny?

— ZO BACZYŁEM  na u licy 
kawałek grzebienia ze szcząt-- 
kowym  napisem: „N ie łam l...”

— STOSUNEK w ładzy do sa­
tyryków  był podejrzliwy. Tak 
jak dopuszczalna była ty lko  
k ry tyka  niższych szczebli. Czy 
sądzi pan, że doczekamy się 
ka ryka tu r wysoko postawio­
nych osobistości?

— FA K T, że nie było w o l­
no karykaturować konkretnych 
osób, okazał się w rezultacie 
korzystny dla poziomu i roz­
w o ju  naszej ka ryka tu ry . Skła­
niał bowiem do metafory. U- 
praw ia liśm y satyrę dla domyś- 
nych. Powołam s-ię tu na przy­
kład Charlesa Phillipona, k tó­
ry narysował gruszkę" z rysa­
m i króla. Potem nie miała już 
ona królewskiego znamienia, 
ale wszyscy i tak w iedzieli, że 
gruszka, to jest król.

U nas właśnie kw itn ie  ten 
bardziej uniwersalny typ  sa­
ty ry . Prawie cała seria An­
drzeja Krauzego o w ilkach i 
owcach była o tyra, co teraz 
czytamy w gazetach. I  tak sa­
mo dziś ostrzegamy przed błę­
dami popełnianym i na gorąco. 
Wiele z nich się powtarza. O- 
kazuje się, że mogę sięgnąć do 
rysunków z m oje j klasyki.

— CO pana, jako satyryka, 
najbardzie j satysfakcjonuje?

— GDY ulica w lo t odbiera 
moje intencje, gdy usłyszę: 
„A leś pan dosolił! To zawsze 
było i jest największe hono­
rarium ...

— JA K  pan ocenia z per­
spektywy swoich trzydziestu 
k ilk u  la t służby nasz ruch sa­
tyryczny?

— CIESZĘ się z praw dzi­
wego rozkw itu  pub lig ra fik i, 
jak ją nazywamy, czyli gra­
f ik i publicystycznej, które j 
prawdziwy wybuch m ieliśmy 
w 1956 roku. Potem przycichła 
Na długi czas zostałem na p la­
cu boju niemal sam, chociaż 
zdarzały się momenty, że by­
łem już na wylocie. W ostat­
nich latach znowu jest się kim  
i QĄym chwalić: Duda-Gracz, 
Mleczko, Czeczot, Krauze, Ju j- 
ka. Mają wiele do powiedze­
nia, zarówno pod względem 
treści, jak i form y.

— PANU jednak rysunek 
nie wystarcz*. Chwyta pan tak 
że chętnie «a pióro...

— W Y N IK A  to z mojego ga­
dulstwa. Ł a tw ie j napisać fe­
lieton niż zawrzeć pointę w 
rysunku. Każdy umie mówić, 
nie każdy umie rysować. Oko­
licznością sprzyjającą dla ry ­
sownika jest to. że jest zaw­
sze traktow any trochę na wa­
riackich papierach.

Rozmawiała: 
Barbara HENKEL

— BARDZO podejrzane są 
fundusze na zbudowanie tej 
psiej budki!!!

Nad poezją Czesława Miłosza

Ruchome piaski czasu
Na g r o d a  n o b l a  na rok 

1980 dla polskiego poety 
Czesława Miłosza — zwra 

ca uwagę całego świata, ale 
także i naszą uwagę, na jego 
poezję. Nieobecność poezji M i­
łosza w ogólnym krajobrazie na 
szej lite ra tu ry  była bolesna i 
dotk liw a. W ykreślanie jego na­
zwiska przez cenzurę odczuwa­
ne było przez środowiska in te­
lektualne i lite rackie  w Polsce 
jako coś głęboko fałszywego l

Krzyżówka świąteczna
P O D A N E  n iż e l  w v ra z v  n a le ż y  ta k  

w p is a ć  d o  d ia e r a m u .  a b v  p o w s ta ­
ła  k r z y ż ó w k a  l i t e r y  ' t  p o n u m e r o ­
w a n y c h  k r a te k  u tw o r z ą  ro z w ią z a ­
n ie  k tó r e  o r o s im y  n a d e s ła ć  (w y ­
łą c z n ie  itS k a r ta c h  o o ć z to w v c tn  bo d  
a d re se m  fe d a k c t l  w  te r m in ie  10- 
d n i o w m  z c łoó lsk łe m -:

K R Z Y Ż Ó W K A  Ś W IĄ T E C Z N Ą

A G A  IZ A ,  K U R . R Y T , A IR E ,  A -  
R A L , A T O L . D IW A .  E R G O ., IK R Y .

M U Z A , P IS K , R U N O . T L E N , U L IK  
A D A  R E! A K T O R . A L E K O  B f tY L L  
E t . IZ A .  G N IE W . IR Y S Y . J E N O T  
K O K E K  U N E A .  P IE T A . S Z L A G  
A Z J A T A . D Y K C J A  IZ Y D IA  N I  A -  
M E J  O T Y L IA .  R A C Z K A  Ś W IE C A  
D E K  A  L O G  F .L A S T IL . O B E L IS K  
O M IK R O N , Ś W IA D E K , D E K A -  
D E N T , K R A T Ó W K A , M A R M im r K ,  
M A S Z Y N K A , M O D E R A T O . O G R Y ­
Z A N IE ,  O K U L IS T A ,  S W IA T O P E -  
Ł E K .

Pól trio

MINS-HOROSKOP
28. XII. 1980 — 3.1.1981 r.

-  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  4»

P O Z IO M O : e l ip s o id a , am e n : e l i ta -  
r y z m . lg r v  c z a ra . la lk a ,  k r a u l ,  ra ­
d io .  Z o s ia , le le k ,  t in t a ,  b ro m . e m i­
n e n c ia : ta ta .  e rg o n o m ia .

P IO N O W O : la la  n e to . obraz., d o ­
z ó r  e m ig r a d a  e n c y k l ik a  E l iz a ­
b e th  E l ls w o r th  .ca r a t  a rd e n  A k o -  
la . I z m ir ,  ta n g o , a n n o  A in i.

B A R A N  21.3.— 80.1.:
C ią żą ce  c i z o b o w ią z a n ia  
m og ą  t r w a ć  d o  w io s n y . 
W y p e łn i ł  ie  n ie  fo lg u -  
la c . T y lk o  w y tr w a ło ś ć  
ro d z i w y t r w a ło ś ć ”  (C ze -

B Y K  21.4.—-21.5.: N im
p rz y jm ie s z  a ro n o z v c ie  
w s o ó ło r a c y  u p e w n i ł  s ie  
c z y  o d p o w ia d a  c l 1e1 
k ie r u n e k  i m e to d y . S y l­
w e s te r  b e d z ie  b a rd z le l

u d a n y  n iż  s ie  sp o d z ie w a sz .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.«.: 
W s p ó łm a łż o n e k  ( lu b  in ­
n y  p a r tn e r )  z g o d z i sie 
na tw o le  o la n y ,  le c z  n ie  
w y c h o d ź  poza w s p ó ln ie  
u s ta lo n e  g ra n ic e . S to -

s u n k i  z m ło d z ie ż ą  h a r m o n ijn e .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: S k o n  
t r o lu l  s ta n  d o m o w y c h  
u rz ą d z e ń  e le k t r o m e c h a ­
n ic z n y c h . I c h  n ie s p r a w ­
no ść  g ro z i p o w a ż n y m  
w y p a d k ie m . P r z y ja c ie le  

że zna  id z ie s z  d la  n ic h

L E W  23 .7 .-23 .8 .: W
n r a c v  s p o łe c z n e l w eź  
pod u w a g ę  d o ś w ia d c z e ­
n ia  d łu g o le tn ic h  d z ia ła ­
c z y . D o b re  p rz y d a d z ą  
s ie  la k o  "p rz y k ła d  z łe  

— a b v  n ie  p o w ta rz a ć  b łę d ó w . D o m
i  ro d z in a  w y m a g a ia  o d  c ie b ie
w ię k s z e g o  z a in te re s o w a n ia .

P A N N A  24.8 .-23 .9.:
P r o b le m y  f in a n s o w e  n ie  
sk o ń c z ą  s ie  p rze d  m a r ­
cem . M o g ą  n a w e t o rz e i-  
ś c io w o  w z ro s n ą ć  ie ś l i  
n ie  bę dz ie sz  ro z u m n y  

k o n s e k w e n tn y . S y lw e s t ra  soe - 
:iaz w  m iły m ,  b e z tro s k im  to w a -

W A G A  24.9.—23.10.: Za 
c z y n a s z  n o w y  e ta n . P o ­
t r w a  on  k i lk a  la t .  S ta r ­
c zy  c i s i l  i  e n e r g ii ,  tw o ­
le  a m b ic ie  be da  zasp o ­
k o jo n e .  J e d n a k  o s t rz e -  

rzed  o s t r y m  s ta r te m  ł  o d e r -  
s ie  od  k o le ić tv w u .,

S K O R P IO N  24.10?- 
22.11.: N a c is k i w  o ra c v  
u s tę p u  ia . . P rz e d  to b ą  
a w a n s  z a w o d o w y  1 p re ­
s t iż o w y .  N o w o ro c z n e  
3 » o tk a n ie  b e d z ie  n ie  

t y l k o  p r z y je m n e . le c z  i  p o ż y te c z -

fS ł

S T R Z E L E C  23 .tl.~ 2 1 .1 2 : 
D o  m a rc a  p o w in ie n e ś  
p rz e s trz e g a ć  r e la k s u ia -  
ceg o  t r y b u  ż v c ia  Czas 
d o d a tk o w o  s p ę d z a n y  w  
d o m u . . u ż y ł  na  w y ­

c z y s z c z e n ie ”  s z a f i  s z u f la d . P rz e ­
k o n a s z  s ie  że n a d m ia r  rz e c z y  d a le  
p o d ś w ia d o m e  u c z u c ie  z n u ż e n ia ,

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: N o w y  r o k  zacz - 
n ie s z  po d  d o b ra  e w ia z -  
d a  B l is c y  d o c e n ia  i  oo- 

Y  ■ »  o ra  tw o le  r a c ie  T o  c ie
mi w w    za c h ę c i do  d a lszeg o

d z ia ła n ia  1 p o rz u c is z  m v ś l o z m ia ­
n a c h .

r - " -T — ' W O D N IK  21.1.— 18.2.:
A w a n s  n ie  s p a d n ie  z 
n ie b a  W y m a g a  d o b re : 

I W l f s  ®  p r a c y  i u d a n e g o  w s o ó ł-
I  J r \ >  ż y c ia  sp o łe czn e g o . K r e -
1 ,1  '' d y t  z a u fa n ia , i a k ł  d a l i  

c l  z w ie r z c h n ic y  n ie  b e d z ie  p r o lo n ­
g o w a n y .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: Z a ­
u f a ł  s p rżv1 a ia ce 1  sy ­
t u a c j i  1 -w ła s n y m  m o ­
ż l iw o ś c io m . P o  tw o le  1 
s t r o n ie  sa ró w n ie ż  o k o ­
l ic z n o ś c i p o s tro n n e  Z a -

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  J . M a je w s k i — P y rz y c e , u l .  W a r 
sza w s k a  40/5. J R y c h te r  — Szcze­
c in .  u l. R u s k a  15/11 1 K .  S z k la rs k a  
— S zcze c in , a l.  W v z .w o le n ia  36/26.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  I I I  p. D ok. 53 Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  po cz ta .

krzywdzącego nie ty lko  dła po­
ety, ale zwłaszcza dla naszej 
ku ltu ry . Powstawały przecież 
(choć nie zawsze publikowane) 
szkice i eseje o jego poezji, o r­
ganizowano wieczory poezji M i­
łosza... Stała się ona od k ilk u  
co na jm n ie j la t ośrodkiem za­
interesowania młodzieży lite ra ­
ck ie j i humanistycznej.

M iło s z  w  cza s ie  o k u p a c j i  n ie m ie ­
c k ie j  w  W a rs z a w ie  b y ł  p a tro n e m  
m ło d y c h  p o e tó w . Z  je g o  r ą k  sam a 
o t r z y m a ła m  Już  w ó w c z a s  to m y  
w ie rs z y  B a c z y ń s k ie g o  1 G a jc e g o , 
c h o ć  ta k ż e  I  P rz y b o s ia . P rz e to c z y ­
ło  s ię  c a łe  p o k o le n ie  j  o to  M iło s z  
s ta j s ię  i m m u  p a tro n e m  m ło d y c h .  
Im  b a r d z ie j n ie o b e c n y  — t y m  b a r ­
d z ie j  b l is k i  i o b e c n y , « g o d n ie  •  
p r a w a m i p s y c h o lo g i i ,  a ie  t y l k o  
je d n o s tk o w e j .

D Z IŚ  m o ż e m y  w s łu c h iw a ć  s ię 
na fa la c h  r a d ia  w  g ło s  p o e ty  c z y ­
ta ją c e g o  s w o je  w ie rs z e . U d e rz a  t

że A d a m  M ic k ie w ic z .  M iło s z  r e c y ­
t u je  s w o je  w ie rs z e  s k r o m n ie  t 
p ro s to , a łe  d o b i tn ie  w y z n a c z a  
r y tm  w ie rs z a . Jego w e w n ę trz n y  
m u z y k ę . B o  te *  je s t  t o  p o e z ja  
p e ln o g ło s ił ,  p o e z ja  s z e r o k ie j  f r a z y  
i o t w a r ty c h  s a m o g ło s e k . P o e z ja  
ja k o  rao-w s, Jafeo p rz e s ia n ie . P o­
ez ja  z d o ln a  d o  p rz e k a z y w a n ia  r# 
e j  i. p o g lą d ó w . P o e z ja  p e łn a  p ia s ty  
k i .  m a la rs k a , m o c n o  o s a d zo n a  w 
d r o b n y c h  re a lia c h  r z e c z y w is to ś c i t 
p a m ię c i.  P o e z ja  p o s łu g u ją c a  aię 
ję z y k ie m  w y s o k im ,  czase m  n a w e t 
p a te ty c z n y m .

Z n a m y  p rz e c ie ż  w  n a s z e j epoce  
in n e  ta k ie  t y p y  p o e z j i :  p o e z ja  
ś c iś n ię te g o  g a rd ło .-  a js kJb u l ic z n e j  
b e łk o t l iw e j  m o w y  p o t ie z n e j  p o ­
e z ja  c ię ż k o  t ło c z ą c a  t ł o k i  m e ta fo r ,  
a n a W e t śc iszo n a  p o e z ja  m ilc z e ­
n ia . N a  ty m  t le  w y ró ż n ia  i łę  do­
b i t n ie j  i  p e łn y  g lo s  p o e z j i  M iło ­
sza.

T R U D N O  ją  z a w rz e ć  w  je d n e j 
fo rm ie ,  m a  o n a  s w o ją  n ie m a łą  
d ro g ę , s w o je  e ta p y  ro z w o jo w e : od 
p rz e d w o je n n e g o  „ k a ta s t r o f iz m u "  
d o  in te le k tu a ln y c h  w y p o w ie d z i  1 
t r a k t a tó w .  W  o g ó ln y m  ra c h u n k u  
o d c z y tu ję  tę  p o e z ję  jh k o  w y r a ­
s ta ją c ą  z g łę b o k ic h  z łó ż  t r a d y c j i ,  
p r z y jm u ją c ą  ró ż n o ro d n o ś ć  t r a d y ­
c j i .  J e s t to  p o s ta w a  k la s y c z n a , b o ­
w ie m -  p o e ta  s ta w ia  s o b ie  za ce l 
o g a rn ię c ie  z m ie n n e g o  ś w ia ta  im

p o m o c ą  n a d rz ę d n e g o  ła d u  ! h a r ­
m o n ii .  J u ż  w  to m ie  , .O c a le n ie ”  
p is a ł M iło s z  w  w ie rs z u  o G e tc ie  
W a rs z a w s k im :
„Pszczoły obudowują czerwoną 

wątrobę,
m rów ki obudowują czarną

kość...”
T a k  1 p o e z ja  m ia ła  o b u d o w y ­

w a ć  r u in y ,  ch a o s  ś w ia ta ,  r o z d a r ­
c ie . C z y n i ła  to  w p r o w a d z a ją c  po ­
rz ą d e k  m o r a ln y  s z tu k i,  o c a la ła  
ś w ia t  za p o m o cą  p ię k n a , k tó re  
cho ć : w y g n a n e , zaw sze  p o w ra c a .

T o  w y s o k ie  z a d a n ie  p rz y z n a je  
M iło s z  p o e z j i  ju ż  w  to m ie  „ O c a ­
le n ie ” .
„Czym  jest poezja, k tóra nie 

ocaia
Narodów ani ludzi? 
Współnietwcm urzędowych

kłamstw.,.”
M IŁ O S Z , p o e ta  s to ją c y  w  s a m y m  

ś r o d k u  naszeg o  w ie k u ,  m a  szcze­
g ó ln i  w y c z u c ie  n ie t r w a io ś c !  w s z y ­
s tk ie g o . T e  ru c h o m e  p ia s k i czasu 
o s u w a ją c e  s ię  spod n ó g  p o t r a f i  za ­
t r z y m a ć  na  m g n ie n ie  t y l k o  p o e z ja , 
t y l k o  p ię k n o , t y l k o  p a m ię ć .

W  d a ls z e j je g o  tw ó rc z o ś c i,  ju ż  p o  
„ .O c a le n iu '1 p o ja w ia  s ię  t o n  scep ­
ty c y z m u  w  s to s u n k u  d o  ję z y k a  

I to n  z w ą tp ie n ia , je d n a k  po ­
e z ja  M iło s z a  Jest zaw sze  s w o is ty m  
z w y c ię s tw e m  na  s k a lę  k a ż d e g o  za­
m ie rz o n e g o  u tw o r u ,  z a t rz y m a n ie m  
u p ły w a ją c e g o  cza su  c h o ć b y  w  m a ­
la r s k im  o b ra z ie  w y d o b y ty m  a d n a  
p a m ię c i,  j a k  z e ie m n e g o  p łó tn a  
n e r o b ra o d ta ,  je s t  p o w ro te m  d o  
e z ys to śe i fc ró d ła , je s t  w re s z c ie  
s łu ż b ą  w o b e c  t e j  ..b ie d n e j na sze j
m o w y ” , w o b e c  „e g z o ty c z n e g o ”  d ła  
ś w ia ta  p o ls k ie g o  ję z y k a .

M O ŻIE d la te g o  ge s t p o e z j i  M iło ­
sza m a  d la  na s  w y m ia r  k o ja r z ą ­
c y  s ię  z w ie lk ą  p o e z ją  n a szych  
r o m a n ty k ó w ?  A le  n ie  s n u ła b y m  
d a le j  t e j  a n a lo g i i .  D !a  m n ie  M i­
łosz  je s t  b a r d z ie j k la s y k ie m , z w ła ­
szcza . że r e p re z e n tu je  t y p  p o e ty  
in te le k tu a ln e g o ,  p o e ty  m y ś lic ie la ,  

ande g a rd z ą c e g o  „ s z k ie łk ie m  i  ©- 
k ie m ” , D la  n ie g o  m o w a  p o e ty c k a  
n ie  s t r a c i ła  jeszcze  z d o ln o ś c i p r o ­
w a d z e n ia  w ie lk ie g o  d y s k u r s u  o 
n a jw a ż n ie js z y c h  s p ra w a  >h ś w ia ta  

e p o k i,  n ie  p rz e s ta ła  b y ć  . . t r a k ­
ta te m  m o r a ln y m ” .

Anna K A M IE Ń S K A

m ia r y  p o w in n y  s ie  s p e łn ić .

I r e n a  K A C P E R

Tylko w ZO O
KR O TKA historia  konia 

Przewalskiego. Pod koniec I I  
w o jny św iatowej na świecie ży­
ło ok. 100 koni Przewalskiego, 
głównie w  rodzinnych stronach, 
tj.  na pograniczu chińsko-mon- 
golskim Jest to jedyny, żyją­
cy jeszcze gatunek dzikiego ko­
nia. W ostatnich 10 latach licz­
ba tych zwierząt zmniejszyła 
się dramatycznie. Dzisiaj los 
tych koni jest w rękach... ogro­
dów zoologicznych.
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Przełożył Andrzej Pakuło
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Polisa posagowa — zabezpieczeniem przyszłości dziecka

— Skrzydełka  — podpowiedział.
— Tak, skrzydełka. No a potem , polecisz sołrie.
Ściągnął ją pod siebie < mocno ścisnął nogami.

Hannah objęła go i głośno westchnęła.
— Tak, odlecę — szepnął trium fa ln ie . — Ale nie no 

zawsze.
„A ch. Rolf — pomyślał o przyjm ując go w siebie — 

chyba się w  tobie zakochałam. Ale kiedy odlecisz, nie
zobaczymy się już nigdy *

— Rozumiem, że spotkała się już pani e angielskim  
oficerem, o k tórym  m ówiliśm y? Zgodnie z m oim i 
wskazówkami?

— Tak — odparła Hannah Walters.
— Czy m iała pani jakieś trudności? — spytał Mo­

carz unosząc brew.
Wprawdzie sam nie ulegał kobiecym urokom , ale 

nie wyobrażał sobie, żeby coś mogło się nie powieść. 
„Jeżeli ktoś ta k i jak Hannah Walters — m yśla ł — 
daje wyraźnie do zrozumienia młodemu angielskiemu 
lo tn ikow i, że jest... do zdobycia, to nie można oczeki­
wać trudności.”

— Nie, nie m iałam  — odpowiedziała.
— Ale jeszcze nic...?
— Nie, nic m u jeszcze nie proponowałam  — powie­

działa przen ik liw ie  lodowatym  tonem. — Pozwoliłam  
mu się dotknąć, żeby go podniecić. 1 zapewniam pana, 
że jest podniecony. Oszaleje ze szczęścia, k iedy za­
proszę go do siebie. Czy chce pan wiedzieć dokładnie, 
co zamierza ze mnq zrobić?

Mocarz, zadowolony, usiadł wygodniej. Za oknem  
mrocznego pokoju szarość panująca na O xford  Circus 
zmieniła się w le tn i zmierzch.

— Nie, nie, skądże znowu. C hciałbym  ty lko  w ie ­
dzieć, jak on się nazywa i  gdzie stacjonuje.

Hannah podała mu obie in form acje. Zapisał je w 
podręcznym notesie, k tó ry  następnie schował do szu­
flady  biurka.

— Czy zdaje sobie pani sprawę, że kiedy już będzie 
po wszystkim , pani przyjacie l z R AF-u może stanąć 
przed sadem wojennym?
--------------------  110 --------------------

— Bardzo dobrze — powiedziała nienawistnie.
Natomiast pani będzie to drodze do A m eryk i Po­

łudniowej. Z dala od wojny. Lepsze to niż stryczek 
w Holloway.

— Jeżeli dotrzyma pan słowa.
— Dotrzymam. Ty lko  proszę an i na chw ilę  nie za­

pominać, że podlega pani wyłącznie moim  rozkazom. 
Jeżeli będzie pani nam pomagać, pojeuzie pani do 
Am eryki. Ale za nieposłuszeństwo czeka panią proces 
i  zapewne egzekucja. Od czasu, kiedy panią zdemas­
kowaliśmy, sytuacja nie uległa zmianie. Jak dotąd 
nie m iała pani t ; ic  przeciwko współpracy z nami.

Milczała. Mocarz p rzy jrza ł się je j uważniej.
— Mam nadzieję, że panią i  m ajora Warnowa nie 

łączą żadne... uczuciowe więzy? — spytał.
— Nie — odparła szybko.
Mocarz u tk w ił w n ie j długie p rzen ik liw e spojrzenia. 

Jej tw arz  była pozbawiona wyrazu, jak maska. „Z a ­
wsze ta maska” , pomyślał. Na swój sposób Hannah 
Waltera była groźną agentką, nie gorszą od tych, k tó ­
re sam zatrudnia ł. Spojrzał na niq ponownie. Jakby 
nie zdając sobie z tego sprawy, podniosła rękę do szyi 
i  to go przekonało. Być może była niebezpieczna, ale 
na pewno nie chciała wisieć Mocarz nie m ia ł zrozu­
m ienia dla cielesnych żądz. B y ł to zresztą jego jedy­
ny slaby punkt.

—- Znakom icie  — rzekł. — Chcę, żeby m ajor W ar- 
no w  zdobył angielskie dokumenty i  m undur p ilota  
m ożliw ie w ta k i sam sposób, w ja k i zdobyłaby je  pa­
n i dla niego, gdyby nadal pracowała pani dla N ie­
miec. Chcę, aby myślał, że całe to przedsięwzięcie 

, jest wspaniałym  przykładem  niemieckiego sprytu.
— A samolot?

— O to proszę się nie m artw ić  Sam wszystko za­
ła tw ię  z chw ilą  kiedy poda m i pani dzień i  godzinę 
spotkania z tym  nieszczęsnym m łodym  kapitanem. 
Proszę zadzwonić pod ten sam num?r co zwykle. W y­
starczy, że powie pani gdzie, k iedy i o k tó re j godzi­
nie.

— Dziękuję.
fe d n )
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„Na oScialnych posiedzeniach o lym sie nie mówi..." 2!
W ytłum aczył mu, że prawdo­

podobnie możliwe byłoby w p ro ­
wadzenie w  błąd „NEW  YORK 
T IM E S A ”  i innych gazet ame­
rykańskich , jednakże północni 
W ietnamczycy nie da liby się 
tak ła tw o wywieść w  pole. Wie 
dzie liby dobrze eo się stało i 
kto  to zrobił, a prawdopodob­
nie nawet p o tra filib y  się ze­
mścić. C IA  nie dysponuje po­
nadto dostatecznymi środkami, 
by dotrzeć do tak ściśle strze­
żonej osobistości, jak Ho Chi 
M inh.

R Ó W N IE Ż  b. p o d s e k re ta rz o w i 
• t a n u  L, tv in ,g s to n o w i M e re h a n to w ; 
« ¡w ró co n o  p e w n e g o  ra z u  u w a g ę  na 
o g ra n ic z a n e  m o ż liw o ś c i C IA .  K ie a y  
w l is to p a d z ie  1960 r .  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  in w a z j i  w  k u b a ń s k ie j  Z a ­
to c e  S w lń  b y ły  J u i  p o w a ż n ie  za ­
a w a n s o w a n e , M e r c h a n t ,  k t ó r y  U,CZ®T 
s tn ie z jr t  w  je d n y m  z p o s ie d ze ń  
¡s p e c ja ln e j k o m is j i  da. n a d z o ru  na d  
t a jn y m i  o p e r a c ja m i,  z a d a ł p y ta n ie ,  
c z y  „ is t n ie ją  k o n k r e tn e  p la n y  
p rz e d s ię w z ię c i»  czegoś p rz e c iw k o  
F id e lo w i  i  R a u ło w i C a s tro m  i  p rz e ­
c iw k o  C he G u e v a rz e ? ”  G d y b y  c l 
t r z e j  ko d z ie  z n ik n ę l i  n a g le  z h o r y ­
z o n tu ,  w ó w c z a s  rz ą d  k u b a ń s k i  zo ­
s ta łb y  „ p o z b a w io n y  p r z y w ó d c ó w  ł ~  
p ra w d o p o d o b n ie  s ta łb y  s ię  c a łk o w i _ 
c i o b e z ra d n y ” .

G e n . C a b e ll  ó w c z e s n y  zas tęp ca  
d y r e k to r a  C IA  z w ró c U  — ja k  w y ­
n ik a  ^ p r o to k o łu  — u w a g ę , że te ­
g o  r o d z a ju  a k c je  n ie  g w a ra n tu ją  
p o w o d z e n ia ; z & ro w n o  w  k o n c e p c j i ,  
j a k  i  w  e w e n tu a ln y m  w y k o n a n iu  
są  w y s o c e  n ie b e z p ie c z n e  1 u w a ż a , 
że p ro p o z y c ja  M e r c h a n t  a p r z e k ra ­
cza  m o ż liw o ś c i C IA .

C h o c ia ż  o f ic ja ln ie  p r o to k o ły  z  p o ­
s ie d z e ń  w s p o m n ia n e j k o m is j i  są 
ś c iś le  z a s z y f ro w a n e , w y s tę p u je  w  
n ic h  b a rd z o  w y ra ź n ie  je d n a  te n ­
d e n c ja :  K ie d y  p o ja w ia ją  s ię  k o n ­
k r e tn e  p y ta n ia  — lp k b y  . ta k  ,J ego 
c z y  In n e g o  fa c e ta  z l ik w id o w a ć ?  —

przykład:
10 SIERPNIA 1962 r. w ga­

binecie sekretarza stanu Deana 
Ruska odbyło się rozszerzone 
posiedzenie K om is ji Specjalnej, 
na k tórym  omawiano sprawę 
akc ji „Mongoose” . Takim  k ryp ­
tonimem oznaczono wysunięty 
przez rząd Kennedyego plan o- 
baienia Fidela Castro. M in ister 
obrony Robert McNamara za­
proponował, aby zastanowić się 
nad tym, czy najlepszym spo­
sobem rozwiązania tego proble­
mu nie byłoby zabicie kubań­
skiego przywódcy.

Jeden z dyrektorów  Centra l­
nej Agencji In fo rm acyjne j Ed­
ward A. M urrow  w ystąpił prze 
c iw ko te j propozycji i oświad­
czył, że takie posunięcie jest 
absolutnie wykluczone. Szef 
C IA  McCone poparł go natych­
miast. Później jednak zatelefo­
nował do M cNam ary i w y -

cz.y n ie  — n ie  w ia d o m o , w  k a ż d y m  
ra z ie  w y s z e d ł z t e j  o p r e s j i  bez 
s z w a n k u . Z g in ą ł  o n  p ó ź n ie j z r ą k  
w ła s n y c h  ro d a k ó w .

C IA  o p r a c o w y w a ła  ró w n ie ż  p la n y  
in n y c h  z a m a c h ó w  p o l i ty c z n y c h .  W 
r .  1980 R ic h a rd  B is s e ll,  ó w c z e s n y  
s ze f D D P  z w r ó c i ł  s ię  d o  sw e g o  
d o r a d c y  ds. n a u k o w y c h  S id n e y s  
G o t t l ie b a  z p ro ś b ą  o o p ra c o w a n ie  
te c h n ik i  d o k o n y w a n ia  za m a c h ó w : 
C IA  p r ó b o w a ła  w ó w c z a s  z o rg a n iz o ­
w a ć  z a m o rd o w a n ie  p r z y w ó d c y  k o n -  
g i js k ie g o  P a tr ic e  L u m u m b y .  C e n ­
t r a ln a  A g e n c ja  I n fo r m a c y jn a  pozo­
s ta w a ła  r ó w n ie ż  w  ś c is ły m  k o n ta k ­
c ie  z n ie w ie lk ą  g ru p ą  d y s y d e n tó w  
w  R e p u b lic e  D o m in ik a ń s k ie j ,  k tó r a  
z a m ie rz a ła  z a m o rd o w a ć  d y k t a to r a  
T r u j i l l o .

W e w rz e ś n iu  i960 r .  G o t t l ie b  
s k o m p le to w a ł  coś w  r o d z a ju  p o d ­
rę c z n e g o  w y p o s a ż e n ia  z a m a c h o w c a ; 
w  je g o  s k ła d  w c h o d z i ła  ś m ie r te l ­
n a  t r u c iz n a  b io lo g ic z n a , s t r z y k a w k a ,  
r ę k a w ic z k i  g u m o w e  i  rn a ska  g a ­
zo w a . P r z e d m io ty  te  d o s ta rc z y ł on  
o s o b iś c ie  d o  b iu r a  C IA  w  L e o ­
p o ld v i l le ,  k tó re g o  sze f L a w re n c e  
D e v l in  o t r z y m a ł  z a d a n ie  z l ik w id o ­
w a n ia  L u m u m b y .

W k ró tc e  p o te m  B is s e ll p o le c i ł  a- 
g e n to w i C IA  J u s t in o w i O ’D o n n e l-

T y m c z a s e m  W y d z ia ł T e c h n ic z n y  
C IA  p o s ta ra ł s ię  o  o d p o w ie d n i ze­
s ta w  t r u c iz n ,  p o n ie w a ż  G ią n c a n a  u -  
z n a ł, że b e z p o ś re d n i z a m a c h  w  s ty ­
lu  m a f i i  n ie  m a  szans p o w o d z e n ia .

P O D  k o n ie c  lu te g o , lu b  na  p o ­
c z ą t k u  m a rc a  R o s e lli z a m e ld o w a ł 
że t r u c iz n a  zo s ta ła  p rz e k a z a n a  je d ­
n e m u  z lu d z i  z o s o b is te j o c h r o n y  
F id e la  C a s tro . T e n  je d n a k  z w ró c U  
ją  p o  k i l k u  d n ia c h  p o n ie w a ż  zo­
s ta ł w ła ś n ie  o d k o m .n a e ro w a n y  do  
in n e j  p r a c y  t n ie  m ia ł  ju ż  be zp o ­
ś re d n ie g o  d o s tę p u  d o  C a s tro .

D ru g a  p ró b a , k tó ra  m ia ła  b y ć  
p o d ję ta  w  k w ie tn iu ,  n ie  do sz ła  
d o  s k u t k u ,  p o n ie w a ż  a g e n t,  k tó r e ­
m u  p o w ie rz o n o  to  z a d a n ie , p rze ­
s t r a s z y ł s ie  ł  o d m ó w i ł  w y k o n a n ia ,  
a p e  f ia s k u  o p e r a c j i  na P la y a  G i-  
ro n ,  s p is e k  p la n o w a n y  p r z y  u d 2 ia le  
M a h e u  i  R o s e ile g o  p o s z e d ł na  ja ­
k iś  czas  w  z a p o m n ie n ie .

J e d n a k ż e  ju ż  w c ze sn ą  je s le n ią  te ­
goż r o k u  p rz e d s ię w z ię c ie  p la n o w a ­
ne  w s p ó ln ie  % m a f ią  zo s ta ło  r e a k ­
ty w o w a n e ,  g d y  B is s e łł podcza s  n a ­
ra d y ,  k tó r a  o d b y w a ła  s ię  w  s a li 
p o s ie d z e ń  rz ą d u  i  u d z ia łe m  b ra e j 
K e n n e d y c h  » o s ta ł „ s k a r c o n y ”  za 
to ,  źe  „ s ie d z i n a  d . . . ”  i  n ie  p o d e j­
m u j *  n ic  w  k ie r u n k u  o b a le n ia  
C a s tro  i  je g o  re ż im u .

o d p o w ie d ź ” je s T w p r a w d z ie  n e g a ty w -  
a le  n ie ja s n a  i w y m i ja ją c a :  t łu -

m a c z y  s ię . że je s t  to  s p ra w a  z b y t 
» k o m p lik o w a n a ,  że to  s ię n ie  u a a  
Sfep.

ZA D ZIW IA JĄ C E  jest, jak 
w ie lu  m ądrych ludzi w  rządzie 
USA dało się z łatwością prze­
konać, że C IA  jest z zasady 
przeciwna morderstwom poli­
tycznym . Należy do nich rów - 
«vież zawodowy dyplomata A r­
m in  Meyer.

K le d v  w  l ip c u  1958 r .  rz ą d  I r a k «  
• o s ta ł  o b a lo n y  w  w y n ik u  szczeg o .- 
n ie  g w a łto w n e g o  z a m a c h u  s ta n u , 
M e y e r  b r a ł  u d z ia ł  w  n a ra d z ie , na 
k t ó r e j  o m a w ia n e  b y ły  ta jn e  a k c je  
C IA  w  ty m  k r a ju . '  N a  cze le  n o w e ­
go rz ą d u  I r a k u  s ta n ą ł ge n . A b d e l 
K asenn. k t ó r y  p r z e jm u ją c  w ła d z ę , 
n ie  o s zczę d z ił n ie  t y l k o  s w o ic h  p o ­
p r z e d n ik ó w ,  a le  ta k ż e  p e w n e j l ic z ­
b y  c u d z o z ie m c ó w . P o n a d to  n a w ią ­
z a ł n a ty c h m ia s t  s to s u n k i  d y p lo m a ­
ty c z n e  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im . 
J e d e n  % u c z e s tn ik ó w  w s p o m n ia n e j 
n a r a d y  o ś w ia d c z y ł,  że K a s e m  s ta ­
n o w i b a rd z o  t r u d n y  p ro b le m , k tó r y  
m o ż n a  b y  n a j le p ie j  ro z w ią z a ć  po - 
s b a w ia ją c  go  po p ro s tu  ż y c ia .

„Chw ileczkę!”  — przerwał w 
tym  momencie Dulles. Zapano­
wało k łopotliw e m ilczenie, ów ­
czesny szef C IA  cieszył się bo­
wiem w ie lk im  szacunkiem. Dul 
łes w y ja śn ił chłodno, że m or­
dowanie przeciw ników St. Z je ­
dnoczonych nie jest zgodne z 
charakterem  p o lity k i am ery­
kańskie j; w jego gabinecie w 
zasadzie nigdy nie m ówi się o 
morderstwach i nie życzy so­
bie, by tego rodzaju propozycja 
padła jeszcze kiedyko lw iek z 
ust amerykańskiego urzędnika.

Reakcja Dullesa była tak 
przekonującą, że Meyer nawet 
w  w iele la t później nie mógł 
uw ierzyć, że szef C IA  mógł 
k iedyko lw iek brać udział w 
próbie zamachu na czyjeś ży­
cic, niezależnie od tego na czy­
je m iałoby to być polecenie. 
Meyer czytał zresztą raport na 
temat m orderczych planów 
C IA , sporządzony przez spe­
cja lną kom isję pod przewodni­
ctwem senatora Franka Chur- 
cha, ale po prostu nie uw ie rzy ł 
zaw artym  w  nim  danym. Do 
końca upiera ł się, że musiała 
tu  zajść jakaś pomyłka.

Meyer nie mógł zrozumieć, 
że m y li się on sam. Podczas 
wspomnianej narady Dulles 
s tw ie rdz ił wprawdzie katego­
rycznie, że n ig d y  nie w zią łby u- 
działu w  żadnym zamachu na 
czyjeś życie i  takie by ło  o f i­
c ja lne stanowisko C IA  w  te j 
kw estii. Im  jednak dokładnie j 
przyglądać się temu problem o­
w i, tym  w yraźn ie j w idać na 
czym sprawa naprawdę polega. 
W yjaśni to le p ie j następujący

ja.śnił mu, że na tog« rodzaju 
posiedzeniach pod żadnym po­
zorem nie wolno wspominać o 
planach zamachów, prosząc jed 
noczcśnie z naciskiem, by eoś 
podobnego nigdy ju i  się me 
powtórzyło.

N azajutrz W illiam  Harvey, 
k ie row n ik grupy, zajm ującej 
się realizacją plamo „Mango- 
ose”  oświadczył w rozmowie z 
McConem, że mówienie „w  tej 
fo rm ie ”  i na „tak im  fo rum ”  o 
m orderstw ie, jest rzeczą „w y ­
soce niestosowną” . McCone 
zgodził się z nim. Harvey był 
więc”' podwójnie zaskoczony, 
gdy w dwa dni później, 13 
sierpnia otrzym ał od Edwarda 
Lansdale’a-, szefa operacji 
„Mongoose” , o fic ja lne pismo z 
wyraźnym  poleceniem opraco­
wania p ro jektów  różnych w a­
rian tów  akc ji przeciwko Ca­
stro, łącznie z projektem  jego 
fizycznej likw id a c ji.

Harvey, b. agent FB I, p rzy­
zwyczajony b y ł do wyrażania 
bez ogródek swojego zdania, 
powiedział więc Lansdale’ow i 
bardzo dosadnie, co m yśli o 
głupocie „pisemnego w ypow ia ­
dania się na takie tem aty” . Je­
szcze tego samego dnia przed­
staw ił swoje zastrzeżenia Mc- 
Come’owi. 14 sierpnia 1962 r. 
po inform ow ał o tym  Helmsa, 
zaś na kop ii przesłanej m u w y ­
kreś lił słowo „ lik w id a c ja ” .

Chodziło o to, by dać do zro­
zumienia McNamarze, że za­
bójstwo jest sprawą zbyt de­
lika tną, by można było rozma­
w iać na ten temat na o fic ja l­
nych naradach.

Wysocy funkcjonariusze rzą­
dowi, k tórym  przedstawiciele 
C IA  usiłow ali to przy różnych 
okazjach tłumaczyć, n igdy nie 
zrozumieli tego do końca. 
Wspomniany już A rm in  Meyer 
np. był święcie przekonany o 
tym , że A llen  Dulles n igdy nie 
zgodzi się na dokonanie zama­
chu, a tym  bardziej na osobi­
sty udział w  jego p ro jek tow a­
niu. Nie rozumiał, że uroczysta 
odmowa ze strony Dullcsa by­
ła niczym innym , ja k  ty lko  za­
stosowaniem się do przyjętych 
reguł gry.

K ie d y  w  lu t y m  1960 r .  rz ą d  U S A  
z d e c y d o w a ł s ię  n a  l i k w id a c ję -  g e ­
n e ra ła  K a s e m a , s ze f w y d z ia łu  b l i ­
s k o w s c h o d n ie g o  D D P  ( „ D e p u ty  
D i r e c to r  f o r  P la n s ” ) —  k o m ó r k i  
z a jm u ją c e )  s ię  t a jn y m i  o p e r a c ja m i,  
z a p ro p o n o w a ł „ u n ie s z k o d l iw ie n ie ”  
K a s e m a  za p o m o c ą  z a t r u te j  c h u ­
s t k i  d o  no sa . k tó r ą  m ia ł  s p re ­
p a r o w a ć  w y d z ia ł  te c h n ic z n y .  W  
k w ie t n iu  z a t r u ta  c h u s tk a  zo s ta ła  
p o d s u n ię ta  K a s e ra o w i.  O zy  j e j  u ż y ł.

ło w i  p r z e ję c ie  r e a liz a c ji  p la n o w a ­
n e g o  z a m a c h u  w  K o n g u ;  je d n a k ż e  
0 'D o r u ie U ,  ja k o  w ie r z ą c y  k a t o l ik ,  
o d m a w ia ł  w y k o s i a n i a te g o  p o le c e ­
n ia  zc w z g lę d ó w  r e l ig i jn y c h .  K ie d y  
B is s e ll n a d a i n * A  n a c is k a ł.  0 ’ D o n -  
n e i ł  p o s k a r ż y ł  s ię  31 p a ź d z ie rn ik a  
IM #  r .  H e im s o w i.  P ó ź n ie j O /D o n - 
n e l l  z w r ó c i ł  s ię  s k a rg ą  ta k ż e  d *  
g e n e ra ln e g o  in s p e k to r a  C IA  K iir h -  
p a t r ic k a ,  k t ó r y  in te r w e n io w a ł  u  aa- 
m e g o  B u łłe & a . T w .  p rz y w ia ł,

s łu ch a ł Jednak a rg u m e n tó w  K*r9c- 
p a tr io k a  i  p o d z ię k o w a ł w «  a* 
s zcze ro ść .

M im o  to  p rz y g o to w a n ia  d o  z a m a ­
c h u  p o s tę p o w a ły  n a p rz ó d , aż do  
m o m e n tu ,  g d y  L u m u m h s  »o s ta ł za­
m o r d o w a n y  p rz e z  s w y c h  p r z e c iw ­
n ik ó w  p o l i t y c z n y c h ,  co zaoszczędza­
ło  k ło p o tu  C IA .

PRÓBA zamordowania Fide­
la Castro była niew ątp liw ie 
najśmielszą spośród wszystkich 
operacji, jakie  C IA  planowała 
k iedyko lw iek. Według raportu 
K o m is ji Churcha, przygotowa­
no co na jm n ie j osiem różnych 
m nie j lub bardziej niebezpiecz­
nych wariantów  zamachu aa 
życie F idela Castro.

C IA  n*p. próbowała podsunąć 
przywódcy kubańskiemu zatuĄ- 
ty  kombinezon płetwonurka, a 
współpracująca z C IA  mafia 
werbowała agentów, którzy 
m ie li dosypywać truciznę do 
jego posiłKów. Niektóre spo­
śród tych planów nigdy nie 
wyszły poza sferę czystej te­
o rii, nad innym i jednak praco­
wano przez całe lata.

J E Ś L I  p la n y  te  s ię  n ie  p o w io d ły ,  
t o  n ie  w y n ik a  to  b y n a jm n ie j  z 
b r a k u  d o s ta te c z n y c h  w y s i łk ó w  w  
ty m  k ie r u n k u .  P ie rw s z e  ro z m o w y  
n a  te m a t  z a m a c h u  p r z e c iw k o  C a­
s t r o  p ro w a d z o n e  b y ły  ju ż  w  łe c ie  
1960 r . .  o k o ło  5 m ie s ię c y  p rz e d  ro z ­
p o c z ę c ie m  p rz y g o to w a ń  d o  o p e ra c ji  
d e s a n to w e j n a  K u b ie .

21 U pca  1980 r .  sze f C IA ,  T r ą c y  
B a rn e s , w y s ła ł  d o  b iu ra  C IA  w  
H a w a n ie  de pe szę ra d io w ą  z z a p y ­
ta n ie m , c z y  n o w o  z w e rb o w a n y  k u ­
b a ń s k i a g e n t je s t  Z d o ln y  w z ią ć  w  
s w o je  rę c e  s p ra w ę  „ l i k w id a c j i  
t rz e c h  n a jw y ż s z y c h  p rz y w ó d c ó w  
k u b a ń s k ic h ” . M ia ł  fu  na  m y ś li  F i ­
d e la  C a s tro , je g o  b r a ta  R a u la  i  
C he- G u e v a rę . H a w a ń s k l r e z y d e n t 
C IA  n ie  w ie r z y ł  w ła s n y m  oczo m  
c z y ta ją c  tę  depeszę, a le  ju ż  n a za ­
j u t r z  B a rn e s  z m ie n i ł  z d a n ie  i  p r o ­
s i ł ,  a b y  u z n a ć  p y ta n ie  za n ie b y łe .

W  s ie r p n iu  1960 r .  z a d a n ie  r e a l i ­
z a c j i  p r o je k tu  p o w ie rz o n o  p u łk o w ­
n ik o w i  S h e f f ie ld o w i E d w a rd s o w i.  
E d w a rd s  s k o n ta k to w a ł  s ię  z b . a -  
g e n te m  F B I ,  R o b e r te m  M a h e u , k t ó ­
r y  j i t ż  n ie ra z  p ra c o w a ł d la  C IA  
i  p o w ie d z ia ł m u , że je g o  p rz e ło ż e ­
n i  są s k ło n n i  z a p ła c ić  za z a m o rd o ­
w a n ie  F id e la  C a s tro  150 ty s . d o la ­
r ó w .  M a h e u  p o le c i ł  w y w ia d o w i a -  
m e r y k a ń s k le m u  ma.flos-o J o h n a  R o -  
selM , k t ó r y  w y r a z i ł  g o to w o ś ć  z a ję ­
c ia  s ię  ta  s p ra w ą  i  w łą c z y ł  d o  n ie j  
in n y c h  c z ło n k ó w  m a f i i .  W  p a ź d z ie r ­
n ik u  z w e r b o w a ł S a m a  G ia n c a n ę  i  
S a n to s  a T r a f ie  a n tę . C i z k o le i  m ie ­
l i  z w e r b o w a ć  K c b a ń e z y k ó w  d la  
p rz e p ro w a d z e n ia  w ła ś c iw e g o  z a m a ­
c h u .

T y m  ra z e m  B issedl p o m in ą ł p łk  a 
E d w a r d s *  i  z a d a n ie  p o w ie r z y ł  bez­
p o ś re d n io  H a r v e y  o w i.  N a  p o c z ą tk u  
r .  5961 p o p ro s ił  H a rv e y a , a b y  spo­
ś ró d  p r a c o w n ik ó w  w y d z ia łu  D D P  
w y b r a ł  zesp ó ł, k t ó r y  z a ją łb y  s ię  
z w e rb o w a n ie m  a g o n io  w , g o to w y c h  
na  ż ą d a n ie  d o k o n a ć  ś m ie r te ln y c h  
z a m a c h ó w .

H a r v e y  z o rg a n iz o w a ł zesp ó ł i  16 
te tho pa da  19#ł r o k u  p rz e p ro w a d z ił  
i. B isse U e m  ro z m o w ę  na  tę m a t  m o ­
ż l iw o ś c i u ż y c i*  p e w n e g o  o k re ś lo n e ­
go ty p u  b r o n i  p r z y  „e g z e k u c ja ”  
C a M ro . P rz y  t e j  o k a z j i  B is s e ll p o ­
in fo r m o w a ł ró w n ie ż  H a rv e y a  o 
e w e n tu a ln y m  u d * :a le  m a f i i  w  ty m  
p rz e d s ię w z ię c iu .  w  k o ń c u  zaś 
H a r v e y  u d a ł s ię  d o  H e lm s a , a b y  
z ło ż y ć  m u  r a p o r t  o s ta n ie  rze czy .

N a  p o c z ą tk u  k w ie tn ia  1962 r. 
H a r v e y  o ś w ia d c z y ł p u łk o w n ik o w i 
K d w a rd e o w i,  i e  p ra g n ie  n a w ią z a ć  
o s o b is ty  k o n ta k t  z R o s e lłim , co  te *  
n a s tą p i ło  w  k i l k a  d n i p ó ź n ie j.  P o d  
k o n ie c  m ie s ią c a  H a r v e y  p rz e k a z a ł 
R -o se iłe rau  w  M ia m i c z te ry  p ig u ł­
k i  z a w ie ra ją c e  t r u c iz n ę ,  w  m a ju  
R ose ld i z a m e ld o w a ł,  że p ig u łk i  z n a j­
d u ją  s ię  j u ż  n a  K u b ie ,  zaś w  c z e rw ­
c u  o ś w ia d c z y ł,  że tr z y o s o b o w y  zes­
p ó ł  p o d ją ł  s ię  z a d a n ia  z a b ic ia  F i ­
d e la  C a s tro .

P R Z E D S IĘ W Z IĘ C IE  to  je d n a k  n ie  
d o s z ło  d o  s k u t k u .  K ie d y  R o s e łli  
w e  w rz e ś n iu  1962 r . z a ż ą d a ł w y ­
s ła n ia  n a  K u b ę  k o le jn e g o  ze sp o łu  
a g e n tó w , H a r v e y  d o sze d ł do  p rz e ­
k o n a n ia ,  że z a m a c h  n a  C k s tro  n ie  
m a  szans p o w o d z e n ia .

P ó ź n ie j M c C o n e  tw ie r d z i ł ,  że n ic  
n ie  w ie d z ia ł o  ty c h  p la n a c h , a 
a k ta  C IA  z te g o  o k re s u  w y d a ją  
s ię  to  p o tw ie rd z a ć . J e d n a k ż e  p e w n i 
fu n k c jo n a r iu s z e  C IA  o ś w ia d c z a ją , 
że r z e k o m a  n ie w ie d z a  M c C o n e 'a 
je s t  w ię c e j n iż  w ą tp l iw a .  N a  s w o im  
s ta n o w is k u  m u s ia ł o n  w ie d z ie ć  co 
je s t  g ra n e , a je ś l i  n ie  z n a le z io n o  
ż a d n y c h  p is e m n y c h  d o k u m e n tó w  to  
ś w ia d c z y  to  ra c z e j o o s tro ż n o ś c i, 
n iż  o n ie w ie d z y .

P o  w s z c z ę c iu  p rz e z  S e n a t d o c h o ­
d z e ń  n a  te m a t  u ja w n io n y c h  ty m ­
czase m  p la n ó w  z a m a c h u , w  k ło ­
p o t l iw e j  s y tu a c j i  z n a la z ł s ię  z w ła s z ­
cza R ic h a rd  H eLm s. B y ł  o n  b o w ie m  
je d y n y m  w y s o k im  fu n k c jo n a r iu ­
szem , k tó r e g o  u d z ia ł w  p r z y g o to ­
w a n ia c h  d o  z a m a c h u  m o żn a  b y ło  
u d o w o d n ić .  Z  Is tn ie ją c y c h  d o k u ­
m e n tó w  w y n ik a ło ,  że w  d r u g ie j  fa --  
z ie  s p is k u  R o s e ile g o , H e lm s  b y ł  o d ­
p o w ie d z ia ln y  za c a le  p rz e d s ię w z ię ­
c ie .

P LA N Y  zamachu na przy­
wódcę kubańskiego są tematem 
wielce k łopo tliw ym  dla wszy­
stk ich pracowników C IA. W
żadnej in ne j dziedzinie nie za­
dają on i sobie tak w iele trudu, 
by utrzym ać sprawę w  ta jem ­
nicy, zwłaszcza tam, gdzie cho­
dzi o przyzwolenie ze strony 
prezydenta. Na pytania doty­
czące te j sprawy, najwyżsi 
funkcjonariusze C IA  zeznając 
przed Kom isją Churcha dawa­
l i  odpowiedzi bardzo w ym ija ­
jące i wręcz wykrętne. Ty lko  
H arvey przypom nia ł sobie, że 
B ise ll m ów ił, iż B ia ły  Dom 
pow ierzy ł mu to zadanie. B y­
łoby jednak „niestosowne”  — 
m ów ił H arvey — pytać, kto 
konkretn ie wydał .ten rozkaz,a

„w y ją tkow ą niestosownością”  
byłoby, gdyby Bissell na takie 
pytanie udzie lił odpowiedzi.

Nawet poza pomieszczeniem, 
w k tó rym  Kom isja Churcha 
prowadziła swoje przesłucha­
nia, członkowie C IA  bardzo 
niechętnie wypow iadali się na 
temat ro li prezydenta w pla­
nach zamachu na życie Castro. 
Jednocześnie jednak sam fa k t 
przygotowywania zamachu na 
szefa obcego państwa nie by ł 
dla nich czymś n iezwykłym . 
Ludzie muszą umierać także na 
w o jn ie — m ów ili. Dlaczego ży­
cie Castro m iałoby być cenniej­
sze, niż czyjeś inne?

M IM O  w y ją tkow o in tensyw ­
nych badań. K om is ji Churcha 
nie udało się znaleźć żadnego 
pisemnego rozkazu zamordowa­
nia Fidela Castro, a żaden ze 
świadków nie zeznał, że osobi­
ście tak i rozkaz otrzym ał. Nie­
m niej, na podstawie wszystkich 
dostępnych poszlak można jed­
nak przypuszczać, że bracia 
Kennedy zlecili C IA  dokonanie 
zamachu na życie Castro. A 
poszlak takich jest co na jm n ie j 
dwie:

Po pierwsze, prezydent Ken­
nedy rozmawiał z senatorem 
Smathersem i dziennikarzem 
Ta dem Szulcem na temat pró­
by zamachu właśnie w tym  
czasie, gdy C IA  podejmowała 
próby zamordowania Castro 
przy pomocy m afii. Po drug e, 
Robert Kennedy nie wykazał 
żadnego zaskoczenia, gdy 7 ma­
ja 1962 r. f  unk c jona r  i usze ~CI A , 
Lawrence Houston i Sheffield 
Edwards in form ow ali go o sy­
tuacji.

Nie ma więc żadnych w ą tp li­
wości co do tego, że Robert 
Kennedy by ł dobrze po in for­
mowany o szczegółach prób za­
mordowania Castro.

W trakc ie  przesłuchań w K o­
m is ji Churcha zwróciła uw a­
gę jeszcze inna sprawa. W koń­
cu należało się liczyć z tym , że 
członkowie rządu Kennedy’ego 
będą uparcie tw ierdzić, że coś 
tak brzemiennego w skutk i jak 
zamach, C IA  mogła organizo­
wać ty lko  bez zgody prezy-i 
denta. Jednakże ludzie ci po­
przestawali ty lko  na m glistym  
stwierdzeniu, że bracia Kenne­
dy nigdy by czegoś takiego nie 
zrobili. Skąd taka postawa? Je­
ś li ktoś ma jakąś tajemnicę, to 
ukryw a ją  ty lko  dopóty, dopó­
k i nie zagraża to jego osobi­
stemu bezpieczeństwu.

DLACZEGO więc C IA  za­
chowuje tę tajem nicę (zakłada­
jąc oczywiście, że istnieje ona 
naprawdę)? Powody mogą być 
dwa. Po pierwsze, wszystkie 
w yw iady są przyzwyczajone do 
odgrywania ro li chłopca do b i­
cia. Po drugie, obowiązuje za­
sada, że działalność wyw iadu 
powinna być tak dobrze za­
konspirowana, że w razie cze­
go również prezydent powinien, 
być dostatecznie k ry ty .

W jednym  z nielicznych prze 
mówień, jakie  Helms w ygłosił 
publicznie, stw ie rdz ił on m. i-n.: 
„Naród musi w  pewnym sen­
sie móc wierzyć w  to, że rów ­
nież m y jesteśmy uczciwym i 
ludźmi, którzy za swoje zada­
nie uważają służenie temu 
państwu” .

To oświadczenie jest od te j 
pory tematem częstych iron icz­
nych komentarzy, jednakże lu ­
dzie znający go bliżej tw ie r­
dzą, że trak tow a ł on bardzo 
poważnie lo jalność wobec pre­
zydentów, k tórym  służył; czuł 
się odpowiedzialny za ich do­
bre im ię i nie by ł skłonny do 
zdradzania tajem nic, jak ie  mu 
pow ierzył i.

W końcu zresztą każdy fu n k ­
cjonariusz CIA , k tó ry  chciałby 
tw ierdzić, że Kennedy lub  jego 
doradcy polecili mu zabić F i­
dela Castro, zrobiłby sobie 
przez to potężnych wrogów i 
pozostałby ze swoim tw ierdze­
niem zupełnie osamotniony.

Ten, kto zna tajemnicę, kto, 
kiedy i w jak ich  słowach w y ­
dał tak i rozkaz, nie odważa się 
w ogóle otworzyć ust. Gdyby 
to zrobił, naraziłby własne ży­
cie,«
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu:

•  motorniczego

kobiety i mężczyzn po ukończeniu 20 la t
•  kierowcy na kat. Dm prawa jazdy, uprawniającą 

do prowadzenia autobusów na terenie miasta 
Szczecina, Stargardu oraz Świnoujścia

mężczyzn w wieku od 22 lat do 35 lat
•  kierowców z kat. „C”  prawa jazdy oraz 3-le tn im  

stażem pracy na wozach ciężkich o ładowności 
powyżej 3,5 tony na kat. „D ”  prawa jazdy.

W odniesieniu do w szystkich kandydatów  wymagane są po­
z y ty w n e  w y n ik i badań lekarskich  i psychologicznych, nie­
karalność sądowa, nie możó być porzuceń pracy an i zw ol­
nień dyscyplinarnych, poza tym  od kandydatów  na m oto r­
niczych i k ie row ców  kat. Dm wymagane jest wykształcenie 
podstawowe lu b  średnie ogólnokształcące bez wyuczonego 

zawodu.

Kandydaci p rzy jm ow an i są bez skierow ań z W ydzia łu Za­
trudn ien ia  i Spraw Socjalnych Urzędu M iejskiego. Mogą być 
również spoza Szczecina Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile ty  
w o lne j jazdy dla siebie, współm ałżonka i dzieci na przejazd 
środkam i kom un ikac ji m ie jsk ie j. K ursanci w  czasie trw an ia  

kursu o trzym ują  wynagrodzenie.

In fo rm a c ji udziela Zakładow y Ośrodek Szkolenia i Dosko­
nalenia Kadr, Szczecin, u l. K . Ko lum ba 56, pok. 15, te l. 426-11 

wewn. 34 (obok Dworca G łównego PKP).
4018-K

„M E D 1 C U S”

S PÓ ŁD ZIE LN IA  PRACY  
LEK A R ZY SPECJALISTÓW

w Szczecinie

uprzejmie informuje pacjentów, 

że z dniem 5 stycznia 1981 r. 

W P R O W A D Z A

LECZENIE AKUPUNKTURĄ 
I  ELEKTRO AKUPUNKTURĄ

PRZEWLEKŁYCH ZESPOŁÓW BÓLOWYCH

•4K czynnościowych zaburzeń narządów 
wewnętrznych

♦  m igreny
♦  otyłości
^  nadciśnienia tętniczego
♦  dyskopatii
♦  n ikotyn izm u 

alerg ii i innych.

IN FO RM AC JA TEL. 886-01.
4194-K

OŚRODEK
USŁUG PEDAGOGICZNYCH I SO CJALNYCH 

ZA R ZĄ D U  GŁÓWNEGO ZNP 
F ilia  w Szczecinie

ogłasza zapisy
N A  PÓŁROCZNE KURSY PRZYGOTOW AW CZE 

DO EG ZAM IN Ó W  N A W YŻSZE U C ZELN IE

z przedmiotów:
matematyka, fizyka, chemia, biologia, geografia, 

historia, język polski, język rosyjski.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela i zapisy przy jm u je  se­
k re ta ria t V I I I  L iceum  Ogólnokształcącego w Szczecinie, 
przy ul. K ró lo w e j Jadw ig i 27. tel*. 892-43 codziennie, w  godz. 

16.00—19.00.
Rozpoczęcie zajęć 6 stveznia 1981 r. godz. 17.00

4129-K

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ODDZIAŁ „URODA”

informuje klientów, że

ZAKŁAD PERUKARSKI 
przy ul. Jagiellońskiej 92

do 30 marca 1981 r.

PRZYJMUJE ZLECENIA 
NA PERUKI, TRESKI, 

TUPETY

z włosów naturalnych 
dla pań i  panów 

w terminach skróconych.

Zlecenia wykonujemy z ma­
teriałów własnych i powie­

rzonych.
ZAPRASZAMY W GODZ. OD 11 DO 19.

4237-K

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 

„P  O L I C  E”

przyjmują na bieżąco 
pracowników mężczyzn
do przyuczenia w zawodzie:

•  aparatowego procesów 
chemicznych

Ponadto zakład przy jm u je  do »owd 
budowanych w y tw ó rn i:

♦  spawaczy
♦  Ślusarzy
♦  energetyków

palaczy ko tłów  wysokoprę inyeh 
e lektrom onterów

♦  aparatowych proeesów 
chemicznych

+  autom atyków
♦  ustawiaczy
+  m anewrowych i maszynistów 

lokomotyw' spalinowych

Zakład zapewnia kandydatom  pracę 
bezpośrednio w produkc ji w  syste­
m ie pracy dniów kow o-prem iow ym , 
odzież ochronną, posiłk i regenera­
cyjne, deputat węglowy, nagrody 
roczne. Pracownikom  zamiejscowym 
zapewniamy zakwaterowanie w ho­

te lu robotniczym .

Zakład posiada stołówkę, przychod­
nię zdrowia, ośrodki w ypoczynko­
we, k lu b  sportowy „C hem ik”  oraz 

własne osiedle mieszkaniowe.

Do pracy p rz y jm u je oraz udziela 

in fo rm a c ji W ydzia ł K a dr pokó j 26. 

Dojazd do zakładu ze Szczecina 

autobusem W PK M  nr 101 z ni. H o ł­

du Pruskiego. _______

3346-K

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł Ą D Y  CH EM IC ZN E „P O LIC E ” 

w  Policach

zatrudnią mężczyzn
♦  tokarzy
♦  f r e z e r ó t f
♦  kobiety na stanowiska 

laborantek — praca na zmiany.
W arunk i pracy i płacy można omawiać 
na m iejscu w  W ydziale K a d r pokó j n r 26 
Dojazd do zakładu autobusem W P K M  nr 
101 z placu H o łdu Pruskiego. Zakład 
p rzy jm u je  pracow ników  bez skierow ań d~ 
pracy z W ydziału Z a trudn ien ia  z w y ­
ją tk iem  osób które porzuciły pracę lub 

osób zwolnionych dyscyplinarn ie.
3961-K

ZA R ZĄ D  „SPO ŁEM ”  WSS

Oddział Produkcji

FA B R Y K A  WYROBÓW 
P IE KA R S KIC H  

I C IA STK AR S K IC H

w Szczecinie, 
ni. Łukasińskiego 110

przyjmie zaraz do pracy
w grupie technicznej:
♦  e lektryków ,
♦  hyd rau lików ,
♦  autom atyków 

przemysłowych,
♦  palaczy kotłów  

w y sokoprężnyeh,
♦  elektromechaników,

w grupie produkcyjnej:

♦  piekarzy
♦  ciastkarzy,
♦  cukiern ików ,
♦  robotn ików  produkcyjnych,
♦  robotn ików  n iew ykw a lifiko ­

wanych do przyuczenia w 
zawodzie piekarz-ciastkarz,

♦  portierów -rew identów .

W ym ienieni pracow nicy będą za­
trud n ien i na m iejscu w kom binacie 
p iekarsko-ciastkarskim . Pracownicy 
będą m ie li zagwarantowane należy­
te w a ru n k i socjalno-bytowe. Zakład 
wyposażony jest w  najnowocześniej­
sze urządzenia stosowane w  prze­

m yśle piekarsko-ciastkarskim .

W arunki pracy i płacy do om ówie­
nia w d y rekc ji fa b ryk i. Szczecin, 
ul. Łukasińskiego 110 tel. 762-10 

wew 301.
4231-K

Najlepsze życzenia 
świąteczne i noworoczne 

-  wszystkim swoim -  
Klientom i Czytelnikom 

składa Biuro Ogłoszeń
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Kozakiewicz wśród
najlepszych

sportowców świata
H IS Z P A Ń S K A  a g e n c ja  > ra sow a 

F .FE  o p u b l ik o w a ła  l i s t v  10 n a j le p ­
s z y c h  s p o r to w c ó w  ś w ia ta  w  m ija ją -  
c y m  r o k u .  W ś ró d  K o b ie t p ie rw s z e  
m ie js c e  p r z y z n a n o  T k a c z e n k o  
(Z S R R ) a w ś ró d  m ę ż c z y z n  p ie r w ­
sze  m ie js c e  z a ją ł  H e id e n  (U S A ) . 
N a  6 m ie js c u  s k la s y f ik o w a n y  zo ­
s ta ł re p re z e n ta n t  P o ls k i,  W ła d y s ła w  
K o z a k ie w ic z .

Ciąg dalszy skandalu 
w lidze włoskiej

W  R Z Y M IE  z a k o ń c z y ł s ie  p ro c e s  
38 o só b , z a m ie s z a n y c h  w  p i łk a r s k a  
a fe r ę  p r z e k u p n ic z a ,  o s k a r ż o n y c h  o 
u d z ia ł  w  m a c h in a c ja c h  p r z y  u s ta ­
la n iu  w y n ik ó w  s p o tk a ń ,  o b ję ty c h  
z a k ła d a m i t o ta l iz a t o r a  s p o r to w e g o .

K u  w ie lk ie m u  z a s k o c z e n iu  o p in i i  
■ p u b lic z n e j w s z y s c y  z o s ta l i  u n ie w in ­
n ie n i  z b r a k u  — ja k  to  o k r e ś l i ł  sad  
— d o s ta te c z n y c h  d o w o d ó w . W a r to  
d o d a ć , że w c z e ś n ie j k o m is ja  d y s c y ­
p l in a r n a  w ło s k ie g o  z w ią z k u  p i ł k a r ­
s k ie g o  w y d a ła  s u r o w e  w y r o k i .  Z e ­
s p o ły  L a z ło  i  A C  M i la n  z d e g ra d o ­
w a n e  z o s ta ły  d o  I I  l i g i ,  k i l k u  p i ł k a ­
r z y  o t r z y m a ło  d y s k w a l i f ik a c je  na  
o k re s  3 la t .  W ś ró d  z d y s k w a l i f ik o ­
w a n y c h  m . in .  s ła w n y  P a u lo  R o s s i.

W y r o k  s ą d u  rz y m s k ie g o  w y w o ła ł  
o b u rz e n ie . P r o k u r a t o r  z a p o w ie ­
d z ia ł.  iż  za żą d a  r e w iz l l  p ro c  .su .

C o s f y c h a i
u pUfc&rzy?

W NASZYM szczecińskim kli­
macie o piłce nożnej można mó­
wić cały rok. Nie mamy spor­
tów zimówych. Lodogryf,. nie­
gdyś opanowany przez łyżwiarzy 
i hokeistów, służy amatorom śliz­
gawek. I bardzo dobrze. Zbyt ma­
łe sq salę i hale sportowe, by 
odbywające się w nich spotkania 
mogły śledzić tysiące kibiców. A 
więc pozostała piłka nożna.

W tym sezonie, jak w żadnym 
z dotychczasowych, Szczecin ma 
aż 3 drużyny w II lidze. W wo­
jewództwie ' jest także zespół III 
ligi piłkarskiej —  Błękitni Star­
gard. Kibicom śni się po nocach 
ekstraklasa. Będzie I liga czy nie 
będzie? — oto pytanie.

Nie, nie odpowiemy na nie. Wie 
my tylko, że piłkarze także wo­
leliby grać w ekstraklasie. W 
chwili obecnej zespoły II i III ligi 
odpoczywają, zawodnicy mają ur­
lopy. Niebawem wznowią jednak 
zajęcia.

Najwcześniej — bo 2 stycznia 
— wybiegnie na boisko Stal 
Stocznia. Zespół będzie trenował 
pod kierownictwem nowego szko­

leniowca, Jana Juchy. Jest to już 
10 trener pierwszego zespołu Sta­
li Stocznia od 1971 r. Zespół ćwi­
czy w. starym składze — nikt nie 
przybył.

4 stycznia wznawiają zajęcia 
piłkarze GKS Arfkonia. Drużynę 
gwardzistów wzmocni dwóch za­
wodników — Krzysztof Wacha- 
czyk z Wisły Płock i Zbigniew Wi 
liński z Błękitnych Stargard. Obaj 
piłkarze odbywają służbę wojsko­
wą w szczecińskich jednostkach 
WOP.

Trener Jerzy Kopa pierwsze za­
jęcia w 1981 r. dlp piłkarzy Po­
goni wyznaczył w poniedziałek 4 
stycznia. W Szczecinie przebywa 
b. bramkarz Widzewa, Piotr Gaj­
da. Pogoń czyni starania aby po­
zyskać tego zawodnika. (r)

Po ukaraniu p iłka rzy

Widzew protestuje
ŁÓ D Ź PAP. Na nadzwyczaj­

nym  posiedzeniu obradował 23 
bm. Zarząd RTS Widzew Łódź, 
po k tó rym  wystosowano do 
PZPN pismo. Redakcja sporto­
wa PAP otrzym ała odpis pis­
ma i — podobnie ja k  poprzed­
nie w  te j samej sprawie — pu­
b lik u je  je  bez komentarza. Oto 
treść pisma:

„ Z A R Z A D  R T S  W id z e w  n a  n a d ­
z w y c z a jn y m  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  23 
g r u d n ia  1980 r .  z a p o z n a ł s ie  z d e ­
c y z ja  o ra z  u z a s a d n ie n ie m  W y d z ia ­
łu  G ie r  i  D y s c y p l in y  P Z P N , p o d a ­
n y m  za p o ś r e d n ic tw e m  r a d ia .  T V  i  
p r a s y , o d n o ś n ie  k a r  d y s c y p l in a r ­
n y c h  w  s to s u n k u  d o  n a s z y c h  za w ó d  
n ik ó w  Z b ig n ie w a  B o ń k a . W ła d y s ła ­
w a  Z m u d y .  J ó z e fa  M ły n a r c z y k a  o -  
r a z  W ło d z im ie r z a  S m o la rk a .  W y s łu ­
c h a n o  te ż  p r z e d s ta w ic ie li  n a sze g o  
k lu b u  o b e c n y c h  na  ro z p ra w ie  d y ­
s c y p l in a r n e j.

P o  p r z e a n a liz o w a n iu  c a ło k s z ta ł tu  
s p r a w y .  Z a rz ą d  R T S  W id z e w  s k ła ­

d a  z d e c y d o w a n y  p r o te s t  p r z e c iw k o  
d e c y z j i  W y d z ia łu  G ie r  i  D y s c y p l i ­
n y  P Z P N .

1. M im o  z a p e w n ie ń  w ła d z  P Z P N , 
z a w o d n ic y  n ie  m ie l i  p e łn y c h  m o ż l i ­
w o ś c i o b r o n y .

2. W n o s im y  z a s t rz e ż e n ia  d o  s p o ­
s o b u  p ro w a d z e n ia  p o s tę p o w a n ia  w y ­
ja ś n ia ją c e g o  — u w id a c z n ia ła  s łę  j e ­
g o  te n d e n c y jn o ś ć  1 je d n o s t r o n n o ś ć .

3. W  w y n ik u  n a ło ż e n ia  k a r  d y ­
s c y p l in a r n y c h  n a  n a s z y c h  z a w o d n i­
k ó w .  R T S  W id z e w  p o n o s i n ie p o w e ­
to w a n e  s t r a t y .  O d d a liś m y  d o  r e p r e ­
z e n ta c j i  4 n a s z y c h  n a j le p s z y c h  za ­
w o d n ik ó w .  z k t ó r y c h  t r z e c h  t r a c i ­
m y  n a  d łu ż s z y  o k r e s  czasu .

U w a ż a m y ,  że za z a is tn ia ły  s ta n  
r z e c z y  w in ie n  o d p o w ia d a ć  w y łą c z ­
n ie  P Z P N . k tó r e m u  p o d  o p ie k ę  o d ­
d a l iś m y  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w .  N a ­
ło ż o n e  k a r y  n ie  n to g a  d o ty c z y ć  re ­
p r e z e n to w a n ia  b a r w  k lu b u ,  z k t ó ­
r y m  z a w o d n ic y  m a ją  p o d p is a n e  
w ie lo le tn ie  .u m o w y .

4. W y d a n e  o rz e c z e n ie  p rz e z  W y ­
d z ia ł  G ie r  i  D y s c y o  m y  n ie  m a  n ic  
w s p ó ln e g o  ze s p r a w ie d l iw o ś c ią  p r a w  
n a  1 s p o łe c z n a . S ta w ia  n a sz  k lu b  
w  s y tu a c j i  k r y t y c z n e j  p o d  k a ż d y m  
w z g ie d e m .

5. U w a ż a m y  za k o n ie c z n e  p o n o w ­
n e  r o z p a tr z e n ie  c a łe j  s p r a w y  p rz e z  
z e s p ó l o só b  b e z s t r o n n y c h  n ie  u le ­
g a ją c y c h  ż a d n y m  w p ły w o m  i  n a c i 
s k o m .

Za spowodowanie 

w ypadku samochodowego

Półtora roku
pozbawienia wolności
P R Z E D  S ą d e m  / R e jo n o w y m  w  

S z c z e c in łe  z a k o ń c z y ła  s ię  ro z p ra w a  
p r z e c iw k o  p i łk a r z o w i  S ta l i  S to c z n ia . 
S te fa n o w i C z e r b iń s k ie m u .  J a k  ju ż  
p o d a w a liś m y ,  S . C z e r b iń s k i bę dą c  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu  s p o w o d o ­
w a ł  w y p a d e k  d r o g o w y ,  w  t r a k c ie  
k tó r e g o  o b ra ż e ń  c ia ła  d o z n a ł d r u ­
g i p i łk a r z  S ta l i ,  R y s z a rd  Ł u c z a k . 
S ą d  w y m ie r z y ł  S . C z e r b iń s k ie m u  
k a r ę  p ó ł t o r a  r o k u  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i.  W y r o k  n ie  je s t  p r a w o m o c n y .

Tu 27 plebiscyt

To j u ż  ostatn i kupon
ZG O D N IE z naszą zapowie­

dzią dziś zamieszczamy ostatn i 
ju ż  kupon 27 p lebiscytu Czy­
te ln ikó w  „K u r ie ra  Szczecińskie 
go” . Kupon po w ype łn ien iu  
prosim y przesłać pod adresem: 

Redakcja
„K u r ie ra  Szczecińskiego” 

70-550 SZCZECIN 
pl. Ho łdu Pruskiego 8

Z dopiskiem  na kopercie 
„P leb iscyt sportow y”

30 g ru d n ia  p ie rw szy  m =cz

„Mini-MŚ” bez Anglii
30 G R U D N IA  ro z p o c z n ie  s ię  w  M o n  

te v id e o  p i ł k a r s k i  t u r n i e j  z w a n y  
. .M u n d ia l i t o ”  lu b  . .M in i - m is t r z o s tw a  
ś w ia ta ” . W e ź m ie  w  n im  u d z ia ł 6 
r e p r e z e n ta c j i ,  p ię c iu  b y ły c h  m i ­
s t r z ó w  ś w ia ta :  R F N , B r a z y l ia .  A r ­
g e n ty n a .  U r u g w a j.  W ło c h y  o ra z  
d w u k r o t n y  w ic e m is t r z  ś w ia ta  — 
H o la n d ia  Z e  z d o b y w c ó w  . .Z lo te l  
N ik e ”  z a b r a k n ie  je d y n ie  A n g l i i ,  
k t ó r e j  p i ł k a r s k i  z w ią z e k  z re z y g n o ­
w a ł  z u d z ia łu  w  t e j  im p r e z ie  

R y w a l iz a c ja  to c z y ć  s ię  b ę d z ie  w  
d w ó c h  g ru p a c h ,  k t ó r y c h  z w y c ię z c y  
s to c z ą  m e c z  f i n a ło w y .  O to  s k ła d  
g r u p ;

G r u p a  . .A ” : W ło c h y ,  H o la n d ia  
U r u g w a j.

G ru p a  , .B ” : A r g e n ty n a .  B r a z y l ia  
R F N .

T u r n ie j  ro z p o c z n ie  s ię  30 g r u d n ia ,  
a z a k o ń c z y  m e c z e m  f in a ło w y m  10 
s ty c z n ia  1981 r .  je d n e g o  d n ia  ro z ­
g r y w a n y  b ę d z ie  1eden m e cz . w e d łu e  
p r o g r a m u :

30 g r u d n ia :  U r u g w a j  — H o la n d ia  
1 s ty c z n ia :  R F N  — A r g e n ty n a
3 s ty c z n ia :  U r u g w a j  — W ło c h y
4 s ty c z n ia :  A r g e n ty n a  — B r a z y l ia
6 s ty c z n ia :  H o la n d ia  — W ło c h y
7 s ty c z n ia :  R F N  — B r a z y l ia  
10 s ty c z n ia :  f i n a ł

Kupon
X X V II Plebiscytu Czytel­
n ików  „K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  na 10 najlepszych 
sportowców, 3 najlepszych 
trenerów. 3 najlepsze zes­
poły sportowe woj. szcze­

cińskiego w 1980 r.

SPORTOWCY

1-------------------  (10 pkt.)

------------------  (9 pkt.)

------------------  (8 pkt.)

- ..............   (7 pkt.)

----- --------— (6 pkt.)

------------------ (5 pkt.)

-----------------  (4 pkt.)

------------------  (3 pkt.)

------------------ (2 pkt.)

------------------ (1 pkt.)10

TRENERZY

1___     (3 pkt.)

2. ------------------------  (2 pkt.)

3. ------------------------ (1 pkt.)

ZESPOŁY

(3 pkt.) 

(2 pkt.) 

(1 pkt.)

Im ię i  nazwisko w ype łn ia­

jącego _________________

rr ; - w swej bogatej karierze zawod­
niczej zdobyła 21 ty tu łó w  m i­
s trzyn i Polski, srebrny medal 
na m istrzostwach Europy w  
R um un ii w  1965 r. (p łynęła w  
„czwórce” ), w ie lo kro tn ie  repre­
zentowała barw y naszego k ra ­
ju . S tartow ała  aż na trzech o- 
lim piadach: Tokio — 7 miejsce, 
M eksyk — 9 miejsce, M ona­
chium  — 6, punktow ane m ie j­
sce razem ze swą koleżanką

ty lk o  blaski... Na każdy w yn ik  
musiałam ciężko pracować, nie­
raz ponad siły. R e zu lta ty . by ły  
różne... M ia łam  nawet anemię. 
Sport zaczęłam upraw iać dość 
późno, w  17 roku  życia. P ie rw ­
szy m ój s ta rt na m istrzostwach 
P o lsk i ju n io re k  w  Poznaniu za 
kończył się niepowodzeniem. 
S tartow ałam  wówczas w  bar­
wach gdańskiego k lu b u  razem 
z Danutą Hince. P łynęłyśm y

f i ń s k i e j  o s a d y  w  s k ła d z ie  e k ip y  
o l im p i js k ie j ,  - s ta w ia l i  n a to m ia s t  na 
z a w o d n ic z k i z W a rs z a w y . P o n ie w a ż  
s z c z e c in  ta n k i  b y ł y  le p s z e  — z a rz ą ­
d z o n o  c y k l  e l im in a c j i .  ‘

— B a rd z o  c h c ia ły ś m y  je c h a ć  na 
o l im p ia d ę  d o  M o n a c h iu m ' — w s p o ­
m in a  p. Iz a . — T r e n o w a ły ś m y  b a r ­
d z o  in te n s y w n ie .  N a s z y m  t r e n e r e m  
b y ł  t r e n e r  k a d r y ,  a le  w s p ó łp ra c o ­
w a ł  z n a m i T akże  p . K a z im ie rz  K o -  
z ie ra s  — nasz t r e n e r  k lu b o w y .  B y ­
ło  t o  n ie m i le  w id z ia n e , c h o c ia ż  m y  
c h w a l i ły ś m y  s o b ie  s y s te m  t r e n in ­
g ó w  p. K a z im ie rz a .  Z a m ia s t  je d n a k

N ie  tylko blaski..,

ZN A M Y  ich ze stadionów, 
hal, p ływ a ln i, to rów  wyścigo­
wych. Im ponow a li kondycją, 
szybkością, w ie lką  wolą zw y­
cięstwa. W tedy kiedy b y li czyn 
n ym i zaw odnikam i m ie li swych 
w ie lb ic ie li, ludz i k tó rzy  z n ie­
cierp liw ością oczekiwali na ich 
start, na zwycięstwa. W ie lu  
sławnych sportowców po za­
kończeniu k a rie ry  zawodniczej 
nie zerwało ze sportem. Nie­
k tó rzy  pośw ięcili się pracy z 
młodzieżą — zostali Trenerami, 
in n i są działaczami lub  sędzia­
m i. Sport nadal za jm uje dużo 
m iejsca w  ich życiu.

Pani Izabela ' Szuszkiewicz 
by ła  n.iegdwś jedną z na jlep ­
szych polskich ka jakarek . W

klubową, Ewą G ra jkow ską w  
„dw ó jce ” . W łaśnie po X X  IO  
pani Iza zakończyła ka rie rę  ża 
wodniczą. Ze sportem  jednak 
nie zerwała. Jako absolwentka 
AW F w  W arszawie i d w u le t­
niego kursu dla trenerów , po­
czątkowo zamierzała poświęcić 
się szkoleniu młodzieży. K lu b y  
niechętnie jednak za trudn ia ją  

/ kob ie ty  na stanowiskach t re ­
nerskich — trenerem  więc nie 
została. Dziś tego nie żałuje.

Jestem zadowolona — m ów i 
pan i Iza — że nie mam bezpo­
średniego kon tak tu  z w yczy­
nem, ze szkoleniem. K a ja k a r­
stwo upraw ia łam  wyczynowo 13 
la t. W yczynu mam po uszy. 
K ie d y  pójdę na przystań czy 
na zawody kajakowe i obser­
w u ję  tren ing  lub  w yścig i k a ja ­
ka rek  — czuję w ie lk ie  zmę­
czenie. To w yn ik  sportowego 
przesytu.« Choć m ia łam  dobre 
w y n ik i,  m am w ie le  pam ią tek z 
okresu gdy byłam  zawodnicz­
ką, to  jednak w  czasie 13 la t 
up raw ian ia  sportu b y ły  nie

bardzo dobrze. Uzyskałyśm y 
dużą przewagę nad ryw a lkam i. 
Jako pierwsze przekroczyłyśm y 
lin ię  m ety. Jednak ty tu łu  m i­
strzowskiego nie otrzym ałyśm y. 
Szczeciński trener, Kazim ierz 
Kozieras, złożył bowiem  pro­
test. ponieważ przekroczyłyśm y 
lin ię  toru. I  choć nie przeszko­
dziłyśm y innym  osadom — 
zdyskw a lifikow ano  nas. M i­
s trzyn iam i zostały dziewczęta 
ze Szczecina...

D O  T O K IO  — ja k  w s p o m in a  p. 
Iz a  — w y je c h a ła  z n a k o m ic ie  p r z y ­
g o to w a n a .  J e d n a k  ju ż  w  J a p o n i i  
z d e c y d o w a n o , że n ie  -D o n ły n e  ze 
s w o ią  p a r tn e r k ą  J e d w ig ą  D e r in g ,  a 
W a lk p w ia k ó w n ą - P ile c k ą .  D w ie  w io  
s łu ja e e  ró ż n y m i s t y la m i  z a w o d ­
n ic z k i  n ie  s ta n o w i ły  z g ra n e g o  d u ­
e tu .  7 m ie js c e  b y ło  w ię c  s u k c e ­
s e m . N ie  p o w io d ło  s ię  ta k ż e  w  
M e k s y k u .  T u ż  p rz e d  o l im p ia d ą  
ó w c z e s n y  t r e n e r  k a d r y  z a s to s o w a ł 
n ie  s p r a w d z o n y  s y s te m  t r e n in g u .  
„ E k s p e r y m e n t ”  n ie  u d a ł  s ię . E f e k t  
— 9 m ie js c e . I  w re s z c ie  n a d e s z ła  
t r z e c ia  d la  n . I z y  o l im p ia d a  — M o ­
n a c h iu m . W ó w c z a s  ju ż  ja k o  z a w o d ­
n ic z k a  s z c z e c iń s k ie g o  k lu b u ,  Z K S  
W ie k o r d ,  p r z y g o to w y w a ła  s ię  d o  
s ta r t u  w s p ó ln ie  z k o le ż a n k ą  k lu b o ­
wa,. E w ą ' G r a jk o w s k ą .  T r e n e r z y  
P Z K a j .  n ie  w id z ie l i  je d n a k  „szcz‘e -

p r z y g o to w y w a ć  fo r m ę  n a  o l im p ia ­
dę . m u s ia ły ś m y  s z c z y t f o r m y  o s ią g ­
n ą ć  w  k r a jo w y c h  r y w a l iz a c ja c h .  
T a m te n  o k re s , o k re s , j u ż  n ie  r y ­
w a l iz a c j i  s p o r to w e j  a w o jn y  p o d ­
ja z d o w e j,  w s p o m in a m  z n ie s m a ­
k ie m . W te d y  g d y  u d o w a d n ia ły ś m y ,  
że je s te ś m y  le p sze  — w y m y ś la n o  i,n 
ne  p rz e s z k o d y . A ż  w re s z c ie  s ta ­
n ę ły ś m y  d o  o s ta tn ie j  r o z g r y w k i ,  
k tó r ą  b y ł  s ta r t  w  m is t r z o s tw a c h  
P o ls k i.  W y g r a ła m  w y ś c ig  „ j e d y ­
n e k ” , a E w a  b y ła  d r u g a .  W  d w ó j ­
k a c h  z a ję ły ś m y  p ie rw s z e  m ie js c e . 
N ie  b y ło  j u ż  s i ły ,  b y  n ie  w y d a ć  
n a m  o l im p i js k ie g o  p a s z p o r tu . . .  W te ­
d y  w  l ip c u  1972 r .  m ia ły ś m y  n a ­
p r a w d ę  w y s o k ą  fo r m ę .  Z  m i­
s tr z o w s k ą  osa d ą  N R D  p r z e g r a ły ś m y  
r ó ż n ic ą  s e tn y c h  s e k u n d y . W  M o n a ­
c h iu m  p r z y p ły n ę ły ś m y  za n im i  ju ż  
k i l k a  s e k u n d  p ó ź n ie j.  A le  z d o b y ­
ły ś m y  6 p u n k to w a n e  m ie js c e . B y ła  
t o  n a g ro d a  za  nasz t r u d ,  a je d n o ­
c z e ś n ie  z a p ła ta , za  w y s i łe k  w ło ż o ­
n y  w  e l im in a c je .

P o  X X I I  IO  Iz a  S z u s z k ie w ic z  za ­
k o ń c z y ła  k a r ie r ę  z a w o d n ic z ą . Z e  
s p o r te m  n ie  z e rw a ła . P r a c o w a ła  m . 
in .  w  P P D iU R  „ G r y f ”  i  W F S .

— B a rd z o  m ile  w s p o m in a m  p ra c ę  
w’ . .G r y f ie ” . Z e t k n ę ła m  s ię  ta m  z 
lu d ź m i,  k t ó r z y  c h c ą  u p r a w ia ć  .s p o rt 
l i  t y l k o  d la  p r z y je m n o ś c i .  P r z y p o ­
m in a ło  t o  m i m o je  p ie rw s z e  k o n ­
t a k t y  ze s p o r te m . D o  17 r o k u  ż y ­
c ia  b y ła m  ’  k a jp . k a r k ą - tu r y s tk ą .  T o  
b y ł  w s p a n ia ły  o k re s . P ó ź n ie j,  ed *

z w e rb o w a n o  m n ie  d o  k lu b u ,  z r o ­
k u  na  r o k  c o ra z  in te n s y w n ie j  t r e ­
n o w a ła m . C zasu  d la  s ie b ie  m ia ła m  
c o ra z  m n ie j .  B y ły  s u k c e s y  — to  
m n ie  d o p in g o w a ło  d o  p r a c y ,  d o  b a r  
d z o  c ię ż k ie j  p ra c y .  W  „ G r y f i e ”  n a ­
to m ia s t  o rg a n iz o w a ła m  z a w o d y  s p o r  
le w e  a le  w  f o r m ie  z a b a w y . N ie  b y ­
ło  p o g o n i za r e k o r d a m i,  w ie d z ia ­
łe m , że ta  fo r m a  w y p o c z y n k u  b a r ­
d z o  o d p o w ia d a ła  p r a c o w n ik o m  
p rz e d s ię b io rs tw a . . .

C z y  z a c h ę c a ła b y m  d z ie c i d o  w y ­
c z y n o w e g o  tr e n in g u ?  W ie le  m y ś la ­
ła m . że ta  fo rm a  w v o o c z v n k u  b a r -  
s p o r t  u p r a w ia  s ię  p r a w ie  od  w ie k u  
p rz e d s z k o ln e g o  — p ły w a n ie ,  g im n a ­
s ty k a .  ły ż w ia r s t w o  f ig u r o w e .  U w a ­
ż a m , że z a c h ę c a ją c  d z ie c i d o  in te n ­
s y w n e g o  t r e n in g u ,  p o  p r o s tu  o d b ie ­
r a m y  im  d z ie c iń s tw o .  W ie m , że 
s p o r t  w  n a s z y m  s p o łe c z e ń s tw ie  o d ­
g r y w a  z n a c z n ą  r o le .  U o r a w ia ia  co  
ty s ią c e  m ło d z ie ż y . K a r ie r a  z a w o d ­
n ic z a  je s t  s i ln y m  m a g n e s e m . P a rn ię  
ta m  je d n a k ,  że za w ie lk im  w y n i ­
k ie m  k r y je  s ię  c ię ż k a , b a rd z o  c ię ż ­
k a  p ra c a , g o d z in y  s p ę d z o n e  n a  sa­
la c h  t r e n in g o w y c h ,  s ta d io n a c h , p ły ­
w a ln ia c h ,  na  to ra c h  re g a to w y c h .  
D la te g o  te ż  u w a ż a m , że s p o r t  p o ­
w in n o  s ję  u p r a w ia ć  od  n a jm ło d ­
s z y c h  l a t a l e  s p o r t  w y c z y n o w y  d o ­
p ie ro  od 15 c z y  16 r o k u  ż y c ia . . .

Pani Iza Szuszkiewicz swoje 
życie związała ze sportem. Jest 
pracow nikiem  WFS, działaczką 
Szczecińskiego K lu b u  O lim p ij­
czyka. Dziś nie żałuje, że była 
sportsmenką, że 13 la t in ten ­
sywnie trenowała. W sporcie 
osiągnęła dużo. Ma w iele m i­
łych, bardzo m iłych  wspom­
nień, k tóre  przysłan ia ją chw ile  
niepowodzeń w yn ika jące także 
zza ku lisow ych działań. W tedy 
jednak, gdy staw iano je j co­
raz wyższe wym ogi, gdy sta­
rano się ją  w ye lim inow ać z 
kad ry  o lim p ijs k ie j — ćwiczyła 
z jeszcze w iększym  uporem. 
Tacy już są sportowcy. U p a r­
cie dążą. do wyznaczonego celu.

Tadeusz REK



KURIER ^  STRONA lí

N IE C Z Y N N E .

Z A M E K  —  n ie d z ie la :  ..P ro s z ę , o r o ­
szę ro z g o ś ć  s ie  s e r d e c z n y "  g. 16.

S k o d a

K O S M O S  ( te l .  380-03) — „ R o c k y  I I "  
g . 13.30 — U S A . 1. 15:

R e s z ta  k in  n ie c z y n n a .

25.X I I .  — c z w a r te k  —  w s z y s tk ie  k i ­
n a  n ie c z y n n e .

P I Ą T E K

D F I .F IN  ( te l .  468-78) — ..T a n g o ”  g. 
15.45 18 , 20.15 — n o l . . 1. 15: s o b o ta : 
g . 9. 11. 13.15. 15.45. 18. 20.15: n ie ­
d z ie la :  g . 15.45. 18. 20.15: K O S M O S  
( te l .  380-03) — .,R o c k y  I I ”  g. 16. 
38.15. 20.30 — U S A . 1. 15: s o b o ta  i 
n ie d z ie la :  g . 9. 11.15. 13.30. 16. 18.15. 
20 30: B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — p ia -  
t e k  i  s o b o ta : . .S ło w ik ”  g. 15.30 — 
ra d ź . :  . .ś m ie r c io n o ś n y  ła d u n e k ”  g. 
17.30. 19.30 — U S A . 1. 15: n ie d z ie la :  
„ B u n to w n ic z y  O r io n ”  g. 15.30 
ra d ź ..  1. 12; . .S e k c ia  s p e c ja ln a ”  g. 
17.15 ?9.30 — f r . .  1. 15: C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) — . .K o b r a ”  g. 16. 18. 20
— ia n . .  1. 18: s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ S n o k o ln y  u r lo p ”  g. 9. 11.15. 13.30
—  C S R S : . .K o b ra ”  g. 16. 18.15. 20.30
—  ia o . .  1. 18: P O L O N IA  ( te l.  221-834)
—  . .H a llo  S z p ic b r ó d k a ”  g. 17. 19
— n o l. .  1. 15: s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ M a ła  S y r e n k a ”  g. 14. 15.30 —  ia n  : 
. .H a llo  S z p ic b r ó d k a ”  g . 17. 19: P IO ­
N IE R  ( te l.  475-02) — . .C z te re l p a n ­
c e r n i  i  p ie s ”  g. 13. 15 — D o i., cz . 
V :  . .Z a k le te  r e w i r y ”  g. 18. 20 — 
p o i. .  1. 15: „ R ó l ”  g . 22 —  U S A . 1. 
18: s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „Z a to p io n a  
f r e g a t a ”  g. 10. 17 — p o i. :  „ C z t e r e i  
p a n c e r n i  i  p ie s ”  g. 11. 13. 15 — cz. 
V I :  „ Z a k le te  r e w i r y ”  g. 18. 20: 
„R ó 1 ”  g. 22: H E T M A N  (P o m o rz a ­
n y )  — p ią te k  i  n ie d z ie la :  ..W  p u ­
s t y n i  i  w  p u s z c z y ”  g . 12 —  do 1 „ cz . 
I :  „ O d d z ia ł ”  g. 13.45 — U S A . 1. 15: 
K O R A B  — n ie d z ie la :  „ W ie lk a  p o ­
d r ó ż  B o lk a  i  L o lk a ”  g . 13.15 —  p o i. :  
P R O M IE Ń  —  p ią te k :  „ P o d r ó ż  k o ta  
w  b u ta c h ”  g . 12. 13.30 — ia n . :  „ G o ­
rą c z k ą  s o b o -tn ie i n o c v ”  g. 15. 17.20: 
s o b o ta : g . 17.40; „ P o d r ó ż  k o ta  w  
b u ta c h ”  g. 17: n ie d z ie la :  g . 12. 13.30: 
„ D r o g i  p a p a ”  g . 15. 17.20 — w ł. .  1. 
18: M A R S  — p ią te k  i  s o b o ta : ..G o ­
rą c z k ą  s o b o tn ie l n o c y ”  g. 17 — 
U S A . 1. 15: Z e s ta w  f i lm ó w  „ C z o ­
łó w k i ”  g. l l ;  n ie d z ie la :  „ G w ia z d o r  
f i lm o w y ”  g . U ;  „ A l e  k in o ”  g. 17. 
19 — U S A . 1. 15: S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  p ią te k :  „ N ie  t a k i  z ły ”  
g . 18 — f r . .  1. 15; n ie d z ie la :  g. 17. 
19; „ C o n s ta n s ”  g. 15; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  p ią te k :  „ Z a g u b io n e  d u ­
sze ”  g . 18 — w ł . .  ł .  i# :  n ie d z ie la :  
g . ,17. 19: „ S z e d ł p ie s  p o  f o r t e p ia ­
n ie ”  g . 15 — ra d ź .:  H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  — n ie d z ie la :  „ P in te a ”  g . 17
—  r u m .  l .  12: 1 M A J  ( Z v d o w e e )  — 
n ie d z ie la :  „ W c ią ż  o  m iło ś c i ”  g. 16
—  f r . .  L  1S: B I A Ł Y  Ż A G I E L  ( T rz e ­
b ie ż )  — n ie d z ie la :  „ P o r w a n y  p rz e z  
I n d ia n ”  g . 18 — N R D . 1. 12: S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — n ie d z ie la :  
„ E le g ia ”  g . 17 — n o l. .  I .  15: „ U k o ­
c h a n a  ż o n a ”  g . 19 —  w ł . .  1. 18: Z A ­
T O K A  (N o w e  W a r p n o )  — n ie d z ie ­
la :  . .O d ra ż a ją c y .  b r u d n i,  ź l i ”  g. 18
—  w ł . .  1. 18: B A J K A  (P o lic e )  —
p ią te k :  „39 s to p n i”  g . 17. 19 —  a n g .. 
1. 12: n ie d z ie la :  „ W y r o k  ś m ie r c i ”  
g  17. 19 — D o i.. 1. 15: R O B O T N IK  
( P v r z v c e )  — p ią te k  1 n ie d z ie la :
„ Z a m ia n a  m ie s z k a n ia ”  —  ra d ź ..  1. 
15: G R Y F  ( G r y f in o )  —  p ią te k :  
„ P r z v b v w a  le ż d z ie c ”  — U S A . 1. 15: 
n ie d z ie la :  „ G r z e s z n y  ż y w o t  F r a n ­
c is z k a  B u ły ”  — d o L .  1. 15: W IS Ł A  
( G o le n ió w )  —  p ią te k  i  n ie d z ie la :
„ P o r w a n ie  „ S a v o i ”  — o o l „  1. 12: 
„ R o c k y  I I ”  — U S A . 1. 15: D A R
( S ta rg a r d )  — p ią te k  1 n ie d z ie la :
„ S m a k  w o d y ”  —  p o i. .  1. 15: „ G o ­
d z in y  g r o z y ”  —  a n g . .  I. 15: IN A  
(S ta rg a r d )  — p ła te k  i  n ie d z ie la :
„ P o w r ó t  M e c h a g o d z il l i ”  —  ja p . .  1. 
12.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

P I Ą T E K

P O L O N IA  —  „ M a ła  S y r e n k a ”  g o d z
15.30 — ja p . :  P IO N IE R  — „ Z a to p io ­
n a  f r e g a ta ”  g . 10. 11. 12. 17: S Z M A ­
R A G D O W E  — „ D z i k i  n ie d ź w ie d ź  
G a w r y la ”  g. 16.45 — r a d ź . :  P R Z Y ­
J A Ź Ń  — ..B a l la d a  o k a p r y ś n e !  k r ó ­
le w n ie ”  g . 17: 1 M A J  —  „ B u r z a  na  
w y s p ie ”  g. 16: H E T M A Ń  — „ N a  
D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 11.

N IE D Z IE L A

K O R A B  —  „ G w ia z d k a ”  * .  11. 12: 
B A Ł T Y K  —  „ R e k s io  t e le w id z ”  g. 
14.30: P IO N IE R  — „ Z a to p io n a  f r e ­
g a ta ”  g. 10. 11, 12. 17: H E T M A N
—  ..N a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 11: 
S Z M A R A G D O W E  — „ D z i k i  n ie d ź ­
w ie d ź  G a w r v ła ”  g. 13.45: „ B a l la d a  
o  k a p r y ś n e l  k r ó le w n ie ”  g . 14: H U T ­
N I K  — „ P a n to fe le k  K o p c iu s z k a ”  g. 
16: 1 M A J  —  „ B u r z a  n a  w y s p ie ”  
g. 15: B a j k a  —  „ G e s ia re k  M a c ie k ”  
g . 12: B I A Ł Y  Ż A G I E L  —  „ P a m p a -

l i n l  i  m r ó w k o ja d ”  g . 16; S Y R E N K A  
—  ..G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  g . 15.30: 
Z A T O K A  — „ K o n c e r t  n a . p a te ln ie  
j  o r k ie s t r ę ”  g. 16.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S 2 tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta r e  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  D o ls k a : P o k a 2  
je d n e g o  o b r a z u :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h :  W  150 r o c z n ic e  P o w ­
s ta n ia  L is to p a d o w e g o  (ze z b io ró w  
in ż .  M . M a c ie je w s k ie g o )  g. 9— 15: 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — G a le r ia  S z tu  
k i  W s p ó łc z e s n e j — p o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w s p ó łc z e s n e  g . 9—15: W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  N a u c z y c ie le  p la ­
s t y c y  p r e z e n tu ją :  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  
m o rz a : G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70: D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j :  Z  d z ie ió w  rz e m io s ła  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  B r o ń  ja p o ń s k a  
w  z b io ra c h  p o ls k ic h  ( w y s ta w a  z 
M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e g o  w  W a r ­
s z a w ie )  g. 9— 15; S T A R Y  R A T U S Z
— o l.  R z e p ic h y  — P e rs p e k t y w ic z n y  
p la n  z a g o s p o d a ro w a n ia  p rz e s t rz e n ­
n e g o  w o je w ó d z tw a :  D z ie le  S z c z e c i­
na  — od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: 
„N a s z  S z c z e c in ”  — d o k u m e n ty  35- 
le c ia  g. 9— 15: S A L O N  M E L O M A N A
— p i. H o łd u  P r u s k ie g o  8 — W y s ta ­
w a  r y s u n k u  J o la n t y  J a k im y  Z e re k
— g. 11— 19; Z A M E K  B W A  — P le ­
n e r y  80: R y s u n e k  T o m a sza  B u ra s ie -  
w ic z a ;  „ R y s u n k i  i  k o m e n ta rz e ”  g. 
10— 18.

25. 27.X I I .  — n ie c z y n n e .
26 i  28.X I I .  — c z y n n e  w  g. ¡0— 16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o ­
rz a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o le c i-  
n o ; W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o lc ie c l ia  7 -  g, 
1 8 -7 ; D O R O S Ł Y C H  ~  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — g 2 0 - 7 :  S T O M A T O -  
L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 -  g  20—7: N a d  O d r»  18 -  
g. 8—19: C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j-  
d e c h a  7 — e. 8—20.

C Z W A R T E K
S Z P IT A L E

C H IR , D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7: C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  -  I I  P o m o r z a n y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i:  
W E W N . —  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — e a - 
la  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o -  
ś e i N a r o d o w e j  12 —  e a ła  d o b ę ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 — o d  g. 8 —  c a ła  
d o b ę  (w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

P I Ą T E K
S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7: 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  — P K P ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  
W E W N . — R e jo n o w y .  

P R Z Y C H O D N IE  te  sam e co  w  
c z w a r te k .

S O B O T A
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 : C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  —  A r k o ń s k a :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io t r a  S k a r g i :  W E W N .
— R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  te  s a m e  c o  w  
cz w a  r te k .

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7: 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j :  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o le c in o : 
W E W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE  te  sam e eo  w  
c z w a r te k .

A P T E K I
(Ś R O D A . C Z W A R T E K )

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 (d o d . o d t r u t ­
k i  1 t le n )  — te L  422-48: K R Z Y W O ­
U S T E G O  7 A  — te l.  366-75: L E L E ­
W E L A  1 -  t e l  726-24: S T O Ł C Z Y N  
n . O d rą  2« —  te l.  239-422; D Ą B I E  
G r y f iń s k a  13 — te l.  «12-068.

A P T E K I
( P IĄ T E K .  S O B O T A . N IE D Z IE L A )

W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )
—  te l .  372-75; A L .  W O J . P O L .  17 — 
te l.  352-61: A L .  W O J . P O L . 134 — 
te l.  749-00; S T O Ł C Z Y N , N a d  O d rą  20
—  239-422; P O D J U C H Y  —  o l .  W o l­
n o ś c i 5 —  te l.  612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25
i  446-48 —  g. 7—21 (ś ro d a );  
K O L E J O W A  — te l.  035:
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 473-1S — 
g . 8— 19 (ś ro d a ):
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  »18:
S T A N  D R Û G  — te l.  980 -  g. 7—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999: S T R A 2  P O Ż A R N A  -  998: P O ­
G O T O W IE  M O  —  997: P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 981: P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982: P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: P O ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I  -  994: P O G O T O W IE
L O K A T O R S K IE  — 986: P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-16:
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55

TELEWIZJA
Ś R O D A  
P R O G R A M  I

14.25 D la  d z ie c i  . .S z k la n y  p a n to fe ­
l e k ” . 15.55 P r o g r a m  d n ia .  16 L o s o ­
w a n ie  M a łe g o  L o tk a  i  E x o re s s  L o t ­
k a . 16.15 D z ie n n ik .  16.30 W  k r ę g u  
r o d z in y .  17 P a s to ra łk i .  17.30 P ió r ­
k ie m  i  w e g le m . 18 F i lm  d o k u m . 
„P a p ie ż  u  G ó r a l i ”  18.20 D la  d z ie ­
c i „ M ic h a łk i ” . 19.20 S z o p k a  D o lska . 
19 30 D z ie n n ik .  20 .ł0  P o e z je  o o ls k ie  
..N a  B o że  N a ro d z e n ie ” . 20.35 F i lm  
T V P  „ K r ó lo w a  B o n a ” . 21.45 „ P a ­
s t o r a ł k i ” . 22.15 W  S ta r y m  K in ie  — 
„ B łę k i t n a  r a p s o d ia ” .

P R O G R A M  I I

16.05 P r o g r a m  d n ia . 16.10 P r o g r a m  
m o r s k i .  16.40 F i lm  p o i. „ N ie s p o ty ­
k a n ie  s p o k o jn y  c z ło w ie k ” . 17.40 
S to p k la tk a  18.10 S ta r o p o ls k ie  p o lo ­
n e z y  g ra  E lż b ie ta  S te fa ń s k a -Ł u k o -  
w lc z . 18.25 W ig i l i l n e  sch e rzo .- 19.10 
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 10 
W ig i l i j n e  s c h e rz o . 21.45 T e a t r  T V  
„O p o w ie ś c i  m o je j  ż o n y ” .

C Z W A R T E K

P R O G R A M  I

9 D la  d z ie c i „ P io t r u ś  P a n ” . 9.50 
M u s ic a l „ G a w ę d a  w  k r a in ie  c za ­
r ó w ” . 11.05 K lu b  S ze śc iu  K o n t y ­
n e n tó w .  11.55 Ś w ia to w a  p i łk a  n o ż ­
n a . 12.45 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.30 
B l is k o  i  d a le k o .  14.05 D la  d z ie c i  „ O  
Z w y r t a le  m u z y k a n c ie ” . 15 F i lm  z 
C h . C h a p lin e m  „D z is ie js z e  cz a s y ”  
16.25 T e le -E c h o . 17.30 F i lm  f r .  „ D o ­
m e k  n a  w s i ” . 19 W ie c z o r y n k a .  19.30 
D z ie n n ik .  20.10 F i lm  „ M y  f a i r  la ­
d y ”  7. A u d r e y  H e p b u ra .  22.55 T e a t r  
S e n s a c j i  „ K a ż d e m u  c o  m u  s ie  n a ­
le ż y ” .

P R O G R A M  I I

12.55 P r o g r a m  d n ia .  l î . M  K l u b  d o ­
b r e j  k s ią ż k i .  12.45 K o m e d ia  T V  
ra d ź . „S z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  R o k u ” .
14.39 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  15 
O p e ra  m ie s ią c a  „ S p rz e d a n a  n a rz e ­
c z o n a ” . 16.80 Ś w ią te c z n y  p o w tó r k o ­
w y  b lo k  r o z r y w k o w y  k o le g ó w  z P o ­
z n a n ia . 19.30 D z ie n n ik .  20.10 M is t r z o ­
w ie  ta ń e a  n a  lo d z ie .  21.10 „ D a w n e ,  
d o b re  c z a s y ”  — s ta ro ś w ie c k i  m u s ic -  
h a l l  s ły n n e g o  v a r ié t é  z L e e d s . 21.W 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  —  S r e b r n y  
ju b i le u s z  r o z m a ito ś c i k r ó le w s k ic h .
22.55 Ś w ią te c z n y  p o w tó r k o w y  b lo k  
r o z r y w k o w y  k o le g ó w  z P o z n a n ia .

P I Ą T E K  
P R O G R A M  I

8.55 P r o g r a m  d n ia ,  9 D la  d z ie c i 
„ P io t r u ś  P a n ”  cz . 2. 9.55 M u D D e ty  
w  H o l ly w o o d .  11 Z  k a m e ra  w ś ró d  
z w ie r z ą t .  11.25 F i lm  T V P  „ T a je m ­
n ic a  E n ig m y ” . 12.05 S p o r to w e  p o ­
ż e g n a n ia . 12.35 P e g a z . 13.10 L a u r e a t  
X  M ię d z y n a r o d o w e g o  K o n k u r s u  
C h o p in o w s k ie g o  —  D a n g -T h a i-S o n a .
13.40 D la  d z ie c i —  „ G d z ie  je s t  W a -  
le z y ” . 14.30 T e a t r  T V  „R o m a n s  z 
w o d e w i lu ” . 16.25 G d a ń s k i r e d iv lv u s .
16.45 F i lm  T V P  „ B o  o s z a la łe m  d la  
n ie j ” . 18.30 Z a p a lić  g w ia z d ę . 19 W ie ­
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 F i lm  
..G a rś ć  d y n a m i tu ”  — w e s te rn  w ł .  
$2.20 L is ta  o b e c n o ś c i s a t y ry k ó w .

P R O G R A M  I I

11.45 P r o g r a m  d n ia .  11.50 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y  „ W y p r a w a  w  H im a la ­
je ” . 13.10 „ S z c z ę ś l iw e g o  N o w e g o  
R o k u ”  —  I I  cz . f i l m u  T V  ra d ź . 14.35 
T u r y s t y k a  1 w y p o c z y n e k .  15.05 C a - 
m e r a ta .  15.20 O p e ra  m ie s ią c a  — 
..S p rz e d a n a  n a rz e c z o n a ”  cz . 2. 16.20 
K in o  m in ia t u r .  17.05 E k r a n  r e p o r ­
t e r ó w .  18.05 P e g a z . 19 F i lm  d o k u m . 
„ O  m ły ń s k im  k a m ie n iu ” . 19.30 
D z ie n n ik .  20.10 K o s m o s  80 — ta je m ­
n ic a  g w ia z d y  b e t le je m s k ie j.  20.35 
G w ia z d a  p io s e n k i.  20.50 S ie d z ą c  na  
g w ia z d a c h . 21.05 G w ia z d v  c v r k u ,  
21.15 B y ł  s o b ie  K o s m o s . 21.40 G w ia z ­
d y  b a le tu .  21.55 G w ia z d y  o a tr z a  n a  
n a s . 22.10 G w ia z d a  p o d w ó jn a  e k r a ­
n u  1 p io s e n k i.  22.25 P o d  s z c z ę ś liw a  
g w ia z d a . 22.40 D o b ra n o c . 22.45 G w ia z  
d o z b ió r  — S o p h ia  L o r e n .

S O B O T A  4
P R O G R A M  I

6 1 6.30 T T R . 8.55 P r o g r a m  d n ia .  9 
F i lm  p o i.  „ P r z y g o d y  ż ó łte j w a l l -

z e c z k i” . 10 S e zam . 10.35 „ G r u p a  
P o m o rz e ” . 11 D a w n i m is t r z o w ie  — 
p r o g r a m  s p o r to w y .  12 D z ie n n ik .
12.20 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13 S T U ­
D IO  2. 19 D o b ra n o c .  19.30 D z ie n n ik .
20.10 F i lm  f r .  „ M ic h a ł  S t ro e o w ”  — 
o s t a tn i  o d e . D .c . S T U D IA  2: K in o  
n o c n e  — f i l m  U S A  „ D o n  n ie  ż y ­
le ” .

P R O G R A M  II

12.25 S p o tk a n ia  w  D w ó jc e .  12.30 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  „ U ś m ie c h  s p o d  
p a ra s o la ” . 13 S p o r t  w  k r ó t k im  m e ­
t r a ż u .  13.40 J .C . K i i l y .  14.50 S p o r t  
o b o k  m e d a lu .  15.30 R o z m o w y . 16.05 
S p o r t  w  k r ó t k im  m e tr a ż u .  16.45 T o  
w s z y s tk o  je s t  G a e r tn e r .  17.30 F i lm  
T V  ra d ź . „S ie d e m n a ś c ie  m g n ie ń  
w io s n y ” . 18.50 P io s e n k i ty g o d n ia .
19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 S z a n u jm y  w s p o m n ie n ia .
21.25 F i lm  z  M . M o r g a n  „ S y m fo n ia  
p a s to ra ln a ” . 23.15 P o e c i r e c y tu ją  
w ie rs z e .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

6.20. 6.50. 7.20 T T R . 7.40 N o w o c z e ­
s n o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.10 E m e ­
r y t u r y  d la  r o ln ik ó w .  8.20 T e le w iz ja ­
d a . 8.55 P r o g r a m  d n ia .  9 T e le ra n e k .
10.20 A n te n a .  10.45 A r c h i t e k tu r a  i  
s z tu k a  s a k r a ln a  w  P o ls c e . 11.10 
S p o jr z e n ie  n a  o p e re . 12 D z ie n n ik .
12.20 K r a j  za m ia s te m . 12.50 P r z y ­
g o d y  S in d b a d a . 13.15 T Y L K O  W  
N IE D Z IE L E  — 13.20 W ie rs z e  d la  c ie ­
b ie .  13.25 Z a b a w k i  d la  d z ie c i.  13.40 
S e n s a c ja  s o rz e d  l a t  „ D e te k t y w  h i ­
s t o r i i ” . 11.05. T V  g a le r ia  s z tu k i.  14.40 
„ J a k  m ie s z k a m y ? ” . 15 S e r ia l  T V  
„ K t o  za?” . 15.10 L o s o w a n ie  D u ż e g o  
L o tk a .  15.25 „ K t o  za ? ”  —  cz. 2. 
15.40 D la  d z ie c i „ S z a c h r a is tw a  L is a  
W it a l is a ” . 16.20 S p o tk a n ie  z p is a ­
rz e m . 16.40 „ K t o  za? ”  —  cz. 3. 16.50 
M ó j  k o n c e r t .  17.40 „ K t o  za?”  —  cz. 
4. 17.50 „ H e r o in a ” . 18.05 „ K t o  za ? ”  
— cz. 5. 18.20 R e p o r ta ż  z u r o c z y ­
s to ś c i w rę c z e n ia  l i t e r a c k ie j  N a g ro d y  
N o b la  C z. M iło s z o w i.  19.40 „ K t o  
z a ? ”  —  cz. 6. 18.55 R e la c ja  ze z ja z ­
d u  l i t e r a t ó w  p o ls k ic h .  19.05 W ie ­
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.10 M e ­
lo d r a m a t  U S A  „ W  p o s z u k iw a n iu  
d e szczo w e g o  d r z e w a ” . 22.55 S p o r ­
to w a  n ie d z ie la .  23.25 W ie rs z  d la  c ie ­
b ie .

P R O G R A M  U

8.55 T y lk o  d la  k ib ic ó w .  9.25 P r o ­
g r a m  w o js k o w y  9.50 S p o tk a n ia  w  
D w ó jc e  — p rz e b o le  ty g o d n ia .  10.50 
F i lm  T V P  „ T a je m n ic a  E n ig m y ” . 
11.35 Ż y c ie  na  Z ie m i.  12.35 S a d  n a d  
k o m ik s e m . 13.10 S p o r t  w  k r ó t k im  
m e tr a ż u .  13.50 M y s z k a  M ik i .  14.18 
S p o tk a n ie  d o b r y c h  z n a jo m y c h .  14.50 
I d y l l a  r o d z in n a . 16 S p o r to w e  se n ­
s a c je . 16.25 S p o r t  w  k r ó t k im  m e ­
t r a ż u .  16.55 P iw n ic a .  17.30 T e a t r  T V  
„ K o r d ia n ” . l».30 D z ie n n ik .  20.15 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ N a p r a w d ę  
R a q u e l” . »1.10 B a l la d y  B u ła ta  O k u ­
d ż a w y .  21.45 A lb u m  p o e z l i  p o ls k ie j .
22.30 T w ó r c a  1 je g o  d z ie ło .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

PROGRAM BERLIŃSKI

Środa

14.45 Ś w ia t  z w ie r z ę c y .  15.30 B a jk a  
„ P o ln a  ró ż y c z k a ” . 16.56 W ia d o m o ­
ś c i.  17 P ie ś n i  na  ś w ię ta . 17.30 J a ­
p o ń s k i f i l m  r y s u n k o w y  „ T a r o ” .
18.50 T V  d z ie c ię c a . 18.05 „W s z ę d z ie  
p o w in n a  p a n o w a ć  ra d o ś ć ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 „ B e z  
w ie l k i c h  s łó w ” . 21 S e re n a d a  o r z y  
ś w ie c a c h . 21.30 F i lm  U S A  „ O d w ie ­
d z in y ” . 23.05 D z ie ła  C . M o n te v e r -  
d ie g o . 0.05 U t w o r y  n a  o r g a n y .

C Z W A R T E K

9.25 K r o n ik a .  10 S p o r t  1 z a b a w a . 11 
P r z y  s to le  ś w ią te c z n y m . 12.40 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u .  12.50 K r o n ik a .  13 
„ G d y b y  k a m ie n ie  m ó w i ły . . . ” . 13.40 
U tw o r y  J .S . B a c h a . 14.20 F i lm  T V  
N R D . 15 W id o w is k o  d la  d z ie c i — 
„ Z w a r io w a n a  w a n n a ” . 15.30 G w ia z ­
d y  na  lo d z ie .  16.25 W ia d o m o ś c i.
16.30 F i lm  U S A  „ W  g ó ra c h  P u m a ” . 
18 05 M o d a  81. 18.50 Z im a  be z  ś n ie ­
g u . 19.05 O b ra z y  n a s z e j o jc z y z n y .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
R o z m a ito ś c i.  22 W ia d o m o ś c i.  22.05 
F i lm  z S o f ia  L o r e n  i  J e a n  G ą b in e m  
„ W y r o k ” . 23.40 U tw o r y  J .  S . B a c h a .

P IĄ T E K

9.25 K r o n ik a .  10 P r o g r a m  d la  m ło ­
d z ie ż y . 11 F i lm  f r . - w l .  „ C z t e r e j  
m u s z k ie te r o w ie ” . 12.45 P o le c a m y .. .
12.50 W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a .  13 S p o r ­
t y  z im o w e . 14 B a jk a  . .B ie d n y  r y ­
c e r z ” . 15.30 F i lm  d la  d z ie c i „ K o n -

- c e r t  ż a b i” . 16 P r o g r a m  z R o s to c k u . 
17. W ia d o m o ś c i.  17.05 S p a c e r  z W i l -  
l im .  17.15 F i lm  „ P s y  A la s k i ” . 18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 19.05 Z w ie r z ę ta  w o d n e . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  „ D y r e k t o r ” . 21.45 W ia d o ­
m o ś c i. 21.50 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ N o c  p r o m in e n tó w ” . 23.50 U tw o r y  
J . S. B a c h a .

S O B O T A

7.55 J .  r o s y js k i .  8.25 O d w ie d z a m y  
p r z y ja c ió ł.  9.25 K r o n ik a .  10 F i lm  
„ D y r e k t o r ” . 11.45 P r o g r a m  m u z y c z ­
n y  _  u t w o r y  J a n a  S tra u s s a . 12.45 
W ia d o m o ś c i.  12.50 „ N ie s p o ty k a n a  
o r z y la ź ń ” . 13.10 F i lm  T V  w e g . „ G o ­
s p o d a rs tw o ” . 13.35 Z w ie r z ę ta  w o d ­

n e . 14 O m ó w ie n ie  u r o * r s * * u .  
W ia d o m o ś c i.  14.25 G o d z in a  i  i i i -  
m e m . 16.16 P r o g r a m  d la  d * łe e i.  i« .3* 
„ M a d o n n a  S y k s t y ń s k a ” . 17 F ita»  
„ Ł a b ę d z ie ” . 17.30 W ia d o m o ś c i.  17.38 
S p o r t .  18.S0 T V  d z ie c ię c a . )# F i łm  
T V  a n g . „ Z y e ie  z a c z y n a  s ie  po  40” .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  M  
F i lm  k r y m  „ G r ó b  r o d z in n y ”  — A . 
H i tc h c o c k a .  21.5S W ia d o m o ś c i.  2£ 
K o m e d ia  „ J a  n ie  je s te m  »w o ra  
c io t k a ” . 23.20 M e lo d ie  i  r y tm y .  o.ot 
W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  19 „ J a n  i  T in i  w  po­
d r ó ż y ” . 10.30 P o d ró ż  w  p rze sz ło ść . 
11 Z n a n e  z e s p o ły , l i , 30 . .M is t r z o w ie  
i  i c h  u c z n io w ie ” . 12 S tu d io  D re z n o . 
12.30 F i lm  T V  C S R S . ¡2.55 W ia d o ­
m o ś c i i  k r o n ik a .  13.05 S k r z y n k a  ż y ­
c ze ń . 14.05 K o m e d ia  „ N ie s p o d z ia n k a  
d la  M a x a ” . 15.40 O lim p ia d a  80 
M o s k w a . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.25 
B a jk a  b r a c i  G r im m . 18.45 o m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u .  18.50 T V  d z ie c ię c a .
19.25 P ro g n o z a  o o g o d v . k r o n ik a .  20 
F i lm  T V  N R D  „ K o le j k a  m o je g o  
o jc a ” . 21.10 F i lm  d o k u m . „S a lv a , 
d o r ” . 21.50 W ia d o m o ś c i.  21.55 Z e sp o ­
ł y  ś w ia ta .  22.55 W ia d o m o ś c i.

Ś r o d a  

p r o g r a m  i

13.20 N a  o rg a n a c h  g ra  J Ł m rn y  
S m ith .  13.40 K ą c ik  m e lo m a n a . 14.00 
S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  „ R e ­
la k s ” . 14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 
K o re s p o n d e n c ja  z z a g r a n ic y .  15.10 
S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 M u z y k a  1 
A k t u a ln o ś c i .  17.00 M o ja  p a s to ra łk a .
17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 K o lę d y .  18.30 
A k t o r s k ie  k o lę d o w a n ie .  19.15 N a j ­
p ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a . 20.05 
P io s e n k i  po d  c h o in k ę .  21.05 „ W ig i l i a  
C h o p in a ” . 21.25 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i ,  22.00 P r z y  c h o in k o w y c h  ś w ie ­
c a c h . 23.00 W ita  W as  P o ls k a . 0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i  P o l­
s k ie j .  0.11 N o c n e  S tu d io  „ G a m a ” .-

P R O G R A M  I I

13.36 C zas d o b r y c h  g o s p o d a rz y . 13.38 
M u z y k a  S t .  M o n iu s z k i.  14.10 W ię ­
c e j ,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14.30 D la  
d z ie c i „ D z iw n y  ty d z ie ń ” . 14.50 M u ­
z y k a  S c h u m a n n a . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t l  c h ło p c ó w . 16.90 S y m fo ­
n ie  na  B o ż e  N a ro d z e n ie . ¡6.44 L e ś ­
n e  k o lę d o w a n ie .  17.90 A k l j r z y  i  p io ­
s e n k i .  17.20 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  
.P a s to ra łk a ” . 18.35 J . S ta ro m ie y a lw  
— „ V e s p e r a e  d e  S a n c t i« ” . )9.M  
„ P r z e d  z a p a le n ie m  c h o in k i ” . 20.9« 
K o lę d y  p o ls k ie .  20.:» . .K r z y ż a c y ” .
20.50 K o n c e r t  c h o p in o w s k i .  89 .39 
„ P r z y  k o m in k u ”  22.90 M u z y k a  K .  
P e n d e re c k ie g o . 33.09 R a d io w y  K a ­
b a r e t  P o e ty c k i  „ W  s ta ry c h  n u ta c h  
d ia b e ł  p a l i ” . 23.RS M u z y k a  C . M o n -  
te v e r d ie g o .  24 fló T ra n a m i« .)«  P a ­
s t e r k i  *  K a te d r y  W a w e ls k ie j w  
K r a k o w ie .

P R O G R A M  I t t

15.90 E k s p re s e m  » rze z  ś w ia t ,  i» .»  
A  k ie d y  p o ra  z m ie r z c h u  n a e ta n ie ,
16.00 M a r ia  K a a o ro w ic z o w a . 18.18 • 
G w ia z d k a  w  D is n e y la n d z ie . 18.4« 
R e p o r ta ż  — „ O c z e k iw a n ie ” . 17.9« 
E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17,95 S ta r o ­
p o ls k ie  k o lę d y  i  p a s to ra łk i.  17.4« 
„ D a w n o  te m u  s p a d ła  g w ia z d a ”  — 
g i ta r o w e  n a s tr o je .  18.10 O-po w ie ś ć  o 
w y s p ie  B o ż e g o  N a ro d z e n ia . ',8.30 
P o ls k ie  k o lę d y  ś p ie w a  T e re s a  Z y l is -  
G a ra  i  C h ó r  S te fa n a  S tu l ig r o s z a .
19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.35 O p e ­
ra  ty g o d n ia .  19.50 „ D o l in a  Is s y ” .
20.00 „ J a s e łk a ”  —  s łu c h o w is k o .  2 0 .«  
„ H e j  k o lę d a , k o lę d a . . , ” . 81.00 P a ­
s t o r a łk i  s ta ro f r a n c u s k ie .  21.30 P o l­
s k ie  k o lę d y .  22.00 F a k t y  d n ia .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22, ¡3 
J a m  se s s io n  p r z y  c h o in c e . 23.05 
M u z y k a  J .S . B a c h a .

P R O G R A M  IV

13.50 T u  S tu d io  S te re o . 14.45 H e1 . 
k o lą d a , k o lę d a . 15.05 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u l t u r a ln y .  15.45 M u z y k a .
16.05 Ś w ią te c z n e  r o z m o w y  o k s ią ż ­
k a c h . 16.20 „ Z  d a la  od  r o d z in y ”  — 
lu d z ie ,  k tó r z y  n ie  e o e d z a ia  ś w ia t  
w  d o m u .  17.00 G w ia z d y  1azzu (s).
17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . ¡8.26 
„ Z w y c z a je  i  o b r z ę d y  w i g i l i j n e ” .
19.00 C z y  z w ie r z ę ta  m ó w ią ?  18.20 
M u z y k a  F r .  S c h u b e r ta .  19.30 U c z u ­
c ia  p o d  lu p a .  20.00 M u z y k a  J . 8 . 
B a c h a . 81.40 K o n c e r t  w ig i l i j n y .

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I

7.30 M u z y k a .  8.00 S ta n  p o g o d y  i  w ia ­
d o m o ś c i.  8.05 P u b l ic y s ty k a  z a g ra ­
n ic z n a .  8.15 „ Ś n ie ż n a  s a m b a ”  — p io ­
s e n k i o  z im ie .  9.95 O r y g in a ły  i  
t r a n s k r y p c je  d a w n y c h  m is t r z ó w .
10.05 Z im o w e  b a jk i  —  p io s e n k i  d la  
d z ie c i.  10.30 R a d io w y  T e a t r  d ła  
D z ie c i — „ J a k  S ta s e k  W ie r n y  g a ­
z d o w a ł” . 11.00 R o d z in n y  k o n c e r t .
12.10 M u z y k a  K .  P e n d e re c k ie g o . 13.04 
K o lę d y .  13.30 T e a t r  P o ls k ie g o  R a ­
d ia  —  „ Ś w ia d k o w ie  i  d o k u m e n ty ” .
15.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 P o d w ie ­
c z o r e k  p r z y  m ik r o fo n ie .  17.35 S tu d io  
M ło d y c h  . .R o m a n ty c z n o ś ć ” - 18,20

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : K o m b in a t  W y d a w n lc z o - K o lp o ' t a to w y  w  S z c z e c in l«- _ R E ­
D A K C J A  o l H o łd u  P r u s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in  s k r  p o c z t. 70-902 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n t r a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  «7 -41
467-21 d.z m -.e jsk ) 462-35 dz e k o n o m - m o r s k i  427-T7 d z  s p o r to w y  879-50 d z  łą c z n o ś c i.z  C z y te ln ik a m i 450-21 re d  p o ra n n a  (o d  g o d z  9) 22-40--?8 1 2 .-1 2 -M  d a le k o p u y  22- i ^ i ł  
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  l  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W _ P r a s a - K s ia ż k a - B u c h  na  te r « U 4  
k r a j u  Za tre ś ć  * te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  o  w a r u n k a c h  p r e n u m e ra ty  u d z ie ia ją  o d d z ia ły  RS . . „  T m m m t ta  za
l u rz ę d y  p o c z to w e  C en a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j 312 z ł P r e n u m e ra tę  te  z le c e n ie m  w :  ł k :  za g r a n ic e  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  pr5£ ?  ,a ^ , ' 5 ! ^ , .
00-958 W a rs z a w a  k o n to  N B P  X V  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-201045-139-11: p r e n u m e ra ta  ta  Jest d ro ższa  o d  p r e n u m e ra ta  k r a jo w e ?  c  50 p ro c  a la  z .e c e n io d a w c ó w  m d v w i 
d u a !n v e h  j  o  100 p ro c  d la  z le c a ją c y c h  in s t y t u c j i  1 z a k ła d ó w  p r a c y  N r  in d e k s u  35034 D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e

(Dokończenie na s ir. 15)
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DYREKCJA REJONOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9

i n f o r m u j e ,

że od lutego 1981 r. 
prowadzone będą zapisy uczniów 

na rok szkolny 1981 82 
do klas pierwszych

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w specjalnościach:

•  mechanik urządzeń kolejowych
— szkoła w  Stargardzie Szczecińskim

•  elektromonter taboru kolejowego
— szkoła w  Szczecinie i S targardzie Szczecińskim

•  operator ruchowo-przewozowy kolei
— szkoła w  Szczecinie, Stargardzie Szczecińskim, 

Choszcznie, Łobzie i Św inoujściu (k ie runek dla 
dziewcząt i  chłopców).

W arunkiem  przyjęcia do szkoły jest złożenie:

podania, odpisu aktu urodzenia lub wyciągu z  dowodu 
osobistego, zaświadczenia lekarskiego o przydatności 
do wybranego zawodu, 4 zdjęć i  św iadectwa ukończenia 
szkoły podstawowej.

W ymagany wiek kandydata 15— 18 la t.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie do szkoły w in n i złożyć 
dokum enty w sekretariacie szkoły w  Szczecinie, ul. K rzysz­
tofa Ko lum ba n r  1, tel. 46-997 lu b  w  b iurze s tac ji Stargard 
Szczeciński, Choszczno, Łobez, Św inoujście, w  Lokom oty- 
wowni Stargard Szczeciński i W agonownl S targard Szcze­
ciński, ew entualnie w  sekretariacie Zespołu Szkół K o le jo ­
wych przy Z N T K  w Stargardzie Szczecińskim, ul. Boh. Sta­

ling radu  n r  35 tel. 263.

Bliższych informacji w  sprawie zapisów do ZSZ można 
uayskać w sekretariacie szkoły lub w ww. jednostkach 
służbowych PK P oras w Dziale d a .  Pracowniczych DRKP  

w Szczecinie, tel. 41 wew. 58-42.
4216-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu:

9  motorniczego

kobie ty i  mężczyzp po ukończeniu 20 la t

$  k ierow cy na kat. Dm prawa jazdy, uprawniającą 
do prowadzenia autobusów na terenie miasta 
Szczecina, S targardu oraz Świnoujścia

mężczyzn w  w ieku od 22 la t do 35 lat

%  kierowców z kat. „C ”  prawa jazdy oraz 3 -le tn im  
stażem pracy na wozach ciężkich o ładowności 
powyżej 3,5 tony na kat. „D ”  prawa jazdy.

W odniesieniu do wszystkich kandydatów  wymagane są 
pozytywne w y n ik i badań lekarskich i psychologicznych, 
niekaralność sądowa, nie może być porzuceń pracy ani 
zwolnień dyscyplinarnych, poza tym  nd kandydatów  na 
m otorniczych i k ie row ców  kat. Dm wymagane jest w y ­
kształcenie podstawowe lub  średnie ogólnokształcące bez 

wyuczonego zawodu.

Kandydaci p rzy jm ow an i są bez skierow ań z W ydzia łu 
Z a trudn ien ia  i Spraw  Socjalnych Urzędu M ie jskiego Mogą 
być również spoza Szczecina. Uczestnicy kursu o trzym u ją  
b ile ty  w o lne j jazdy dla siebie, współm ałżonka i dzieci na 
przejazd środkam i kom un ikac ji m ie jsk ie j. Kursanci w  cza- 

- sie trw an ia  kursu o trzym ują  wynagrodzenie.

In fo rm a c ji udziela Zakładow v Ośrodek Szkolenia I Dosko­
nalenia K a dr Szczecin, ul K  Kolum ba 56 pok 15 teł. 426-11 

w ewn 35 (obok Dworca Głównego PKP).

4018-K

R A D A  U C ZE LN IA N A  SZSP 
W YŻSZEJ SZKO ŁY 
PEDAGOGICZNEJ 

i władze uczelni 

ogłaszają zapisy na 

KURS PRZYGOTOW AW CZY

dla kandydatów na studia 
zaoczne i dzienne 

oraz egzaminów m aturalnych.

Zajęcia prowadzone będą przez w y ­
kładowców wyższych uczelni w  go­
dzinach popołudniowych w  okresie 
od 25.01.—20.IV.81 r. z następujących 

przedm iotów:

m atem atyka, fizyka , geografia, 
h istoria , j.  polski, j. rosyjski, 

j. niem iecki

(w  w ym iarze ok. 120 godz na jeden 
przedmiot).

Zapisy prowadzone będą w okresie 
od 2.01.1981 r. do 15.01.81 w godz. 
11.00— 15.00 w  biurze Rady Uczel­
n iane j SZSP Szczecin, al. Jedności 

Narodowej 31 I I I  p. pokó j 92.

Bliższe in form acje  na temat kursu 
można uzyskać również te lefonicz­

nie — 23-30-31 wcw. 14.

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

PRZEM YSŁU DRZEWNEGO

w Szczecinie

zatrudni
do Zakładu Suchej Destylacji 

Drewna w G ry fin ie

na stanowisko 
zastępcy dyrektora zakładu

inżyniera chemicznej 
technologii drewna 

lub
inżyniera mechanika 

ze stażem pracy

na stanowiskach kierowniczych.

W arunk i pracy i płaey do uzgod­
nienia.

O fe rty  należy kie row ać SPPD Szcze­
cin, u ł. Szymanowskiego 4-a, dział 
ds. pracowniczych tel. 22-12-81 lub 

23-09-32.
4230-K

M A T R Y M O N IA L N E

O F IC E R  P M H  l a t  29,
k a w a le r ,  w z ro s tu  ś re d ­
n ie g o ,  bez n a ło g p w  
p o z n a  p a n ią . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
28107 B iu .ro  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .
B A R D Z O  a t r a k c y jn y  
in ż .  p r z y s to jn y ,  s z la ­
c h e tn y  l a t  33, w z ro s t  
184, e s te ta , m iło ś n ik  
m u z y k i ,  s z tu k i,  z w ie ­
r z ą t ,  d o m a to r ,  tu r y s ta ,  
k o m fo r t o w e  M -4 , te le ­
f o n  p o z n a  b a r d z o  w a r ­
to ś c io w ą , s u b te ln ą ,  k o ­
b ie c ą , e n e rg ic z n ą , e ty c z  
n ą , in te le k tu a l is t k ę .  
F o t o o fe r t y  w s k a z a n e . 
C e l m a t r y m o n ia ln y .  O - 
f e r t y  28006 B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in .
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . S z c z e c in , 
u l .  Z u p a ń s tk ie g o  6/8. 
te l.  22-33-22, g o d z . 9—17.

R O Ż N E

T E I.E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32.
T E L E P O G O T O  W IE  —
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46. 
T E I.E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
809-04
T E L E P O G O T O  W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w -  
S k l —  82-47-44.
T E L E P O G O T O  W IE  —  
R o m a n  S a w ic k i  — 
te l.  461-58.
T E L E P O G O T O  W IE  — 
J a n  B a rc z y k  — 756-34 
C Y K L IN U J E M Y  —
„ S p o łe m ” . T e l.  228-870 
K O D A K - c o lo r  —  f i l m y

w y w o łu je  m g r  In ż . Ł u ­
k a s z  B o r o w ie c k i ,  te l.  
785-70
N A P R A W A  k a lk u la t o ­
r ó w ,  g ie r  t e le w iz y j ­
n y c h ,  p r z e s t ra ja n ie  
U K F  — J a c e k  S ie m le ń -  
c z u k ,  N o a k o w s k ie g o  27. 
T e l.  341-56.
W S S  „S p o łe m ”  — 
e k s p re s o w e  d o r a b ia n ie  
k lu c z y  m ie s z k a n io w y c h ,  
s a m o c h o d o w y c h , m e ­
b lo w y c h .  N a p ra w a  a u to  
s y fo n ó w ,  o s t rz e n ie  n o ­
ż y , n o ż y c z e k . P o s ia d a ­
m y  s u r o w ie c  i  c zęśc i 
— W a r s z ta t  Ś lu s a r s k i 
S ta r g a rd  u l .  B u c z k a  21. 
Z A O P IE K U J Ę  s ię
d z ie ć m i w  S y lw e s t ra .  
P o tu l ic k a  40/94.

S P R Z E D A Ż

F I A T A  125 p  (1977).
T e l.  82-13-07.
F O R D A  200 ze  s k r z y ­
n ią  b ie g ó w  w  b . d o ­
b r y m  s ta n ie  s p rz e d a m . 
T e l.  610-450.
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
p i ln ie  s p rz e d a m  S k o d ę  
100 S. 9 M a ja  60/1. po 
g o d z . 16.
K O L O R O W Y  te le w i ­
z o r  R u b in ,  m a ło  u ż y ­
w a n y  s p rz e d a m . B e z- 
rz e c z e , u l .  K o ra lo w a  76 
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n te m  0,40 k a r a ta  
s o rz e d a m . O fe r t y  28122 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i  i  m ę s k i s p rz e ­
d a m . T e l.  773-77. 
N O W Y  k o ż u c h  i f u t r o  
z l i s ó w  s p rz e d a m . T e l. 
220-176.

20 grudnia 1S80 r. zm arła by ła  d łu ­
goletnia zasłużona pracownica — 

rencistka Stoczni

Zofia Kowalewska
odznaczona Z ło tym  Krzyżem  Zasłu­
gi i  Srebrną Odznaką Zasłużony 

Pracow nik Morza

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zm arłe j

składają:

dyrekcja , POP, Kom isja Z w ią ­
zku „Solidarność”  i  w spółpra­
cownicy z M orsk ie j Stoczni 
Jachtow ej im . Leonida T e lig i

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 21 grudnia 1980 r. zm arł

Roman Bartosiński
długoletn i, ceniony pracow nik K o m ­
binatu Remontowo-Budowlanego 
„P re fabud”  Spółdzieln i Pracy w 
Szczecinie, zasłużony działacz ruchu 

spółdzielczego
W yrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego

składają:
k ie row n ic tw o  Spółdzielni, 
NSZZ „Solidarność” , Rada Za­
kładowa, POP oraz w spółpra­

cownicy.

W yprowadzenie zw łok z Domu 
Przcdpogrzebowego na Cmentarzu 
Centra lnym  24 grudnia, o godz. 14.30

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 22 grudnia 1980 r. 
zm arł nasz kochany 
Mąż, Ojciec, Dziadek

— - ś p .

Fryderyk Szymański
Msza św. odbędzie się 27 grudnia br. 
o godz. 11 w  kośeiele Serca Pana 
Jezusa. Pogrzeb o godz. 12 na Cmen­

tarzu Centra lnym

o czym zaw iadamiają

ZO N A Z C Ó R K A M I I  R O D ZIN Ą

Mgr Elżbiecie Orłowskiej
w yrazy współczucia z powodu 

śm ierci

Matki
składają :

ko leżanki i koledzy z Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących n r 2

Zofii Tomaszewicz
serdeczne w yrazy współczucia 

z powodu śm ierci

Brata
składają:

dyrekcja i pracow nicy 
w  Szczecinie

Kol. Teresie Brusksej
szczere w yrazy współczucia 

z powodu śm ierci

Ojca
składają:

dyrekc ja  oraz koleżanki i ko ­
ledzy z Zakładu Budowlano- 
Remontowego W ojewódzkiej 
Spółdzieln i M ieszkaniow ej w 

Szczecinie

u y r e r
ledzy
Renu
Spółć

L —
L O K A L E

O B Y W A T E L  N R D  po
s z u k u je  m ie s z k a n ia  n. 
czas n ie o g ra n ic z o n y  - 
1 lu b  2 p o k o i ,  k u c h n ia  
ła z ie n k a ,  te le fo n ,  ga

r a ż  m ile  w id z ia .n y . O -  
f e r t y  28126 B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in

P O S Z U K U J Ę  m e u m e -  
b lo w a n e g o  p o k o ju .  T e ł.  
70-072.



K U R I E R  STRONA 15

(Dokończenie ze str. 13)

K o lę d y  n a  d z iś .  19.15 A u d y c ja  s p o r ­
to w a . 20 00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 
„ Z y c ie  d la  ś m ie c h u ” . 21.35 R e w ia  
r e t r o  — „ O d  M o m u s a  d o  A l ib a b y ” . 
22.15 N ie z n a n e , c ie k a w e , in te r e s u la -  
ce ... n a g r a n ia  ja z z o w e . 23.G5 . .B ia łe  
B o ż e  N a ro d z e n ie ” . 0.06 K a le n d a rz  
K u l t u r y  i N a u k i  P o ls k ie j .  0.11 N o c ­
n e  S tu d io  „ G a m a ” .

P R O G R A M  I I

6.35 P a s to r a łk i  s p o d  s ło m ia n e  i s tr z e ­
c h y .  7.00 M e lo d ie  ś w ią te c z n e g o  u o - 
r a n k a .  7.35 K o n c e r t  o o ra n n y . 8.35 
K o n c e r t  o o r a n n y  ( I I ) .  9.00 T r a n s m i­
s ja  m s z y  ś w ię te j  z k o ś c io ła  św . 
K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 10.00 „ Ś w ią ­
te c z n a  b ie s ia d a ” . 13.00 K o n c e r t  
ś w ią te c z n y . 14.35 „ W  d z ie ń  B o że g o  
N a r o d z e n ia "  — o p o w ie ś c i s ta re g o  
J a k u b a .  15.00 R a d io w y  T e a t r  d la  
M ło d z ie ż y  — . . In n a ? " .  16.00 L a u r e a ­
c i  X  K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o , 
17.4« „ Ś w ię ta  na  K o s s a k ó w e e ” . 18.00 
K o lę d y  e o ls k ie  ś p ie w a  C h ó r  W r o ­
c ła w s k ic h  M a d ry g a lis tó w .  18.35 F e ­
l ie to n  p u b l ic y s t y k i  k r a io w e l.  18.45 
T e a t r  P R  „ O p e r e tk a ” . 20.15 M u z y ­
k a  J ó z e fa  H a y d n a . 21.35 B o że  N a ­
r o d z e n ie  w  m u z y c e  i  l i te r a t u r z e .
22.35 M u z y k a  S c h u b e r ta .  23.35 G ra  
J e r z y  G o d z is z e w s k i.

P R O G R A M  I I I

9.10 D i ie c i  lu b ią  o io s e n k i.  9.40 R e­
p o r ta ż .  10.00 P o w ra c a  ta c y  te m a t:  
„ B ia łe  B o ż e  N a ro d z e n ie ” . 11.00 S a­
m i  o sob ie . 11.30 Z  g w ia z d k o w y c h  
a lb u m ó w  m u z y c z n y c h . 12.00 ..W ie s z ­
cza  m ie js c e  u r o d z e n ia ” . 12.25 M u z y ­
k a  p o w a ż n a . 13.20 Z im o w e  Im p re s je  
ja z z o w e . '.3.50 . .Z ie le  na k r a te r z e ” . 
14.05 S a m i o s o b ie . 14.35 Z  g w ia z d ­
k o w y c h  a lb u m ó w  m u z v c z n v c h !H 5 .0 0  
„ N a u c z y c ie l  m o ic h  m a r z e ń ” . 15.20 
S a m i o so b ie  — Z b . N a m y s ło w s k i.  
16.00 M a r ia  K a s p r o w ic z o w a  „ D z ie n ­
n i k i ” . 16.15 S a m i o  s o b ie . 16.45 K o ­
lę d y  t r a f i ł y  d o  ia z z u . 17.00 . .S m u t­
n y  w a lc ”  — s łu c h . 17.45 K o lę d y  
t r a f i ł y  d o  Ia z z u . 18.00 S a m i o so b ie . 
18.30 Z  g w ia z d k o w y c h  a lb u m ó w  m u ­
z y c z n y c h . 19.00 M e k s y k a ń s k ie  B o że  
N a ro d z e n ie . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  
19.50 „ D o l in a  Is s v ” . 20.00 S a m i o 
s o b ie . 20.30 Z  g w ia z d k o w y c h  a lb u ­
m ó w  m u z y c z n y c h . 20.45 L i t e r a c k ie  
u p o d o b a n ia . 21.00 W ie c z ó r  w ig i l i j n y  
D ic k e n s a . 22.00 F a k t y  d n ia .  22.0« 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
Z  g w ia z d k o w y c h  a lb u m ó w  m u z y c z ­
n y c h .  23.00 W ie rs z e  Z b ig n ie w a  H e r ­
b e r ta .  23.05 .ś w ię ta  p rz y c h o d z ą  raz  
w  r o k u ” . 23.45 M u z y k a  p o w a ż n a .

P R O G R A M  IV

8.05 K o lę d y  i  p a s to ra łk i.  8.15 . .Ż o ł­
n ie rs k ie  ś w ię to ” . 8.35 P o ra n e k  z 
M u z a m i.  11.00 P o w ita n ie  ś w ia t ła .  
11.20 H e l k o lę d a , k o lę d a . 11.30 O 
m u z y c e  o d  ś w ię ta . 12.05 T e a t r  K la ­
s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e l.  13 05 
Ł o w c y  d ź w ię k ó w  — Z w y c z a je  ś w ia -  
te e z n o -n o w o ro c z n e . 13.20 . .M u z y c z n y  
u p o m in e k ” . 14.00 M u s ic a l w  s te re o . 
15.00 T e a t r  P R  — N o w a  a n to lo g ia  
s łu c h , o r y g in a ln y c h .  16.05 Ś w ią te c z ­
n y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 Ś w ią te c z ­
n y  p r z e k ła d a n ie c . 17.30 W s p ó łcze sn e  
k o lę d y  i  p a s to ra łk i.  18.00 ..D z w o n y  
ja k o  s y m b o le ” . 18.20 ..P o ls k a  w y ­
p r a w a  na  K o n c z e n g d ż a n g e ” . 18.40 
K o lę d y  p o ls k ie  ś n je w a  P a ń s tw o w y  
Z e s p ó ł P ie ś n i i  T a ń c a  ..M a z o w s z e ”  
(s ). 19.00 K a le jd o s k o p  n a u k i  — D ro ­
g o c e n n e  k a m ie n ie  '9.30 .P o ls k a  w  
m u z y c e ”  (s ). 22.30 T w ó r c y  p ię k n e g o  
s ło w a  — A n n a  K a m ie ń s k a .

P R O G R A M  I

11.00 U c z y m y  s ie  p io s e n k i.  11.15 Ktc*”' 
p ie rw s z y  z g a d n ie . H.30 P io s e n k i a 
„ M u p p e t  s h o w ” . 12.20 R a d io w y  T e a tr  
d la  M ło d z ie ż y  „ K ło p o t y  z K o p c iu s z ­
k ie m ” . 12.30' U c z y m y  s ie  p io s e n k i.  
12.45 B a jk a  p o d  c h o in k a .  13.00 P io ­
s e n k i d la  m a m y . 14.00 ..C z y  z im a  
m u s i  b y ć  z ła ”  — w ie rs z e  o  z im ie . 
14.20 K t o  p ie rw s z y  z g a d n ie . 14.30 
„ W ie lc y  m is t r z o w ie  d z ie c io m ” . 15.00 
M u z y c z n y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 
T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia  — „ P o d r ó ż ” . 
17.05 J a k ie  sa nasze  d z ie c i.  17.30 
N a jn o w s z e  z n a j le p s z y c h ,  z n a jn o w ­
s z y c h . 18.00 J a k ie  sa nasze  d z ie c i. 
18.15 N a jn o w s z e  z n a j le p s z y c h . 18.45 
D o b ra n o c k a . 19.00 D z ie n n ik .  19.05 
A u d y c ja  s p o r to w a . 20.00 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 2J.05 . .P le ja d a  g w ia z d ” . 22.35 
Ś w ię ta  na  Z ie lo n e j  W y s p ie . 23.05 
25 la t  p io s e n k i w  E u r o w iz l i .  0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  i N a u k i  P o l­
s k ie j .  0.11 K o n c e r t  . ż y c z e ń  od  P o ­
l o n i i  d la  ro d z in  w  k r a ju .  0.31 N o c  
z  m e lo d ia  i  p io s e n k a  z G d a ń s k a .

w a lc e . 13.50 „ Z ie le  na  k r a te r z e ” . 
14.05 M a g a z y n  „C z a s  z a t r z y m a n y ” .
34.30 G o ś c il i  u  na s  —  S ta n  G e tz .
15.00 - N a js ły n n ie js z e  ta n g a . 15.20 
G o ś c il i  u  na s  — S o n n y  R o l l ln s .  16.00 
M a g a z y n  ..C zas c h w i l i ” . 16.25 G o ś ­
c i l i  u  na s  - -  L a u r in d o  A łm e id a .
17.00 M a g a z y n  —  „C z a s  o s o b n y ” .
17.25 G o ś c il i  u  na s  — J o b n n y  M a v a ll .
18.00 M a g a z y n  „C z a s  n a d c h o d z ą c y ” .
18.25 G o ś c il i  u  na s  — C h ic k  C o re a  
i  G a ry  B u r to n .  19.00 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć  w  w y d a n iu  d ź w ię k o w y m . 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 . .D o lin a  
Is s y ” . 20.00 K o lę d y  s ta ro p o ls k ie .
20.30 A u d y c ja  o o e ty c k a  „ O w o c  z 
c ia ła  i k r w i ”  20.50 M u z y k a .  21.00 
O p o w ia d a n ie  m u z y c z n ę . 22.08 G w ia z  
da  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 K a r ­
n a w a ł czas zaczą ć . 23.00 O  sob ie , 
s w o ic h  f i lm a c h  i  p io s e n k a c h  o p o ­
w ia d a  B e t te  M k lie r .  23.45 Ś w ią ­
te c z n y  k o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b v ło .

P R O G R A M  IV

11.00 P a s ie , p o d ró ż e , p rz y g o d y , l i . 25 
M u z y k a  F r .  L is z ta .  12.05 T e a t r  K la ­
s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j „ K s ię ­
ga d ż u n g l i ” . 13.00 „ T r o m o n is k a ”  — 
o p e ra  S c o tta  J o p l in a  (s). 14.00 „O d  
b a ś n i d o  b a ś n i” , 15.00 T e a tr  P R  — 
N o w a  a n to lo g ia  s łu c h o w is k  o r y g i ­
n a ln y c h .  16.05 M u z y c z n e  u p o m in k i .  
17.30, Ś w ię ta  w a r s z a w ia k ó w  na  r ó ż ­
n y c h  k o n ty n e n ta c h .  18.00 N a u k a  
1980 r . 18.20 M ie d z y  fa n ta z ja  a n a u ­
k a  „ S łu g a  J a ś n ie  P a n a ” . 18.50 K o ­
lę d y  p o ls k ie  (s). 19.10 „ Z a m e k  P rz e ­
m y s ła w a  w  P o z n a n iu ” . 19.25 K a le j ­
d o s k o p  n a u k i .  19.50 W  a r a n ż a c ji  
W o jc ie c h a  K a r o la k a .  20.00 Ś w ią te c z ­
n y  k o n c e r t  t r z e c h  r a d io fo n i i  (s). 
22.13 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

9.00 C z te r y  p o ry  r o k u .  11.25 N ie z a ­
p o m n ia n e  s t r o n ic e  —  „ H u r a g a n ” . 
11.35 C z te r y  p o r y  r o k u .  12.45 R o ln i ­
c z y  k w a d ra n s . 13.01 P rz e b o ie  ś w ia ­
ta .  13.20 Z e s n ó ł L n s t r u m e n ta ln o - w o ­
k a ln y  „ B la c k b y r d s ” . 13.40 K ą c ik  
m e lo m a n a . 14.00 S tu d io  „ G a m a ” . 
14.20 S tu d io  „ R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„ G a m a ” . 15.05 K o re s p o n d e n c ja  z za ­
g r a n ic y .  15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  17.00 „ P o le ­
m ik i ” . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 A u ­
d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  38.25 N ie  t y l ­
k o  d la  k ie r o w c ó w . 18.33 K o n c e r t  
p o p u la r n y .  19.30 W e s o ły  a u to b u s . 
20.30 P rz e b o ie  s p rz e d  la t .  21.05 
G w ia z d y  ja z z u , 21.35 P r z y  m u z y c e  
o s p o rc ie  22.00 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ­
ta .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 
B ia ły s to k  na  m u z y c z n e j a n te n ie .
23.00 W ita  W as P o ls k a . 0.01 W ia d o ­
m o ś c i. 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a ­
u k i  P o ls k ie j .  0.11 N o c n e  S tu d io  
„ G a m a ” .

ee  R a v e l —  L a  V a ls e . 21.40 M a r e k  
S z a e b o w s k i —  K w a r te t ,  s m y c z k o w y . 
22.00 R a d io v a  r ie te .  23.00 M u z y k a  
b a r o k u .  23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie e ie . 
23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  U l

9.45 R y s z a rd  K a p u ś c iń s k i — „ R e ­
k la m a  p a s ty  d o  z ę b ó w ” .  10.00 W  to  
n a c j i  T r ó j k i .  11.00 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 11.30 B o o g ic -w o o g ie  L lo n e la  
H a m p to n a . 12.00 'R z e c z  o  „ b e n ia -  
m in k u ” . 12.30 T e m a t  n a  g ru d z ie ń .
13.00 P o w tó r k a  z  r o z r y w k i.  13.50 
„ Z ie le  na  k r a te rz e ” . 14.05 U tw o r y  
o rg a n o w e  F r a ń  o ka . 15.05 S łu c h a j 
ra z e m  z n a m i.  16.00 R o z r y w k a  na  
T r ó jk ę .  17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F . 
17.40 S a m i o  s o b ie  — T o m a sz  
O c h a ls k i.  18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.25 K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ­
ło .  19.00 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  19.20 
„ T o  c o  n a z y w a m y  m iło ś c ią ” . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia  — „ R in a łd o ” . 19.50 
„ D o l in a  Is s y " .  20.00 B a w  s ię  ra ze m  
z n a m i.  22.«» G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w  — Ł u c ja  P ru s . 22.15 T e ­
a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  — „ N o w e  ż y ­
c ie ” . 22.46 R o m a n s e  p r z y  k o m in k u .
23.00 W ie rs z e  Z b ig n ie w a  H e r b e r ta .  
23.05 J a m  sess io n  w  T ró jc e .

w y  T e a tr  M ło d y c h  — „D z ie w c z y n a  
w  p o c ią g u ” . 15.30 N a g ra n ia  ra d io w e  
m ie s ią c a . 16.00 K o n c e r t  c h o p in o w ­
s k i.  16.30 P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o ­
fo n ie .  18.00 P o z n a je m y  p ły t y  „ P o l ­
s k ic h  N a g ra ń " .  18.35 F e l ie to n  p u b l i ­
c y s t y k i  k r a jo w e j .  18.45 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y .  18.50 P K O  — t w ó j  b a n k . 
t w ó j  d o ra d c a . 38.55 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y .  19.00 R e c ita l F r a n k a  S i­
n a t r y .  19.20 S tu d io  M ło d y c h .  20.00 
W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  
21.00 W o js k o  — s t r a te g ia  — o b r o n ­
no ść . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .
21.30 M u z y k a  R y s z a rd a  S tra u s s a .
22.30 P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 23.00 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 P u  
b l ic y s t y k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  IV

9.25 P o ra n e k  p ie ś n i (S ). 10.00 „ Z i ­
m o w e  ś w ię ta , z im o w y  ś w ia t ” . 30.25 
E s tra d a  p r z y ja ź n i .  11.00 „ Ż y w o t  c z ło  
w ie k a  p o c z c iw e g o ” . 11.30 M u z y k a  
R iim s k l eg o -K o rs -a k o w  a (S). 12.05
S z k o ła  i  d o m . 12.20 R o e to c k  p o z d ra ­
w ia  S z c z e c in . 13.20 „ K o t  w  b u ta c h ”
— s łu c h o w is k o .  13.45 T u  S tu d io  S te ­
r e o  (S). 14.45 H e j ,  k o lę d a , k o lę d a  — 
p a s to r a łk i  lu d o w e .  15.05 N o w a  a n ­
to lo g ia  s łu c h o w is k  o rv .g in a ln v c h  
16.05 J a k  zo s ta ć  w y n a la z c ą  — N a ­
r o d z in y  p r o to t y p u .  16.25 N asze k o n ­
t a k t y .  16.40 M u z y k a . 17.00 M u z y k a  
s te re o . 17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie !  18.25 T w ó r c y  p ię k n e g o  s ło w a
— J ę d rz e j K i to w lc z .  19.00 C z y  znasz 
s w o je  p ra w o ?  — p r a w o  lo k a lo w e . 
19.15 J ę z y k  f r a n c u s k i .  19.30 S tu d io  
S te re o  za p ra sza . 22.10 W e rs je  1 
k o n t r o w e r s je  — p u b l ic y s ty k a  n a ­
u k o w a .  22.50 M o te ty  na  B o że N a ro ­
d z e n ie .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

P R O G R A M  I I I

7.50 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .
8.00 N asze  ty p y .  8.35 K o m u  p io s e n ­
k ę . 9.00 „ D o l in a  Is s y " .  9.10 Pieśnd 
na  fo r t e p ia n .  9.30 W  s tro n ę  k u l t u ­
r y .  9.50 B lu e s y  n a  s k rz y p c a c h . 10.00 
..«0 m in u t  na  g o d z in ę " .  13.00 
B a l la d y  na  o r k ie s t r ę .  11.35 N ie ­
d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 32.00 O ne 
r a c ja  „ C z a r n y  O r z e ł" .  12.25 M u z y k a  
z s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  
z n o w y c h  p ły t .  14.30 Z  m u z y c z n e g o  
a r c h iw u m . , 15.00 R e p o r ta ż  — „ P a ­
r a g r a f  52” . 15.20 „ N o c n y  l o t ”  n o w a  
p ły ta  D u s t ln a  H a y w o rd a .  36.00 „ P o l  
ska  w  b io g r a f i i  A p o l l in a i r e ’a ” . 36.15 
K a r n a w a ł  w  R io . 17.00 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó j k i .  19.00 K a rn a w a ł  w  
N o w y m  O r le a n ie . 19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia  — J e r z y  F r .  H a e n d e l R i-  
n a ld o " ,  19.50 „ D o l in a  Is s y ” . 20.00 
Jazz  p ia n o  fo r t e .  20.40 N o c  c u d ó w  
c z y l i  p o ls k ie  ś w ię ta  p rze z  p o e tó w  
o p is a n e . 21.00 M u z y k a  H e n ry  P u r -  
c e l la .  21.30 G o m ó łk o w e  m e lo d y je .
22.00 F a k t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w  — Ł u c ja  P ru s . 
22.35 N a  o rg a n a c h  g ra  J łrn m y  
S m ith .  22.30 W ie lk ie  g w ia z d y  s ta re ­
g o  k in a .  23.00 W ie rs z e  Z b ig n ie w a  
H e r b e r ta .  23.05 K a rn a w a ł  na  B r o a d ­
w a y u .  23.50 W ir g in a  W o o lf  — „ N a d

k s ią ż k ą ” . 24.00 M ię d z y  d m e  
» n e m .

P R O G R A M  I V

8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 A u d y c ja  
w o js k o w a .  8.35 P o ra n e k  z M u z a m i.  
10.30 CM F r o m b o r k a  d o  W o lin a . 
11.00 J . ła c iń s k i.  11.20 F o n o le k a  f o l ­
k lo r u .  13.35 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , o d ­
p o w ie d z . 12.05 T e a t r  K la s y k i  d la  
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j — ..P o p io ły ” . 
13.10 K lu b  O l im p i jc z y k ó w .  13.30 S tu ­
d io  S te re o  za p ra sza . 14.10 W e rs je  i  
k o n t r o w e rs je .  34 40 M u z y k a  z je d ­
n e j p ł y t y  (S ). 15.00 N o w a  a n to lo g ia  
s łu c h o w is k  o r y g in a ln y c h  — „ M a ła  
c ic h a  z a to c z k a ”  (S). 16.05 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  p ro g r a m  s te  
r o o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i T y ­
g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 R a d io ła -  
ta rra ia . 18.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a ­
u k ą . 19.00 C ła u d e  D e b u s s y . 22.10 
K o m p o z y to r z y  w s p ó łc z e ś n i na  B o ­
że N a ro d z e n ie .

KO LĘD A  — obyczaj lu ­
dowy związany z Bożym  
Narodzeniem. — przetrw a ł 
w  niektórych regionach na 
szego k ra ju  po dziś. Prze­
bierańcy chodzą od chału­
py do chałupy, składają 
gospodarzom życzenia, 
śpiewają kolędy i żar­
tob liwe przyśpiewki.

NA ZDJĘCIU: kolędnicy  
ze wsi Porąbka koło Lim a-, 
nowej.

(CAP  — S. Momot)

P R O G R A M  I I

10.00 „ N a  ś w ią te c z n e j a n te n ie ” . 12.05 
B lo k  „ N a  ś w ią te c z n e j a n te n ie ” .
13.00 K o n c e r t  ś w ią te c z n y . 14.10 „ F u ­
ga na  w ia t r  i  k la r n e t ”  34.35 P u ­
b l ic y s t y k a  z a g ra n ic z n a . 14.45 B a l ­
la d y  po d  c h o in k ę .  15.00 R a d io w y  
T e a t r  d la  M ło d z ie ż y . 16.00 K o lę d y  
p o ls k ie  ś p ie w a  Z e s p ó ł P ie ś n i i T a ń ­
ca  „M a z o w s z e ” . 16.30 L a u r e a c i  X  
K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie g o . 17.15 
„ T r y p t y k  na B o że  N a r o d z e n ie ” . 
18.15 B a l la d y  p o d  c h o in k ę . 18.35 
P o r t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y .  19.05 
B a l la d y  p o d  c h o in k ę .  19.20 T e a tr  
P o ls k ie g o  R a d ia  „ O s ta tn i  p o s tó j” . 
20.50 M u z y k a  J ó z e fa  H a y d n a . 22.00 
M u z y k a  M . R a v e la . 22.30 „ K a b a r e to ­
w e  ła k o c ie ” . 23.35 M u z y k a  J .S . B a ­
cha .

P R O G R A M  I I I

9.30 M u z y c z n e  p re z e n ty  od  M y s z k i 
M ik i  i  K a c z o ra  D o n a ld a . 10.00 A u d . 
r o z r y w k o w a  „ L a u r e a c i ” . 11.00 P o ­
r a n e k  w  I lu z jo n ie .  11.30 N a js ła w ­
n ie js z e  r a a t im y .  12.00 R e c i ta l  S. 
P re s to n a . 13.00 M a g a z y n  „C z a s  za ­
t r z y m a n y ” . 13.25 N a js ły n n ie ls z e

P R O G R A M  I I

31.35 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 
11.45 M u z y k a  s p o d  s tr z e c h y . 12.05 
M in ia t u r y  m u z y c z n e . 12.25 S p ra w y  
c o d z ie n n e . 33.00 M a g a z y n  ło w ie c k i .  
13.15 M u z y k a  p o w a ż n a . 13.36 Z e  w s i 
1 o w s i.  13.51 S p o tk a n ia  z - f o l k l o ­
re m . 14.10 W ie c e i.  le p ie j ,  n o w o c z e ś ­
n ie j .  14.30 D la  d z ie c i „ D z iw n y  t y ­
d z ie ń  — s tra s z n e  k ło p o ty  s o b o ty ” . 
14.50 ..C z a ta ” . 15.05 M u z y k a  S c h u ­
m a n n a . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 
i c h ło p c ó w . 16.00 K la s y c y  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j — H a r o ld  A r le n .  16.10 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  16.40 
„ T r o u  m a d a m e ” . 17.00 Z  a r c h iw u m  
ja z z u . 17.20 N im  s ie  k s ią ż k ą  u k a ż e  
— „ W ie c z n y  u ś m ie c h ” . 17.40 R e p o r ­
ta ż  l i t e r a c k i .  18.00 M u z y c z n e  a r c h i ­
w u m  P R . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  
„ G a m a ” . 18.40 „C z a s  i  lu d z ie ” . 19.00 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 M u z y k a .  20.00 
„ U k ła d  k r ą ż e n ia ” . 20.15 D re s d n e r  
M u s ik  F e s ts p ie le  1980 20.30 M a u r i -

7.05 F a la  80. 7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  
k a p e la . 7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i 
p io s e n k ą . 8.20 M u z y k a  z r a d io w y c h  
s tu d ió w .  8.45 R e c i ta l  D a l ld y .  9.05 
R a d io w y  M a g a z y n  W o 1 s k o w v . '0.95 
T w ó r c y  p o ls k ie j  p io s e n k i.  10.30 R a ­
d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i „ C h o in k a  
M u m a n k ó w ” . 11.00 R ó żn e  b a r w y  p io  
s a n k i.  12.05 W  s a m o  p o łu d n ie .  12.45 
P o ls k ie  m in ia t u r y  m u z y c z n e . 13.00 
S tu d io  „ G a m a ” . 14.30 „ W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż ycze ń . 16.05 
T e a t r  PR  — „ K r z y k ” . 16.50 R a d io ­
w e  o r k ie s t r y  p rz e d  m ik r o fo n e m . 
17.15 S tu d io  M ło d y c h .  18.07 M u z y k a  
r o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  m u z y c e  o  
s p o rc ie .  20.00 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21.05 
P o d ró ż e , p o d ró ż e . 22.00 Z  p ł y t  
C h lc k a  C o re i.  22.20 M o ja  a u d y c ia  
m u z y c z n a . 23.05 In fo r m a c je  s p o r to ­
w e . 23.15 R e w ia  p io s e n e k . 23.45 O r ­
k ie s t r y  S ta n a  L e n to n a .

P R O G R A M  I I

7.00 M e lo d ie  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 
7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 K o n c e r t  
p o r a n n y .  8.35 K o n c e r t  p o r a n n y .  9.00 
T rans im Ls Ia  m s z y  ś w . z k o ś c io ła  ś w  
K r z y ż a  w  W a rs z a w ie . 10.00 „ N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n ia ” . 12.05 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y .  13.00 T e a t r  P R  — 
„ T r i o ” . 14.35 M u z y k a n ty  — o l u ­
d o w y m  m u z y k o w a n iu .  15.00 R a d io -

Dzdś, w  ś ro d ę , s k le p y  s p o ż y w c z e  
c z y n n e  do  go dz . 16, s k le p y  m ię s ­
ne  d o  go dz . 13. P ie k a r n ie  p r y w a t ­
n e  o ra z  „ D e l ik a te s y ”  p r z y  a l. W o j.  
P o ls k ie g o  52, a l. W y z w o le n ia  37, 
N a d  O d rą  33 i u l .  A .  K r z y w o ń  — 
c z y n n e  d o  g o d z . 17.

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j i  
k w ia c ia r n ie  — d o  g o d z . 16, k io s k i  
„ R u c h u ”  — d o  g o d z . 17 (z  w y ją t ­
k ie m  k io s k ó w  p r z y d w o r c o w y c h  — 
c z y n n y c h  n o r m a ln ie ) .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — c z y n n e  do  
g o d z . 16.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
d o  g o d z . 17. b a r  i  s k le p  „ L u c y n k a  
i P a u l in k a ”  d o  g o d z . 16, b a r  „ T o  
T u ”  d o  g. 23 a re s t. „ G d a k ”  ( W i­
g i l ia  d la  s a m o tn y c h ) ,  „ Ż e g la rs k a ” , 
„ L e ś n ic z ó w k a ”  1 „ S y r e n a ”  — j.ak  
w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .  Z a k ła d y  g a s t ro ­
n o m ic z n e  p r z y h o te lo w e  — c z y n n e  
n o r m a ln ie ,  z a k ła d y  „ O r b is u ”  — d o  
g o d z . 20.

W  c z w a r te k ,  25.12. w s z y s tk ie  s k le ­
p y  i k io s k i  „ R u c h u ”  b ę d ą  n ie c z y n -

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  p r z y d w o r  
e o w e  i  p r z y h o te lo w e  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie .  z a k ła d y  „ O r b is u ”  b ę d ą  
z a m k n ię te  o g. 20. P o z o s ta łe  z a k ła ­
d y  g a s tro n o m ic z n e  — n ie c z y n n e , z 
w y ją t k ie m  d y ż u r n y c h :  b a r u  „ T u l ­
s k ie g o ”  b is t r a  „ S ta r o p o ła n k a ”  i  
„ W ik in g ”  o ra z  p iw ia r n i  „S z c z e c i-  
n ia m k a ”  — c z y n n y c h  ja k  w  k a ż d ą  
n ie d z ie lę ,  „ U  W y s z a k a ”  c z y n n y  od  
g. 16, a „ K a s k a d a ”  o d  g . 14 d o  3.

Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e  z 
w y ją tk ie m -  z a k ła d ó w  „ F o to - S tu d io ”  
( d y ż u rn y c h  o ra z  na  in d y w id u a ln e  
z a m ó w ie n ia ) .

W  p ią te k ,  26.12. w s z y s tk ie  s k le p y  
n ie c z y n n e ;  k io s k i  „ R u c h u ”  — ja k  
w  k a ż d ą  n ie d z ie lę .  D y ż u r n e  k w ia ­
c ia r n ie :  p r z y  a l.  M .  B u c z k a  18 w  
g. 10—16 i  p r z y  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie ­
g o  4 w  g . 14—20.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  
n o r m a ln ie ,  z w y ją t k ie m :  p u n k tó w  
m a łe j  g a s t r o n o m i i :  b a ru  „ T u r y s t a ”  
b a ró w  „ D a r ” , „ E x t r a ” , „ P a n o r a ­
m a ” , „ W is ła ” , „ T u ls k ie g o ” , „ Z e g la r  
s k a ” , „ M a le ń k a ” , „ T o - T u ” . „ A t l a n ­
ty c k a ” , „M e s s a ” , „ S ta ro p o ła n k a ” , 
c u k ie r n i  „ D u e t ”  1 „ L u c y n k a  i 
P a u l in k a ” , k a w ia r n i  „ Z a m k o w a ” , 
„ D r u ż b a ”  i  „ P la n to w a ” , re s t. „ P a -  
lo n ia ” , „ G r a n i t o w a ”  „ R y s k a ” , 
„ C h ie f ” , „ U  W y s z a k a ”  i p iw ia r n i  
„S z c z e c in ia n k a ” ; „ B a la to n ”  i  „ W a r ­
s z a w s k a ”  c z y n n e  od  g . 10, k a w ia r ­
n ie  „ N e p t u n ”  i  „ U ś m ie c h ”  od g . 15 
a „ K a s k a d a ”  o d  g . 20.

W  n ie d z ie lę ,  28.12. s k le p y  s p o ż y w ­
cze  d y ż u r u ją c e  w  n ie d z ie lę  — c z y n ­
n e  w  g. 7—10; d y ż u r n e  . .D e lik a te ­
s y ”  p r z y  a l. W y z w o le n ia  37 i  W o j.  
P o ls k ie g o  52 — c z y n n e  w  go dz . od 
12 d o  18. D y ż u r n e  k w ia c ia r n ie :  p r z y  
u l .  T re n to w s k ie g o  24 w  g . 14—20 
i  p r z y  a l. W y z w o le n ia  ( ró g  u l.  P. 
S k a rg i)  w  g . 10—16. K io s k i  „ R u ­
c h u ”  — c z y n n e  ja k  w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę .

D y ż u r n e  z a k ła d y  u s łu g o w e : P o ­
g o to w ie  R T V  p r z y  u l .  W ie lk ie j  25 
( te l.  356-96 i 359-55) p r z y jm o w a n ie  
z le c e ń  w  g . 9—12, z a k ła d y  f r y z j e r ­
s k ie  p r z y h o te lo w e  — c z y n n e  w  g

Informator świąteczny
Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e , 

z w y ją t k ie m ;  s ta c j i  o b s łu g i s a m o ­
c h o d ó w  p r z y  u l .  G o lis za  6 — w  
g o d z . 8—16, z a k ła d u  fo to g r a f ic z n e ­
go  p r z y  u l .  B a t .  C h ło p s k ic h  — w  
g o d z . 11—19 o ra z  z a k ła d ó w  „ F o to -  
S tu d io ”  — c z y n n y c h  na  in d y w id u ­
a ln e  z a m ó w ie n ia .

W  s o b o tę , 27.12. s k le p y  sp o ż y w c z e  
d y ż u r n e  ( ja k  w  w o ln e  s o b o ty )  — 
c z y n n e  w  g . od  8 d o  13, z w y ją t ­
k ie m  s k le p ó w  m ię s n o - w ę d lin ia r -  
s k ic h ,  g a r m a ż e r y jn y c h .  d r o b ia r ­
s k ic h ,  w a r z y w n o -o w o c o w y c h  i r y b ­
n y c h ,  k tó r e  b ę d ą  n ie c z y n n e . D y ż u r  
n e  „ D e l ik a te s y ”  p r z y  a l. J e d n . 'N a ­
ro d o w e j  47 i  K r z y w o u s te g o  9 o tw a r  
te  w  go dz . o d  14 d o  19.

S k le p y  b r a n ż y  p rz e m y s ło w e j i  
k w ia c ia r n ie  — n ie czyn n ie . K io s k i 
„ R u c h u ”  — d o  g . 13, p o te m  p o ło ­
w a  s ta n u  s ie c i.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e , z w y ją t ­
k ie m  b a r u  „ E x t r a ” . „ A t la n t y c k ie j ”  
i  „ L u c y n k i  i  P a u l in k i ”  — c z y n n e  
b ę d ą  n o r m a ln ie .

8 —12 i  s ta c ja  o b s łu g i s a m o c h o d ó w  
p r z y  u l .  G o lis z a  6 ( te l .  227-881) — 
c z y n n a  w  g . 8—16.

P O C Z T A

24.12. c a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  te le  
g r a f  i  te le fo n  p r z y  u l .  B o g u ro d z i­
c y  1 i  u p t  S z c z e c in  30 na  D w o r c u  
G łó w n y m ; w  g o d z . od 8 d o  15 
O U P P  S z c z e c in  2 p r z y  u l.  D w o r c o ­
w e j ;  w  godz. od 7 d o  15 u p t  p r z y  
a l. W o j .  P o ls k ie g o  35 w  go dz . od  8 
do  15 u p t  p r z y  u l .  u l .  B o g u ro d z i­
c y . P o c z to w e j,  W y z w o le n ia . M ic k ie ­
w ic z a , S t rz a ło w s k ie j .  D u b b s .  Z a m k  
r ;ęte1 , K r a k o w s k ie j ,  A .  K r z y w o ń ,  
M e ta lo w e j ,  K u  S ło ń c u  B a t .  C h ło p ­
s k ic h ,  W il lo w e j,  W ilc z e j  K .  K r ó le ­
w ic z a . F r y s z ta c k ie j ,  W ło ś c ia ń s k ie j,  
C h o p in a  i w  P o lic a c h  p r z y  u l.  
G r u n w a ld z k ie j,  w  go dz . od 9 d o  13 
p r z y  u l .  u l .  S z c z e c iń s k ie j.  M a ło p o l­
s k ie j ,  C h o p in a  (A R ). P o l ic e —Ja s ie ­
n ic a  — a l .  P ia s tó w  5 i  w  Z s ło m iu ,  
w  g o d z . od 8 d o  13 p r z y  u l .  u l.  
Z e ^ n d ło -W c z a , '  s to łć z y ń s k ie j ,  J a r o -  
w i t a ,  B a ł t y c k ie j ,  A r k o ń s k ie j ,  p l.

D z ie rż y ń s k ie g o , S z k o ln e j ;  w  Z d u ­
n o w ie  (S a n a to r iu m ) .

25, 26 i  27.12. c a łą  d o b ę  c z y n n y  
b e d z ie  te le g r a f  i  te le fo n  n r z y  u l.  
B o g u ro d z ic y  1 i  u p t . S z c z e c in  30 na 
D w o r c u  G łó w n y m ; 26 b m . w  go dz . 
od 9 d o  11 — u p t  P o l ic e  1.

K O M U N IK A C J A

T R A M W A J E

24.12. d o  go dz . 18.30 b ę d ą  k u r s o w a ­
ł y  z c z ę s to t l iw o ś c ią  od  5 d o  13 
m in . ,  p o  t e j  g o d z in ie  ro z p o c z n ą  k u r  
s o w a n ie  t r a m w a je  n o c n e  ( l i n i i  o d  1 
d o  9).

25.12. t r a m w a je  U n i i  n r  8 -  co 
11 m in . ,  n a  p o z o s ta ły c h  l in ia c h  co 
15—23 m in .

26 1 27.12. t r a m w a je  U n i i  n r  2, 7 
i  8 c o  5—8 m in . ,  n a  p o z o s ta ły c h  — 
c o  10—13 m in .

A U T O B U S Y

24.12. d o  go dz . 18.30 b ę d ą  k u r s o ­
w a ły  z c z ę s to t l iw o ś c ią  c o  9 -3 5  
m in . ,  p o  te j  g o d z in ie  ro z p o c z n ą  k u r  
s o w a n ie  a u to b u s y  n o c n e .

25.12. o b o w ią z u je  c z ę s to t l iw o ś ć  od  
16 d o  36 m in . ,  na  l in ia c h  63 — c o  
60 m in . ,  72 i  105 co  70 m in .  M ik r o ­
b u s y  c o  30. m in .

26 i  27.12. — o b o w ią z u je  czę s to ­
t l iw o ś ć  k u r s o w a n ia  od  8 d o  25 
m in . ,  n a  l in ia c h  63. 72 i  104 c o  30— 
35 m in .  M ik r o b u s y  c o  11 m in .

S T A C J E  B E N Z Y N O W E -'

24.12. c a łą  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  s ta -  
c te  D rz v  u l .  u l.  M ic k ie w ic z a .  K a ­
d łu b k a .  K u  S ło ń c u  i  G o le n io w s k ie j,  
p o z o s ta łe  — w  g o d z . 6— 18.

25.12. c a łą  d o b ę  — jw . ,  p o z o s ta łe  
— n ie c z y n n e .

26.12. c a łą  d o b ę  — jw . ,  p o z o s ta ­
łe  j a k  n a s tę o u je :  p r z y  u l .  u l .  S i­
k o r s k ie g o ,  W o j.  P o l-M e e ó . K o p e r ­
n ik a ,  M a z u rs k ie j,  C u k r o w e j  i E s k a ­
d r  o w e j  w  g o d z . 7—15, p o z o s ta łe  d o  
g o d z . 14.
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K IE D Y  dzisiejsze wydanie „K u r ie ra ”  dotrze do rąk naszyeh 

Czyte ln ików , szczecińskie sklepy pracować będą -jeszcze przez 
2— 3 godziny. Potem nastąpi cisza po trw a jące j 9 dn i pracy 
non stop.

TRUDNO dzis ia j, tak na go­
rąco, podliczyć ile  setek i  ty ­
sięcy ton tow arów  „prze rzuc ili”  
przez lady za trudnieni w  skle­
pach ludzie. Są to  ilości ogrom­
ne. A  przecież pamiętać m usi­
m y zawsze o tym , że ogromna 
większość zatrudnionych w 
handlu osób to kobiety. Pamię­
tać też musim y, że w arunki 
ich pracy nie są łatwe. Nadal 
bowiem brak w  sklepach te j 
tzw. m ałe j mechanizacji. Nadal 
po jem n ik i i transportery  są po 
prostu przenoszone na plecach. 
Także przyrost sieci sklepowej 
jest m in im alny, przez co w  o- 
kresach przedświątecznych za­
kupów w każdym na jm n ie j­
szym nawet sklepiku gromadzi 
się w ie lu  klientów .

„Z dzieckiem w plecaku” 
na rajd

R A Z  w  m ie s ią c u  K o m u n a ln y  D o m  
K u l t u r y  „ S ło w ia n in ”  o r g a n iz u je  
r a jd y  tu ry s t y c z n e  po d  h a s łe m  ,,Z  
d z ie c k ie m  w  p le c a k u ” . Id e ą  ty c h  
im p r e z  (d o  t e j  p o r y  o d b y ły  s ię  j u ż  
3) je s t  w s p ó ln y  w y p o c z y n e k  na  
ś w ie ż y m  p o w ie t r z u  ro d z ic ó w  i  m a ­
ły c h  d z ie c i,  i c h  w z a je m n e  s p o tk a ­
n ia ,  p o d c z a s  k tó r y c h  m o g ą  p o d z ie ­
l i ć  s ię  s w y m i p r o b le m a m i,  m o ż l i­
w o ś ć  r o z m o w y  z  p e d ia t r ą  lu b  p s y ­
c h o lo g ie m .

K a ż d a  z w y p r a w  m a  s w o je  e le ­
m e n ty  s ta łe  — 2 -g o d z in n y  s p a c e r 
p o  c ie k a w y m  tu r y s t y c z n ie  te re n ie , 
g o r ą c y  p o s i łe k  d la  w s z y s tk ic h  i  k u  
b e k  g o rą c e g o  m le k a  d la  n a jm ło d ­
s z y c h , g r y  i  z a b a w y  d z ie c ię c e , p r e ­
le k c je  d la  ro d z ic ó w  n a  te m a t  n a j ­
c z ę s ts z y c h  i  n a jż y w o tn ie js z y c h  p r o ­
b le m ó w  w y c h o w a w c z y c h .  P o m y ś la ­
n o  te ż  o p a m ią tk o w y m  z n a c z k u  r a j  
d o -w y m .

W e d łu g  o p in i i  u c z e s tn ik ó w  c y k l  
t y c h  r a jd ó w  je s t  je d n ą  z  c ie k a w ­
s z y c h  fo r m  w y p o c z y n k u  p ro p o n o ­
w a n y c h  p rze z  s z c z e c iń s k ie  p la c ó w k i  
k u l t u r a ln e .  K a ż d o ra z o w o  f r e k w e n ­
c ja  w y n o s i  o k o ło  100 osób.

WCZORAJ rozpoczęły się 
Targ i Gastronomiczne. Jest 
to największa przedświą­
teczna impreza gastrono­
miczna w naszym mieście. 
Na kiermaszach zorgani­
zowanych przez społemow­
ską gastronomię sprzedane 
zostanie ponad 25 ton wy-, 
robów.

N A ZD JĘCIU : kiermasz 
w  „K askad z ie .

Foto: Z. Jodkowski

W sobotą 27 bm. 
sprzedaż Chleba
PO M IM O  czterodniowego 

okresu świątecznego, Szczeciń­
skie Zakłady Przemysłu Pie­
karniczego dostarczą w  sobotę 
27 bm. 60 ton chleba dla m ie­
szkańców Szczecina. Jest to 
ilość zbliżona do sobotnich do­
staw, bowiem przew iduje się, 
że część szczecinian zaopatrzy 
•się w  pieczywo od razu na 4 
dni.

Okno na podwórze

Polak wytrzyma!
P iO R O  n ie  d r ż y  m l w  d ło n i ,  p o ­

n ie w a ż  n ie  p is z ą  p ió re m , le c z  n a  
m a s z y n ie . M a s z y n a  n a to m ia s t  n ie  
d r g n ie ,  b o  za c ię ż k a . N a w e t  n a  n a ­
sze c ię ż k ie  cza sy . N ie m n ie j  w s z y s t­
k o  in n e  z a d rż e ć  m o ż e  n a  xosp om -  
n ie n ie  te g o  w  c o ś m y  w p a d l i .  N ie  
w  se n s ie  g o s p o d a rc z y m , c h o ć  te ż ,  
le c z  w  sen s ie  lu d z k im .

J  uż w ia d o m o ,  że n a jb l iż s z y  r o k  
s p ę d z im y  r a c z e j w  k o le jk a c h .  W  
k o le jk a c h  p o  w s z y s tk o , lu b  n ie ­
m a l p o  w s z y s tk o . P ra w d o p o d o b n ie  
p o  w y jś c iu  z p r a c y  b ę d z ie m y  s ta ­
w a ć  n a  k o ń c u  n a jb l iż s z e g o  o g o n k a ,  
k u p o w a ć  to ,  c o  b ę d ą  . .d a w a ć ’ '  n a  
je g o  p o c z ą tk u  i  w y m ie n ia ć  e w e n ­
tu a ln ie  z s ą s ia d a m i,  k t ó r z y  u s t rz e ­
lą  c o k o lw ie k  in n e p o . T a k  b ę d z ie  i  
je d y n ie  W ie c h  m ó g łb y  u s ta m i p a ­
na  T e o s ia  P ie c y k a  o p is a ć  tę  r z e c z y ­
w is to ś ć . T r u d n o .  P o la k  w y tr z y m a .

C h o d z i o  to ,  w  ja k im  s t y lu  w y ­
t r z y m a .  N a  r a z ie  b o w ie m  k o le j k i  
d z ie lą  s ię  n a  c a łe  z łe . n a ła d o w a ­
n e  n ib y  p rą d e m  w s z e la k ą  p o d e j­
r z liw o ś c ią  i  n a  k o le j k i  o  d u ż y m  
w y r o b ie n iu  s p o łe c z n y m , ż y c z l iw e  
i  w s p a n ia ło m y ś ln e  1 m a m y  s o b ie  
b y ć  n a w z a je m  lu d z c y .  P o w ie m  
u c z c iw ie  — to  z d a n ie  z a m ie s z c z a m  
n a  ż y c z e n ie  k ie r o w n ik a  d z ia łu ,  k tó .  
r y  z a a p e lo w a ł p o d  w p ły w e m  s tra s z ­
n y  p r z y k r y c h  o p o w ie ś c i r o d e m  z 
k o le je k :  „N a p is z  t a k  ja k o ś ,  ż e b y

lu d z ie  s ta r a l i  s ię .. . n a w z a je m .. .  
ro z u m ie s z , c o  m a m  n a  m y ś l i . . . " .  
R o z u m ie m . O b y ś m y  w s z y s c y  s ta ra l i  
s ię  n a w z a je m  z ro z u m ie ć , h a m o w a ć  
(u z a :s a d n io n e ) z d e n e rw o w a n ie , p o ­
m ó c  n a js ła b s z y m , d o t k n ię t y m  k a ­
le c tw e m , s ta rs z y m .

B o  ła tw o  n ie  b ę d z ie . N a d z ie ja  
je d n a k  w  ty m ,  t e  w s z y s c y  lu d z ie  
m y ś lą c y  z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia  
z a ję l i  s ię  o p r a c o w y w a n ie m  spo so ­
b ó w  o d b ic ia  s ię  o d  d n a  i  w y jś c ia  
n a  p o w ie r z c h n ię .  J a k  n a js z y b c ie j.

A  p ó k i  c o , p rz y to c z ę  sce n k ę  z  
z a p rz y ja ź n io n e g o  d o m u .

— Z r ó b  m i k a w ę  —  p r o s i m ą ż  
ź o m  p o  p o w ro c ie  z  p ra c y .

— N ie s te ty ,  n ie  m a  ju ż  k a w y .  
A le  m o g ę  c l  z r o b ić  ja je c z n ic ę .

— D o s ta ła ś  ja jk a ?  Ś w ie ż e ? !

Komunikat WPKM
P O  z a k o ń c z e n iu  p rz e z  . .E n e rg o -  

p o l”  e ta p u  r o b ó t  na  P o d z a m c z u , 
od  24 b m . g o d z . 12 l in ia  t r a m w a jo ­
w a  n r  6 p o w ra c a  n a  s ta ła  t ra s ę  t1. 
p rz e z  N a b rz e ż e  W e le c k ie  i  u l .  J a n a  
z K o ln a .

T E G O R O C Z N Y  o k re s  ś w ią te c z ­
n y c h  z a k u p ó w  b y ł  s z c z e g ó ln y . 
W s z y s tk im  je s t  a n a n a  d o s k o n a le  
t r u d n a  s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a . W ie ­
d z ie l iś m y  w ię c .  że d o  s k le p ó w  t r a f i  
m n ie j  p o s z u k iw a n y c h  to w a r ó w  n iż  
w  la ta c h  m in io n y c h .  T a k a  je s t  ce­
n a  ż y c ia  n a  k r e d y t .  J e d n a k  w s z y s t­
k ie  te  n ie d o g o d n o ś c i z a o p a trz e n io ­
w e , w  sp o só b  d o t k l iw y  o d b i ły  s ię  
n a  p r a c o w n ik a c h  h a n d lu .  Z d e n e r ­
w o w a n i  w ie lo g o d z in n y m  w y c z e k i­
w a n ie m  w  k o le jk a c h  k l ie n c i  czę s to  
w y ła d o w y w a l i  s w o ją  z ło ś ć  na  ty c h ,  
k tó r z y  b y l i  p o d  rę k ą .

DZIŚ chcemy k ilka  słów po­
święcić właśnie pracownikom  
handlu. M im o gigantycznych 
kolejek, często nieuzasadnio­
nych pretensji k lien tów , a prze­
de wszystkim  m im o pertu rbacji 
zaopatrzeniowych, nie odnoto­
wa liśm y ani jednego przypad­
ku lekceważenia obowiązków 
służbowych, przedwczesnego za­
m ykania sklepów czy chowania 
atrakcy jnych towarów na za­
pleczu. Pisaliśmy 15 bm., zapo­
w iadając przedświąteczne za­
kupy, że liczym y na naszych 
handlowców, gdyż nieraz w y­
kazali, że w  sytuacjach k ry ­
tycznych i trudnych zawsze po­
t ra f i l i  stanąć na wysokości za­
dania. Tak stało się i  tym  
razem. Oczywiście, nie dało się 
uniknąć scysji czy n iepraw id ło­
wości. A le by ły  to przypadki 
m arginalne.

D O S K O N A L E  s p is a li s ię  te ż  szcze 
c iń s e y  p ie k a rz e , k t ó r z y  p r z y g o to ­
w a l i  p o tę ż n ą  p o r c ję  C h le ba .

Z re s z tą  s p ra w n a  p ra c a  h a n d lu  to  
n ie  t y l k o  d o b ra  ro b o ta  s k le p o w y c h  
z a łó g . T o  ta k ż e  w y d a jn a  p ra c a  l u ­
d z i z  P rz e d s ię b io rs tw a  T r a n s p o r to ­
w e g o  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  i  S p ó ł-

A  może by ta k  na spacer?
PR Z E D  n a m i c z te ry  w o ln e  od  

p r a c y  d n i.  C zas n a  ś w ią te c z ­
n y  w y p o c z y n e k .  K a ż d y  c h y ­
b a  zg o d z i s ię  ze s tw ie r d z e ­

n ie m , że n ie  p o w in ie n  o n  o g r a n i­
cz a ć  s ię  d o  b ie s ia d o w a n ia  i  p a t r z e ­
n ia  w  e k r a n  te le w iz o r a .  A le  c z y  
k a ż d y  w y k rz e s a  z s ie b ie  d o ś ć  e n e r ­
g i i ,  b y  u d a ć  s ię  w  p o s z u k iw a n iu  
r e la k s u  n a  ś w ią te c z n y  spa ce r?

W ie le  je s t  m ie js c  w  S z c z e c in ie  i  
je g o  o k o l ic a c h ,  k tó r e  m o g ły b y  s ta ć  
s ię  c e le m  te g o  r o d z a ju  e ska p a d . 
C h c e m y  z m o b il iz o w a ć  C z y te ln ik ó w  
d o  p o ś w ię c e n ia  c h o c ia ż  s y m b o lic z ­
n e j  g o d z in y  n a  tz w .  c z y n n y  w y p o ­
c z y n e k . O to  k i l k a  o b ie k tó w ,  o b o k  
k t ó r y c h  s z c z e c in ia n ie  b y ć  m o że  
p rz e c h o d z ą  c o d z ie n n ie , m e  z d a ją c  
s o b ie  s p r a w y  z ic h  w y ją tk o w o ś c i .  
P r o p o n u je m y ,  a b y  m ie js c a  te  s ta ­
ł y  s ię  c e la m i ś w ią te c z n y c h  spa ce ­
r ó w  lu b  s a m o c h o d o w y c h  w y p a d ó w .

A  P R Z Y  u l .  P o d  B ra m ą  i  u l.
P o d g ó r n e j z a c h o w a ł s ię  p o  d z iś  
d z ie ń  n ie w ie lk i  o d c in e k  ś r e d n io ­
w ie c z n y c h  m u r ó w  o b r o n n y c h ,  
w z n ie s io n y c h  w  X I I I  i  X I V  w ie k u .  
W  ty m  te ż  m ie js c u  z n a jd u je  s ię  t a ­
b l ic a  u p a m ię tn ia ją c a  je d n ą  z b a ta ­
l i i  w o jn y  p o ls k o -s z w e d z k ie j z 1857 
r o k u .  A ż  t u t a j  d o ta r ł  o d d z ia ł p o l­
s k ie j  l e k k ie j  j a z d y  w  s i le  2 ty s .  
łu d z i  p o d  d o w ó d z tw e m  p łk .  W o jn i ł -  
ło w ic z a ,  p rz e g a n ia ją c  S z w e d ó w  z 
z ie m  p o ls k ic h .  D o jś c ie  d o  te g o  
m ie js c a  je s t  o b e c n ie  u t r u d n io n e  — 
t r w a  w ie lk a  b u d o w a  n a  te re n ie  
u l .  P o d  B ra m ą . D o tr z e ć  d o  ta b l ic y  
m o ż n a  je d n a k  o d  s t r o n y  p o r to w e ­
g o  h o te lu  r o b o tn ic z e g o .

A  T U Ż  p r z y  M o ś c ie  D łu g im  (p a ­
t r z ą c  o d  s t r o n y  c e n t r u m  —  w  le ­

w o )  r o z p o ś c ie ra  s ię  B u lw a r  P ia ­
s tó w  P o m o rs k ic h . N a  tz w .  ś c ia n ie  
o p o r o w e j b u lw a r u  u m ie s z c z o n o  w  
1968 r o k u  w y k o n a n y  p rz e z  S ła w o ­
m ir a  L e w iń s k ie g o  c y k l  p ła s k o rz e ź b  
. M o rs k a  k r o n ik a  S z c z e c in a ” .

A  N IE  O P O D A L  B r a m y  P o r to w e j
z n a jd u je  s ię  p o m n ik  K o r n e la  U j e j ­
s k ie g o , je d n e g o  z X I X - w ie c z n y c h  
p o e tó w . M o n u m e n t  u s y tu o w a n o

t u t a j  k i l k a  p a ła c y k ó w ,  z  k t ó r y c h  
k a ż d y  p o s ia d a  o r y g in a ln e  e le m e n ty  
a r c h it e k to n ic z n e  o ra z  S tu d n ia  O r ­
ła  B ia łe g o  — b a r o k o w a  fo n ta n n a  
v. • n ie s io n a  w  1732 r o k u ,  w  czas ie , 
g d y  w  S z c z e c in ie  z a k ła d a n o  p ie r w ­
sze w o d o c ią g i.

A  K A Ż D Y  s p o ś ró d  z a b y tk ó w  n a ­
sze g o  m ia s ta  p o s ia d a  p e w ie n  szcze­
g ó ln y  n a s t r ó j - k l im a t ,  o k r e ś la n y  za­

i mniej znany
z re s z tą  n ie z b y t  s z c z ę ś liw ie , o  c z y m  
p is a l iś m y  p rz e d  p a ro m a  m ie s ią c a m i 
w  n o ta tc e  p t .  „ U je js k i  z n i k ł  w  za ­
ro ś la c h ” . J e s t to  je d n a k  p o m n ik  
w y ją t k o w y  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  W y ­
k o n a n y  z o s ta ł w e d łu g  p r o je k tu  A n ­
to n ie g o  P o p ie la  ( z n a n e g o  r z e ź b ia ­
rz a  z p rz e ło m u  X I X  i  X X  s tu le c ia ,  
a u to r  p o są g u  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i 
s to ją c e g o  w  W a s z y n g to n ie )  1 w  1901 
u s ta w io n y  w  c e n tr u m  L w o w a ,  p r z y  
u l .  A k a d e m ic k ie j.  P o  w o jn ie  g r a ­
n i t o w y  c o k ó ł i w y k o n a n e  z b rą z u  
p o p ie rs ie  p o e ty  p rz e n ie s io n o  d o  
S zcze c in a .

A  J E D N Y M  z n a jc ie k a w s z y c h
fr a g m e n tó w  s z c z e c iń s k ie g o  S ta re g o  
M ia s ta  je s t  p l.  O r ła  B ia łe g o  (d a w ­
n ie j  K o ń s k ie g o  T a r g u ) .  W z n o s i s ię

z w y c z a j ja k o  „ t c h n ie n ie  t a je m n i ­
c z o ś c i” . Z d a n ie m  a u to ra  n a jb a r ­
d z ie j  n ie z w y k ła  p o d  ty m  w z g lę d e m  
je s t  w z n ie s io n a  w  1912 r .  w ie ż a  
B is m a r c k a  v e l  W ie ż a  G o c ła w s k a , 
c z y l j  p u n k t  w id o k o w y  u s y tu o w a n y  
n ie c o  za p ę t lą  t r a m w a jo w ą  „s z ó s t­
k i ”  i  „ d z ie s ią t k i ”  n a  S to łc z y n ie . 
W ie ż a  p o ło ż o n a  je s t  w ś ró d  le ś n y c h  
w z g ó rz  1 j a k  g ło s i le g e n d a , z j e j  
ta ra s ó w  m o ż n a  p r z y  d o b r e j  p o g o ­
d z ie  d o s trz e c  w o d y  B a ł ty k u .  Z d a ­
n ie m  fa c h o w c ó w  je s t  t o  t y l k o  m it ,  
p o za  ty m  ta k  z n a k o m ita  w id o c z ­
n o ść  z im ą  s ię  ra c z e j n ie  z d a rz a , 
je d n a k  g o rą c o  z a c h ę c a m y  d o  o d ­
w ie d z e n ia  te g o  m ie js c a .

A  D W A D Z IE Ś C IA  k i l k a  k i lo m e ­
t r ó w  o d  c e n t r u m  S zcze c in a , za T a ­
n o w e m  d ro g ą  w  le w o ,  z n a jd u je  s ię

je z io ro  Ś w id w ie ,  a na  je g o  te re n ie  
— re z e rw a t  o r n it o lo g ic z n y .  W y s tę ­
p u je  ta m  o k . 150 g a tu n k ó w  p ta ­
k ó w  (sp o ś ró d  200 z n a n y c h  w  P o l­
sce). N ie  od r z e c z y  b ę d z ie  ta k ż e  
p rz y p o m n ie ć , że n ie  w s z y s tk ie  p ta ­
k i  o d la tu ją  na  z im ę  d o  c ie p ły c h  
k r a jó w .

A w B E Z P O Ś R E D N IM  p o b liż u  
S zcze c in a  ro s n ą  3 s ta re , w ie lk ie  
d rz e w a  — p o m n ik i  p r z y r o d y .  W  
P ło n i,  n ie  o p o d a l k o ś c io ła  — m ie ­
rz ą c a  8 m e t r ó w  o b w o d u  l ip a  „ S w . 
O ttc in ” , za sa d zo n a  p o n o ć  w  1124 r o ­
k u  p rz e z  p o ls k ic h  m is jo n a rz y ,  w  
K l in is k a c h ,  n a  p o d w ó rz u  le ś n ic tw a ,  
z n a jd u je  s ię  l ip a  „ A n n a ”  o  o b w o ­
d z ie  b l is k o  9 m e tr ó w ,  p o sa d zo n a  
w e d łu g  le g e n d y  w  X V I  w ie k u ,  ze 
p a n o w a n ia  k s ię c ia  B o g u s ła w a  X  
na  cześć  je g o  m a łż o n k i A n n y ,  c ó r k i  
k r ó la  p o ls k ie g o  K a z im ie rz a  J a g ie l­
lo ń c z y k a .  I  w re s z c ie  w  P r z e c ła w iu  
m o ż n a  p o d z iw ia ć  w ie l k i  i  r ó w n ie  
s t a r y  j a k  p o p rz e d n ie  . „ Z b ó jn i c k i  
D ą b ” .

A M A M Y  w  S z c z e c in ie  p o n a d  
1200 u l ic .  N ie k tó r e  noszą  n a d e r  
n ie k o n w e n c jo n a ln e  im io n a .  N p .
u l ic e :  B a b ie g o  L a ta  (D ą b ie ) , D o b re j 
N a d z ie i (W y s p a  P u c k a ) ,  W ia t r u  od  
M o rz a  (K ę p a  P a rn ic k a ) ,  P e r l is ta  
(N ie m ie rz y n ) ,  T ę p a  (D ą b ie ) ,  Z a m ie ć  
( P o d ju c h y ) ,  W ę d ro w n a  ( S m ie r d n i-  
ca ), R ó ż y  P o ln e j (Ż e le c h o w o ). Ż a d ­
n a  z ty c h  8 u l ic  n ie  m a  s w o je j  
im ie n n ic z k i  w  k tó r y m ś  z 9 p o z o ­
s ta ły c h  w ie lk ic h  (o o w y ż e i 300 tv s . 
m ie s z k a ń c ó w )  m ia s t P o ls k i.  M o ż n a  
c h y b a  n a  te j  p o d s ta w ie  p r z y p u ­
szcza ć , że n ie  m a  j e j  ta k ż e  w  p o ­
z o s ta ły c h  m ia s ta c h  i m ie js c o w o ­
ś c ia c h . W y m ie n io n e  u l ic e  są w ię c  
w  ty m  se n s ie  u n ik a ln e .  A  o d n a le ­
z ie n ie  k tó r e jś  z n ic h  i  k r ó t k ie  
z w ie d z e n ie  m o ż e  o so b o m  p o s ia d a ją ­
c y m  n ie c o  w y o b ra ź n i  p r z y s p o rz y ć  
p e w n e j  s a ty s fa k c ja .

( J r)

KĘ
d z ie ln i  T r a n s p o r tu  W ie js k ie g o . T o  
ta k ż e  p ra c a  lu d z i  z a t ru d n io n y c h  w 
c ia s tk a r n ia c h  i  z a k ła d a c h  g a rm a ż e ­
r y jn y c h ,  w  b ro w a rz e . C e n t r a l i  
R y b n e j ,  Z a k ła d a c h  M ię s n y c h  1 w 
m le c z a rn ia c h .

TEJ licznej rzeszy handlow­
com, k tó rzy  za k ilk a  godzin tak  
jak m y wszyscy zasiądą przy 
świątecznym stole, a następnie 
przez 4 dn i będą odpoczywać 
(chociaż nie wszyscy) życzymy 
wesołych i spokojnych świąt, 
dziękując za dobrą pracę.

( M a c z )

Choinka najmłodszych

W orientalnym stylu
P R Z Y  d ź w ię k a c h  m u z y k i  o r ie n ta l ­

n e j w k ra c z a ją  d w ie  o ie k n e  h u r v -  
s y . Z w ie w n e  s z y fo n y ,  b ły s z c z ą c e  ce  
k in y .  k o r a le  — w s z y s tk o  to  lś n i  
D rz y ^ k a ż d y m  r u c h u .  A  r u c h y  b o g i­
n e k  sa w d z ię c z n e  i  w y s tu d io w a n e .  
M u z y k a  n a ra s ta  — o to  w c h o d z i o e -  
t r o d o la r o w y  n a b a b . Z d u m a  i  o o -  
w a g ą  o b n o s i sw a  d ia m e n to w a  b r o ­
sze. w s n a n ia iv  m ie c z  i  ta rc z e . Z a  
n im  po dą ża  s łu g a  c h ło d z ą c y  w a c h la  
rz e m  sw e g o  D ana. h u r y s y  w d z ię c z ą  
s ie  d o  w ła d c y .. ,

A  w s z y s tk o  to  d z ie je -  s ie  n ie  w  
k r a la c h  ta ie m n L c z e g o  W s c h o d u , le c z  
n a ... P o m o rz a n a c h . H u r v s v  l ic z ą  so ­
b ie  2 1 3  la ta ,  n a b a b  z g o d n o ś c ią  
o b n o s i s w e  o ó łto r a  r o k u .  C z y l i  k r ó t  
k o  m ó w ią c  — z a b a w a  c h o in k o w a  
w  M ie js k im  Ż łó b k u  n r  17 o r z y  u l .  
9 M a ja . N ie  z a b r a k ło  ta k ż e  b a r d z ie j  
s w o js k ic h  a k c e n tó w  — b a ra s z k o w a ­
ł y  . .z a ją c z k i”  i  m a ła  ..m u s z k a ” , ba ­
w i ła  s ie  k r a k o w ia n k a .  P ró c z  m u ­
z y k i  o r ie n ta ln e j  m o ż n a  b y ło  D osłu- 
c h a ć  p io s e n k i o  k r a s n o lu d k a c h  c z y  
w ie r s z y k a  o b a łw a n k u .

Z a b a w a  n ie  t r w a ła  d łu c o  — w  
t y m  w ie k u  ( m a lc y  d o  la t  3) a r t y ś c i  
s z y b k o  s ię  m ę czą . Z a  to  n a g ro d ą  za 
u d a n y  w y s tę p  b y ły  c u k ie r k i  — to  
c o  d z ie c i lu b ią  n a jb a rd z ie j .  Z a b a w a  
s k o ń c z o n a . T rz e b a  w ró c ić  d o  n o r ­
m a ln y c h  z a ję ć . W  p o k a z a c h  k tó r e  
o b e jr z e l iś m y ,  m a lc y  w y k a z a l i,  ia k  
w ie le  n a u c z y l i  s ie  w  ż ło b k u .  B o  
w b r e w  p o z o ro m  d z ie c i t u  n ie  t y l k o  
z n a jd u ją  o D ie k e . a le  ta k ż e  w ie le  s ie  
u czą . (su)

W schronisku dla zwierząt

Gwiazdka misiów
S Z C Z E C IŃ S K IE  m is ie  n ie  pouszły 

w  ś la d v  s w y c h  d z ik ic h  p o b r a ty m ­
c ó w  i  n ie  z a p a d ły  w  sen  z im o w y .  
Są w p r a w d z ie  b a r d z ie j o s p a łe  i  le ­
n iw e , a le  w y c h o d z ą  ze s w y c h  g a w r , 
je d z ą  (c h o ć  m n ie j )  ą n a w e t czasem  
b a ra s z k u ją . W  s c h r o n is k u  d la  z w ie  
r z ą t  p o m y ś la n o  o  G w ia z d c e  d la  
n ie d ź w ie d z i.  O tr z y m a ją  on e  m n ó ­
s tw o  p r z y s m a k ó w : m ió d  p r a w d z iw y  
i  s z tu c z n y , h e r b a tn ic z k i ,  d ż e m y .

O z a o p a trz e n ie  m is ió w  w  p o k a r m  
d b a ją  n ie  t y l k o  ic h  o p ie k u n o w ie .  
Z w ie rz ę ta  o t r z y m u ją  s p o ro  d a ró w , 
n p . p rz e te r m in o w a n e  c ia s te c z k a  c z y  
d ż e m y  ze s k le p ó w  i  k io s k ó w .  W  
d o l i  s z c z e c iń s k ic h  n ie d ź w ia d k ó w  
n a s tą p i ła  z d e c y d o w a n a  p o p ra w a  od  
k ie d y  m a ją  w y g o d n e  d o m k l  i  w y ­
b ie g i.  \

O s ta tn io  Z o o lo g ic z n y  O ś ro d e k  
B a d a ń  U rs u s  A r c to s  L .  (O sada 
N ie d ź w ie d z ia  S za re g o ) z R z ę d o w a  
k .  O p o la  o c e n ił ,  iż  nasze m is ie  m a ­
ją  o b e c n ie  n a jle p s z e  w  P o lsce  w a ­
r u n k i  b y to w a n ia .  J e s t w ię c  n a d z ie ­
ja ,  iż  w ' d o b r y c h  w a r u n k a c h  g ro ­
m a d k a  n ie d ź w ie d z i p o w ię k s z y  s ię . 
C h o c ia ż  t r u d n o  o  ty m  p rz e s ą d z a ć , 
c ią ż a  m is ia  t r w a  7 m ie s ię c y , a n o ­
w o r o d e k  w a ż y  z a le d w ie  1,5 k g . 
T r u d n o  w ię c  z a o b s e rw o w a ć  „ o b f i ­
ts z e  k s z ta łt y ”  p r z y s z łe j m a m y . N ie ­
w y k lu c z o n e  je d n a k ,  że d o  p o ło w y  
lu te g o  n ie d ź w ie d z ie  m a łż e ń s tw o  d o ­
r o b i  s ię  p o to m k a . S c h ro n is k o  Jest 
p rz y g o to w a n e  n a  tę  e w e n tu a ln o ś ć . 
J e d n a  w o ln a  o b e c n ie  g a w ra  i  w y ­
b ie g  p rz e z n a c z o n a  z o s ta n ie  w ó w ­
czas d la  ta ty - m is ia ,  a b y  n ie  s k r z y w  
d z i ł  m a le ń s tw a  (g d y ż  u  n ie d ź w ie d z i 
czę s to  z d a rz a  s ię , że o jc ie c  p o  p r o ­
s tu  z ja d a  m a lc a ) . (su)

ławki?
W IE L O K R O T N IE  o L s a liś m y  ju ż  o 

u c ią ż l iw y m  d la  o só b  s ta rs z y c h  
o b a rc z o n y c h  d z ie ć m i na  r e k u  b ^ - u  
ła w e k  p r z y  p r z y s ta n k a c h  t r a m w ? lo  
w y c h  i  a u to b u s o w y c h -  N ie  tr z e b a  
•c h y b a  s ię  ro z w o d z ić  n a d  p o ”  'e - z -  
n o śc la  t a k ic h  '  1
je d n a k  b r a k u je  n ie  t y l k o  ła w e k ,  
a le  i  o d p o w ie d z i n a  na sze  s u g e s t ie .


